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Ze stosunków

polsko - żydowskich.
(Obrazki o statniej doby. — Sielanka polsko­
żydowska w Jerozolimie i w Wiedniu. -

Wielki wiec żydowski w Paryżu przeciw
Polsce. — Mówcy grożą rządowi polskiemu.
— Udział w wiecu prezydentów Ligi Praw

Człowieka; obłuda Ligi. — Glos francuski

0 niebezpieczeństwie żydowskiem we Fran­

cji i w Polsce.)

Podczasostatnich rozruchów wPa­
lestynie (walki Arabów z żydami),
konsul polski w Jerozolimie odwie­
dził rannych żydów w szpitalu i ofia­
rował im kwiaty.

Jednocześnie w Wiedniu odbywał
się kongres żydów-ortodoksów; na

posiedzeniach jego zjawiał się dele­

gat polski (dodać tu można, że poseł
Rzplitej w Wiedniu, p.JBaderjest z

pochodzeniażydem,wychrzczonym w

czasach studenckich). Na kongresie

odzywały się głosy, zapewniające o

dobrych uczuciach żydów dlaPolski;

wyrażone nawet było życzenie, żeby
Polska objęła protektorat nad Pale­
styną, gdyż wtedy żydom będzie le­

piej, niż pod patronatem Anglji,któ­
ra nie broni ich należycie od gwał­
tów Arabów. Mamy więc tu.obrazki

niem al sielanki polsko-żydowskiej.

Nie przeszkadza to jednak żydom
prowadzić stale zagranicą propagan­
dę antypolską,pełną nienawiści, osz­
czerstw i kłamstw, a oczerniającą
państwo polskie w opinji publicznej
1wciągać do tej propagandy łatwo­
wiernych i obałamuconych cudzo­
ziemców. Oto obrazek tego rodzaju,
do którego powód dały rozruchy
lwowskie: zamącenieprzez uczni ży­
dowskich procesji Bożego Ciała i od­
wet młodzieży polskiej.

Naulicach Paryża rozlepionewiel­
kie afisze wzywają do masowego

przybycia na meetingt.j.wiec,ma­
jący zaprotestować przeciw antyse­
mityzmowi w Polsce, przeciw pogro­
mom, barbarzyńst'wu polskiemuitd.
Na afiszach czytamy:

,,4-go czerwca we Lwowie ranio­
nych 40-tu żydów, uczniowie żydow­
scy prześladowani i znieważani;

szkoły żydowskie, laboratorja, mie­
szkania uczni zniszczone; synagogi
i sklepy żydowskie zrabowane; agi­
tacja antysemicka rośnie; przygoto­
wująsiępogromy wWarszawieiPo­
znaniu; studenciżydzi mająbyćwy­
pędzeni z uniwersytetów.”

Jako honorowego przewodniczące­
go meetingu, afisz podaje Ferdynan­
da Buisson, honorowego prezydenta

LigiPraw Człowieka, a między mów­

cami,którzy mają głoszabierać, wy­
mienia czterech byłych ministrów

(Malvy, Durafour, Schmitt, Violett),
jednego profesora uniwersytetu pa­
ryskiego (Albert Bayet), czynnego o-

becnego prezydenta Ligi Praw Czło­
wieka (Wiktor Basch)itd. Zauważyć
tu trzeba, że Liga Praw Człowieka

jest i w Polsce przez niektóre odła­

my społeczeństwa wielce honorowa­
na i niedawno członkowiejejbyliw
Warszawie uroczyście podejmowani:

prezydent tej Basch jest żydem.
Zapowiedziany meAing odbył się

16-go czerwca w jednym z najwięk-

szych lokalów publicznych Paryża

(sala Wagram); sprawozdanie zjego

przebiegu podanejest przez naoczne­

goświadka w tygodnikufrancuskim:
,,Revue internationale des societes

secretes” Nr. 3)zdn. 4 sierpniab. r.

Sala była przepełniona, przeważnie
żydzi,twarze ich roznamiętnione, hi­

steryczne, cała atmosfera gorączko­
wa.

ProfesorBayetprzemawia w imie­
niu Uniwersytetu, sławi współcze­
snych filozofów żydowskich (Berg­
son, Turkheim. Levy-Bruhl), wyraża
swe gorące sympatjedlażydów, jako
twórców i przedstawicieli postępo-

Msychideidemokratycznychi socjal­

nych, przeciwstawiających się bru­

talnej sile; potępia też wszelkie obja­
wy antysemityzmu. Inny mówca,

niejaki Jerzy Pioch, nazywa antyse­
mityzm ,,bezgranicznie głupim”, na­
cjonalizm — ,,potwornym”; względ­
nie doPolski zaznacza, żedopókiten

,,kraj nieszczęśliwy” znajdował się

pod jarzmem Rosji, Niemiec i Au-

strji- byłon przedmiotem powsze­
chnej sympatji; teraz jednak niepod­
legła Polska, w stosunku do żydów,
naśladuje swych dawnych ciemięż­
ców; mówca kończy groźbą, zwróco­
ną do rządu polskiego: ,,Strzeżcie się!

jeżelidalej iść będziecie tą samą dro­
gą, sprawa cała obróci sięna waszą,

szkodę i stanie się niemożliwą, jaka­
kolwiek łączność (alliance) między
Polską a wielkiemi demokracjami
Zachodu”. Przemówienie to sala po­
kryła burzliwemi oklaskami. Próbo­
wał przemawiać także jakiś Polak,

który na wstępie oświadczył, że jest
filosemitą i próbował bronić Polskę
od stawianych zarzutów barbarzyń­
stwa, ale ciągle mu przerywanoi nie

pozwolono przemówienia dokończyć.
Francuski autor kończy swe spra­

wozdanie następującemi uwagami,
mającemi ogólne znaczenie. Przedc-

wszystkiem skąd siębierze ten tłum

rozgorączkowany, roznamiętniony,
jaki się zebrał aa wiecu, straszny w

Magistrat m. Berlina pod pręgierzem
Prezydent miasta i wyżsi urzędnicy zostali przekupieni.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 8. 10. Największym skanda­

lem w Berlinie jest obecnie sprawa nad­
użyć braciSklarków, w którą, jak się o-

kazuje, zamieszane są najwyższe władze

magistrackie w Berlinie, z prezydentem
miasta Bossem na czele.

Ciekawe jest, że zarówno kola nacjo­
nalistyczne jak ikomuniści żądają wy­
toczenia śledztwa nadłmrmistrzowi (pre­
zydentowi) Bossowi, który obecnie na

zaproszenie swojegokoleginowojorskie­
go, Walkera, bawi wAmeryce - natu­
ralnie na koszt miasta Berlina.

Bardzo sensacyjny byłw aferze Sklar­
ków dzień wczorajszy, ponieważ magi­
strat berliński telefonował do Ameryki
irozmawiał z Bossem, informując go o

wytworzonej sytuacji.
W magistracie panować ma nasirój

paniczny, też okazuje się, że oprócz du-

żych świństw, które spow odowały stratę
kliku miljonćw marek dla kas miej­
skich bracia Sklarkowie stale przeku­
pywali wszystkich urzędników miej­
skich, dostarczając im ubrań po 4)00ma­
rek, za które teoretycznie liczyli 80 ma­
rek a praktycznie wogóle nie brali pie­
niędzy. Bracia Sklarkowie byli przy-
tem na tyle dzielnymi kupcami, że do­
starczali dla burmistrzów, dyrektorów
instytucyj miejskich itp. dostojnikom u-

brań nie własnych, ale od pierwszych
krawców berlińskich. Córkom Bossa

dostarczali Sklarkowie spodni do kon­
nej jazdy i do nart. Bardzo dobrze u-

branym panem jest widocznie dyrektor
Banku Miejskiego, Schmitt, któremu
Sklarkowie ,,postarali się" o 10 ubrań,
futro, smoking i frak a poza tem o sze­
reg sukni wieczorowych i balowych dla

jego żony. przyczem jako dobrzy ludzie

przesyłali pani dyrektorowej tuzinami

bieliznę crep-de-chinową...
Bracia Sklarkowie nie ograniczali się

jednak do ubrań bezpłatnie lub prawie
bezpłatnie dostarczanych urzędnikom
miejskim, dbali oni również o poprawę

ich humorów, zapraszając ich dojedne­
go z hoteli pod Berlinem a potem do

swojej willi, w której często pito po 59
butelek szampana w ciągu nocy. W ho­
telu płacili Sklarkowie często po dwa i

trzy tysiące marek za ugoszczenie do­
stojnikowi Wszystko to doprowadziło
gospodarkę miasta Berlina do takiego
stanu, że wkołach dobrzepoinformowa­
nych mówi się o grożącem bankructwie

stolicy Niemiec.
Wiadomość ta jest naturalnie prze­

holowana, wykazujejednak fakt, jak da­
lece mogły zajść nadużycia w stolicy
Niemiec. B.

Zgon reg enta Rumunii.
Warszawa, 7. 10. (PAT). Po otrzy­

maniu wiadomości ośmierci członka ra­
dy regencyjnej Buzdugana, p. m inister

spraw zagr. Zaleski udał się w towarzy­
stwie dyrektora protokółu p. Romera do

poselstwa rumuńskiego celem złożenia

kondolencji imieniem rządu Rzplitej
Polskiej. Imieniem p. Prezydenta Rze­
czypospolitej zlożyl kondolencję posłowi
rumuńskiemu szef gabinetu wojskowe­
go p. Prezydenta Rzplitej pułk. Głogow­
ski.

Bukareszt, 8. 10 . (PAT). Pogrzeb re­
genta Buzdugana odbędzie się w środę
po południu.

Bukareszt, 8. 10. (PAT). Premjer

Maniu oświadczył przedstawicielom pra­
sy,że porozumie się zprzywódcamipar-
tyj poJityczńyćłi' w sprawie wysunięcia
kandydatury na stanowisko nowego
członka regencji. Oile porozumienie nie

dojdzie do skutku, rząd nie wysunie żad­
nej kandydatury, zostawiając wolną rę­
kę w tym względzie parlamentowi. Pre­
mjer Maniu podkreślił,że procedura, o-

bowiązująca przy kompletowaniu rady
regencyjnej wymaga zupełnego porozu­
mienia pomiędzy dwoma członkami ra­
dy, a rządem.

* *

Regent zastępuje małoletniego króla

Michała aż do jego pełnoletności.

Tajemnica podziem i
ambasady sowieckiej w Paryżu.

(Własna służba telegraf. ,,Dzień. Bydg.")

Paryż,8.10. Jak się okazuje, istnie­
jewParyżueuropejska centraladawnej
czerezwyczajki sowieckiej, obecnie zwa­
nejG.P.U. TajniurzędnicyG.P .U.

pracują w ambasadzie paryskiej na

podrzędnych stanowiskach i kontrolują
działalność samego ambasadora o ra z

przedstawicielstwa handlowego Rosji i

syndykatu naftowego. Szpiedzy zGPU.

siedzą w oddzielnych pokojach, do któ­
rych nikomu obcemu nie wolno wejść.
M ają oni sw oich kurjerów dyplomatycz­

nych, których posyłają wprost do głów­
nego szefa czerezwyczajki Minżyriskie-
go. Ambasador musi kłaść swoją pie­
czątkę na dokumentach, których nie

czyta i w których go może denuncjują.
Niezależnie od szpiegostwa wewnętrz­

nego uprawia GPU. szpiegostwo wobec

kontrrewolucjonistycznych organizacyj
rosyjskich, które osiadły przed kilku la­
ty w Paryżu. Deprawacja emigrantów
rosyjskich jest ze względu na ich nędzę
rzeczą bardzo łatwą, przyczem szereg

agentów bolszewickich na zewnątrz u-

i'.aje wiernych monarchistów.

Wedle informacyj paryskiej gazety
emigracyjnej ,,Poślednie Nowosti" przy­
był do Berlina szef oddziału lotnego
G. P . U ., rosyjski lekarz dr. Goldstein.

Towarzyszy mu dopomocy 15 ludzi, któ­
rzy podobno aktem terroru karzą zdraj­
ców komunistycznych poza granicami
Rosji. W związku z tem przebąkują w

paryskich kołach dyplomatycznych o ta­
jemnicach podziemi ambasady, gdzie
rzekomo zamordowano kilku zdrajców
ustroju sowieckiego. W.

Baczność, kolejarze! -

minister was kontroluje.
Warszawa, 8. 10. (PAT). P. minister

komunikacji inż. Kuhn rozpoczął ostrą
walkę ze spóźnianiem pociągów. W

związku z tem dokonał p. minister przed
kilku dniami nagłej inspekcji węzła ko­
lejowego w K utnie i spędził w nim kil­
ka godzin w towarzystwie dyrektora de­
partam entu eksploatacyjnego Minister­
stwa Komunikacji inż. Franka oraz dy­
rektora ruchu warszawskiej dyrekcji
inż. Budkiewicza. Naogół inspekcja da­
ła bardzo dobro wyniki, gdyż na 23 po­
ciągów, które w czasie inspekcji p. mi­
nistra przybyły i odjechały tylko jeden
uległ 10-minutowemu opóźnieniu, który
jednak tę drogę między Kutnem a War­
szawą nadrobił. P. minister ma zamiar

dokonać w najbliższym czasie kilka in­
spekcji różnych większych węzłów ko­
lejowych.
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swym fanatyzmieinerwozie, zdawa­

łoby się, gotowy na wszystko? kto

nim przewodzi? do czego on dąży?
Autor objaśnia: od czasu wielkiej

wojny, masy żydowskie napłynęły
do Paryża, zaludniły zaułki miasta,

usadowiły siętu na stałe,żyjąodręb-
nem życiem, prowadzą swoją agita­
cję, wydają nawet w żargonie swoje
gazety i ulotki, których pełno jest w

księgarniach naprzedmieściach. Jest

to armja, słuchająca rozkazów Mo­
skwy; z pośród niej, Sowiety rekru­

tują przyszłych agentów Czeki (za­
bicie Ukraińca Petlury na ulicy Pa­
ryża przez żyda-emigranta, Schwarz-

barda, uniewinnionego następnie
przez sąd francuski). Fala obca, wro­

ga podnosi się; ciemne siłypodkopu­
ją podstawy porządku społecznego
we Francji, a tymczasem społeczeń­
stwo francuskie nie rozumie grożą­
cego niebezpieczeństwa, bawi się no-

wem widowiskiem i nie przedsiębie­
rze koniecznych środków obrony, za­

pominając, że obecne rządy judeo-
masonerji mogą zamienić się z bie­

giem czasu w despotyczne rządy czy­
sto żydowskie. Burzycielska propa­
ganda szerzy się jawnie ibezkarnie!

Sądząc z rozmiarów wiecu i z at­

mosfery, jaka na nim panowała,
można byłoby przypuszczać, że zgi­
nęły tysiące żydów, zostały zniszczo­
ne całe osiedlą żydowskie itp. Nic

podobnego nie było we Lwowie: roz­
ruchy lwowskie, w których'wzięła
udział nieludność miasta, alepewna
liczba młodzieży uniwersyteckiej,by­
łyuczuciowym odruchem,ale nieżad­
ną planową niszczycielską, w sto­
sunku do żydów, akcją. Wobecbła-

hości powodu do uroczystego prote- *

stu, zorganizowany na wielką skalę
m eeting był raczej demonstracją siły
idobrej organizacjimasy żydowskiej
w Paryżu.

1tu w-ystępujejaskrawo cała obłu­
dat.zw. ,,Ligi Obrony Praw Czło­
wieka”, kierowanej przez judeo-ma -

sonów. W Rosji, na Węgrzech, w

Meksyku mogłyimogą ginąć tysiące
i miljony chrześcijan (,.gojów”) pod
rządamiżydów; Liga na to wszystko
milczy, aleprotestujehałaśliwie przy

najmniejszej obrazie ,,wybranego na­
rodu”.

Co do Polski, autor francuski wy­
powiada taką uwagę: nie na to Pol­
ska uwolniła się zpodjarzmazabor­
ców, aby wpaść pod jarzmo żydow­
skie; musi też siębronić przed napo-

rem obcego żywiołu, jakim są żydzi.
Jednym ze środków słusznej obrony
jest ,,numerus clausus” w wyższych
uczelniach (ograniczenie wstępu dla

żydów), aby uchronić administrację
państwową iwolne zawody od zale­
wu hebrajskiego. Micha! ŁempickL

Wódz centrowców, ks. p ra łat Kaas
nie chce byt następcą Stresemanna.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 10. Na zjeździe okręgowym
nadreńskich centrowców w Kolonji za­
znaczyłw końcowem przemówieniu szef

partji centrowej ksiądz prałat Kaas, że

stara się ozajęcie stanowiskakierowni­
ka partji, ale nigdy nie chce zostać mi­
nistrem, gdyż nie mógłby już kierować

swojem stronnictwem, dlatego też o-

świadczył Kass, że niema on za'miaru

starać się o tekę.m inisterialną, ale za­

leży mu na tem, abystanowisko to objął
człowiek odpowiedni dla partji centro­

wej.
Tem samem potwierdzają się wiado­

mości wcześniejsze naszego korespon­
denta, który mimo depesz, jakie ukaza­
ły się w całej prasie polskiej okandyda­
turze księdzaprałata Kaasa na stanowi­
sko następcy Stresemanna, kategorycz­
nie zaprzeczył błędnym informacjom.

Sprawcy bandyckiego napadu
na artystów polskich w Opolu - przed sądem.

Katowice, 8. 10. (tel. wł.) W Opolu
przed sądem ławniczym rozpoczęła się

rozprawa karna przeciwko dwudziestu

oskarżonym o pobicie w dniu 28 kwiet­
nia br. polskiego zespołu operowego tea­
tru katowickiego. Rozprawie przewod­
niczy dyrektor Chrystjan, oskarża nad-

prokurator Wolf. Oskarżonych broni

czterech adwokatów. Strony poszkodo­
wane zastępuje adwokat dr. Simons z

Wrocławia. Zo strony polskiej zjawili
się przedstawiciele: śląskiego urzędu
wojewódzkiego, polskiego konsulatu ge­
neralnegoiprasy, ze strony niemieckiej
tylko przedstawiciel regencji. Oskarże­
ni są to młodzi ludzie, w wieku od lat

13—25, przeważnie robotnicy i czeladni­
cy, jeden uczeń gimnazjalny i kilku u-

rzędników bankowych. Główny oskar­
żony Wischalła twierdzi, że jest kierow­
nikiem narodowej socjalistycznej partji
robotniczej. Wszyscy oskarżeni są człon­
kami związku Hitlerowców. O skarżeni

wraz z adwokatami zjawili się zjedna­
kowemu odznakami na klapach mary­

narek. Odznakite przedstawiają Górny
Śląsk z oznaczeniem polskiej części i

n a pisem ,.HSnde weg von Oberschle-
sien" . Oskarżeni wypierają się winy i

odwołują zeznania złożone w śledztwie.

Oskarżony Wischalła twierdzi, że przy­
był do ratusza by stwierdzić, którzy
Niemcy mieli odwagę być na polskiem
przedstawieniu. Ponadto Wischalła był
autorem ulotek przeciw polskiemu tea­
trow i. Skandaliczno jest zachowanie

się prezesa sądu. Di'. Chrystjan nie tyl­
ko spokojnie przypatruje się, jak oskar­
ż e n i robią z przewodu sądowego wido­
wisko, ale ponadto staje wyraźnie po
stronie oskarżonych. Stronniczość prze­
wodniczącego uwydatnia siępodczas ze­
znań świadków, zeznających na ogół na

kcrzyść oskarżonych. Nawet policjanci
nie umieją powiedzieć nic konkretnego.
W czasie zeznań świadka Kansego prze­
wodniczący tak zmieszałgo swemipers­
wazjami, że ów zachwiał się w swych
zeznaniach. Dziś nastąpi przesłuchanie

Iartystów polskich.

Koc wyzwał Niedziałkowskiego.
Kiedyż skończy się u m% niedorzecznepojedynki?

Warszawa, 8. 10. (tel. wł.) Sobotni

artykuł posła Niedziałkowskiego w ,,Ro­
botniku" zawierał m. in. takie wypowie­
dzenie: ,,Chociaż, od dawna nie miałem

złudzeń co do wartości moralnej panów
kierowników ,,Głosu Prawdy" i ,,Prze­
glądu Wieczornego"... Zdaniem tem po­
czuł się dotknięty płk. Koc, naczelny re­
daktor ,,Głosu Prawdy", kłóry posłał

Niedziałkowskiemu swoieh--świądk.ów,
płk. Ścieżyńskiego i mjr. Sobołta. Nie­
działkowski wyzwanieprzyjął z zastrze­
żenie m , że gotów jest udzielić wszelkiej
satysfakcji z wyjątkiem spotkania z bro­
nią w ręku, gdyż na to nie pozwalają
przepisy klubowe. Nie znane są na ra­
zie nazwiska świadków Niedziałkow­
skiego.

Skytki wszyty.Mac Donalda w Stanach

Zjednoczonych.
Początek rozbrojeniana morzu.

Waszyngton, 7. 10 . (PAT). Prezydent
Hooveri premjer angielski Mac Donald

powrócili z letniej rezydencji Hoovera

Rapidon i wydali wspólne następujące
oświadczenie:

Rozpatrzyliśmy z całą szczerością
wszystkie sprawy, które mogłyby spo­
wodować tarcia pomiędzy naszymi na-

rodami. Stwierdzamy, że na tej drodze

uczyniony został znaczny postęp. Roz­
mowy prow'adzone s% w dalszym ciągu.

Waszyngton, 7. 10. (PAT). Po swym

powrocie do Waszyngtonu premjer Mac

Donald udał się na Kapitol, poczem od­
wiedził izbę reprezentantów i senat.

Mac Donald oświadczył m. in. że ani

Anglja, ani Stany Zjednoczone nie ma­
ją zamiaru zawierać jakiegokolwiek so­
juszu, skierowanego przeciw jakiemuś
narodowi, czy też grupie narodowej.

Londyn, 7. 10. (PAT). Jako rezultat

rozmowy Mac Donalda z prezydentem
Hooverem w dniu dzisiejszym wysłano
z Foreign Officezpodpisem Hendersona

zaproszenie do ambasadorów am erykań­
skiego, francuskiego, japońskiego i wło­
skiego w Londynie celem odbycia konie,
rencji morskiej pięciu mocarstw w L o n­
dynie. Noty zapraszające są jedno­
brzmiące i obejmują kilka stron maszy­
now'ego pisma, a dokładnie przedstawia­
ją sytuację, Wytw'orzoną wskutek po­
rozumienia morskiego angielsko-amery-
kańskiego oraz podtrzymują inicjatywę
ogólnego porozumienia między pięciu
mocarstwami morskiemu Teksty tych
notbędą podane w prasie jutro wieczo­
rem. Według ogólnego przypuszczenia
konferencja rozpocznie się w Londynie
dnia 20 stycznia 1930 r.

Ze zjazdu delegatów
Izb Przemysłowo-Handlowych.

Przemówienie ministra przemysłu ihandlu Kwiatkowskiego.
Warszawa, 7.10. (PAT). Na zjeździe

delegatów izb przemysłowo-handlowych
przemawiał p. m inister Kwiatkowski,
który omówił zagadnienie gospodarcze
Polski. Przechodząc do oceny położe­
nia gospodarstwa społecznego, p. mini­
ster zanalizował szczegółowo rozwój
i stan finansowy państwa, wykazując,
że rozwój operacji finansowych w roku

1929nie zostawił nic, co by wskazywało,
że cofamy się w kierunku sytuacji zro­
ku 1926. Co się tyczy naszego eksportu
iimportu oraz sytuacjirynku wewnętrz­
nego p, minister dochodzi do wniosku,
że potrzeby rynku polskiego i zdolność

produkcji w r. 1928 nie były mniejsze,
niż przed wojną. Jednym z najpoważ­
niejszych zagadnień, które rozwiązać
musimy i możemy, to jest zagadnienie
naszej struktury społecznej garsze, ani­
żeli w innych państwach. Dlatego też

rolnictwo iprzemysł muszą się rozwijać
równomiernie jako częścijednego orga­
nizmu. Kończąc swe przemówienie, p.

minister scharakteryzował cele dzisiej­
szej konferencji, która polega na zbada­
niu i wskazaiu dróg dla ścisłej współ­
pracy czynników rządowych z izbami

przemysłowo-handlowemi.
Po tem przemówieniu przystąpiono

do wygłoszenia referatów. Pierwszy re­
ferat wygłosił dr. Rose aa tem at ,(U­
sprawnienie naszego bilansu handlow'e­
go". Referat dr. Rosego został uzupeł­
niony referatem dr. W artałskiego na te­
mat ,,Roła polskich czynników prywat-
no-gospodarczyeh wobec nowoczesnych
międzynarodowych idei ekonomicz­
nych". Po referacie dr. Rose i Wartal-

skiego wywiązała się dyskusja. Trzeci

referat w sprawie zaspokojenia potrzeb
mieszkańców miast polskich wygłosił
prezes izby przemysłowo-handlowej w

Warszaw'ie Klarner. Po referacie p.
KJarnera przemawiał, p, minister robót

publ. inż. Moraczewski, który w swem

przemów'ieniu podkreślił wielkie zna­
czenie zagadnień budowlanych.

Kronika telegraficzna.
Kraków, 8. 10 . (tel. wł.) Odbyła się

tu rozprawa przeciw adwokatowi dr.

Korkesowi, oskarżonemu o oszustwo i o-

brazę prokuratury. Korkes skazany zo­
stał na 5 miesięcy ciężkiego więzienia
i wydalenie-z granic państwa, z zawie­
szeniem wyro-ku na trzy lata, gdyż Kor­
kes odstawiony ma być do Wiednia,

gdzie czeka go nowa rozprawa o oszu­
stw'o.

350-lecie uniwersytetu Stefana Batorego

'Warszawa, 8. 10 . (tel. -wł.) Na uroczy­
stość 350-lecia uniwersytetu Stefana

Batorego w Wilnie, która potrwa 3 dni,
udadzą się prezydent Rzplitej, premjer
Śwdtalski, marszałkowie sejmu i sena­
tu, ministrowie oświaty,pracy ireform

rolnych- Przyjazd swój zapow'iedział ró­
wnież ks. prymas Hlond. Marszałek Pił­
sudskipostanowił nie jechać do Wilna.

Podobno premjer Śwdtalski ma w Wil­
nie wygłosić przemówienie, które bę­
dzie zawierało momenty polityczne.

Żgon dziennikarza wileńskiego
Czesława Jankowskiego.

Wilno, 8. 10 . Po długiej chorobie

zmarł zasłużony publicystą, literat Cze­
sław Jankowski, 'honorowy prezes syn­
dykatu dziennikarzy wileńskich. 'O '­
statnio był redaktorem ,,Słow'a" wileń­
skiego, gdzie pisywał felietony.Pozatem
był poetą i wydał ogółem siedem ksią­
żek'* swemi utworami.Również w d/Aę-
dzmie-historjl; polityki pptożył wiąjfeip
zasługi.Posłował do dumy w Leningra­
dzie.

Cześć jego pamięci!

Prezes ,,spółdzielni" rolnej skazany
na irzy lata więzienia.

"

Warszawa, 8.10. Ostatni sensacyjny
proces stolicy przeciwko inż. Wetesko,
oskarżonemu oprzywłaszczenie wielkie­
go majątku, który kupiony został w ce­
lach parcelaeyjnych dla ,,spółdzielni"
przemysłowo-rolnej, zakończył się w

dniu wczorajszym.; Oszust, o którego
sprawkach ostatnio szeroko się rozpisa­
liśmy i który zdołał w krótkim czasie

nabrać blisko 150 rolników, dających,
mu w dobrej wierze cały swój majątek,
został skazany na trzy lata więzienia.

Harriman wycofał swoją ofertą.

Warszawa, 8. 10 . (tel. w ł.) - Jedno z

wczorajszych pism popołudniowych do­
nosi,żekonsorcjum Harrimana wycofa­
ło swą ofertę elektryfikacyjną. W zwią­
z-ku z tem dowiadujemy się, że wiado­
mość ta w częścijest prawdziwa. Har­
riman domagał się od rządu jak naj­
szybszego załatwienia sprawy koncesji,
a gdy sprawę tę kilkakrotnie odraczano,
upoważnił swegopołnomocnika w War­
szawie do ustnego oświadczenia, że o-

fertę wycofuje. Sfery miarodajne uwa­
żają ustne oświadczenie za niedosta­
teczne i oczekują pisemnego wyjaśnie­
nia sprawy. Do Warszawy przybył ge­
neralny dyrektor koncernu Harrimana

Rossy, celem załatwienia tej sprawy.

Delegacja polska w Waszyngtonie.

Delegacja polska przybyła do W a­
szyngtonu. Członkowie delegacji za­
mieszkali vv hotelu Wardman-Park, z

wyjątkiem Sieroszewskiego, kt-óry jest
gościem ministra pe'łnomocnego R. P .

Filipowicza i zamieszkał wobec tego w

gmachu poselstwa.

Naa atagcfiansalc: BSągsSsgosójrcffiasaa

prXy M,,cy'Króiew*J Jadwigi
li Ii INTfflk Dworcowej, pozostaje jeszcze przezcały tydzień

I do niedzieli, dn. 13'bm. włącznie.
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List z Francji.

W Malmaison, wśród pamiątek
napoleońskich.

(Korespondencja własna.)

Kiedy jesteśmy we Francji i zwiedzamy
liczne rezydencje królewskie i przebogate
jej muzea, doznajemy wrażenia, że osoba

Napoleona i czasy jego panowania usunęły
w cień inne świetne okresy historji francu­
skiej i przyćmiły sławę nawet jej najznako­
mitszych monarchów. Na każdym kroku
bowiem natrafiamy tu na mnogie pamiątki,
związane z postacią ,,Wielkiego Korsykani­
na".

Nigdzie jednak tak żywo tak bezpośred­
nio nie stykamy się z tym największym
człowiekiem Francji, jak w M alm aison,
gdzie cesarzowa Eugenja zgromadziła z ca­
łym pietyzmem bogate zbiory z czasów pier­
wszego cesarstwa.

Malmaison było ulubioną, letnią siedzibą
Napoleona, do chwili jego rozwodu z Józe­
finą, a od tego czasu stałem miejscem po­
bytu opuszczonej i wzgardzonej cesarzowej,
która tu rozpamiętywała dni zgasłej miło­
ści i minionej świetności i tu też w r. 1814
um arta.

Po półgodzinnej jeździe koleją żelazną z

Paryża, stajemy w miasteczku Rucil, skąd
tramwaj elektryczny zawozi nas przed bra­
my Malmaison. Piękna, długa cienista aleja
prowadzi do zamku. Na końcu jej jednak
stajemy nieco rozczarowani. Oczom naszym
ukazuje się budynek, któryby raczej zasłu­
giwał na miano dużego dworu wiejskiego z

początków zeszłego wieku, aniżeli n a n az­
wę pałacu i długi, niezbyt wysoki, całkiem

prosty, bez .ozdób. Skromną oszklona we­
ran dą potęguje jeszcze to wrażenie.

Wchodzimy do wnętrza. I tu tak zupeł­
nie inaczej jak w Wersalu, czy Fontaine­
bleau, gdzie ściany i sufity przez swe boga­
te złocenia, wspaniałe sztuki i piękne malo­
widła porywały nasze oczy.

Na tem skromnem tle jednak tem bar­
dziej uwydatniają się nagromadzone tu pa­
m iątki, nietylko po Napoleonie, ale i po

wszystkich tych, którzy stali blisko niego i

dzięki temu przeszli do historji.
Są tu rzeczy piękne i drogocenne, praw­

dziwe dzieła sztuki, jak liczne portrety Na­
poleona, Józefiny i osób mu bliskich, rzeźby
(wśród nich popiersie m atki Napoleona, Le-

tycji, dłuta Canowy), w spaniałe meble, bo­
gaty strój koronacyjny cesarza i różne ko­
sztowne drobiazgi.

Są i inne, które mają wartość jedynie
dlatego, że wiążą się ściśle z histo rją tej tak

ważnej epoki, a więc różne odezwy, biulety­

ny, rozkazy do armji i ordery z tych czasów,
wśród których nie brak też i polskich.

Są wreszcie jeszcze inne i te robią na wi­
dzu największe może wrażenie, wzruszając
go swą skrom nością. Oto jedna z ulubionych
książek Napoleona z czasów pobytu jego na

wyspie św. Heleny, z własnoręcznemi notat­
kami, jego krzesło polowe, chusteczka, któ­
rą trzym ał w chwili zgonu, dalej robótki

ręczne cesarzowej Józefiny (jedna z nich

nawet niedokończoną), różne drobiazgi ma­
łego, króla rzymskiego i t. p.

Gdy patrzymy na te wszystkie tak dobrze
zachowane przedmioty, mimowoli przycho­
dzi na myśl, jak slabem i przemijającem
stworzeniem jest człowiek, w porównaniu
do najm arniejszego dzieła rąk jego, które
zdołało go przetrwać, podczas gdy on dawno
w proch się przemienił.

Obok pamiątek poświęconych Napoleo­
nowi I. i jego rodzinie, znajdujemy też w

Malmaison zbiory późniejsze, dotyczące cza­
sów drugiego cesarstwa.

Więc znów liczne po rtrety Napoleona III.,
pięknej cesarzowej Eugenji (między innymi
wielki obraz Winterhaltera, przedstawiający
cesarzową, w otoczeniu dam dworu) i mło­
docianego następcy tronu, którego piękna i

ujmująca powierzchowność budzi w nas

sympatję i współczucie dla jego tragicznego
losu.

A potem również i drobiazgi, jak koron­
kowe parasolki, pantofelki i liczne przybo-
ry toaletowe cesarzowej Eugenji, a nawet

ubrania i zabawki następcy tronu.

Jest tu też symboliczny obraz przedsta­
wiający czterech Napoleonów, a więc Napo­
leona I., księcia Reichstadu, Napoleona III.

i jego syna.

Zwiedziwszy właściwe muzeum przecho­
dzimy do prywatnych apartamentów Napo­
leona i Józefiny. Te m ają okazalszy już wy­
gląd, złocone ściany, piękne empirowe m e­
ble, cenne dywany i kosztowne bibeloty.
Apartamenty te robią wrażenie zamieszka­
łych i ulegamy złudzeniu, że jakimś cudem

zostaliśmy przeniesieni w daleką przeszłość.
Otwarty szpinet, przygotowana do gry har­
fa w salonie Józefiny, żywe kwiaty w wazo­
nach dopełniają iluzji.

Niestety nie można w szystkiemu przypa­
trzeć się zbyt dokładnie, gdyż pokoje cesar­
skie zwiedza się jedynie pod kierunkiem

przewodnika, i to zwykle wraz z większem
gronem turystów.

Pozostaje jeszcze p ark piękny, pełen ro­
mantycznego uroku, z rzadkiemi okazami

drzew, zwłaszcza m ałych dębów.
W parku znajduje się altana, w której

podobno Napoleon często pracował, a koło

pałacu dwa obeliski, które przywiózł z

Egiptu.
Pogrążamy się w zadumie, starając się

wyobrazić sobie Napoleona, przechadzające­
go się po tych cienistych alejach, wtedy gdy
stal jeszcze prawie u progu swej świetnej
przyszłości i snuł genjalne jej plany, jak i

wtedy gdy zagasła już jego gwiazda i będąc
tu po raz ostatni w r. 1815, zamyślał abdy-
kować.

Ten ostatni jego tu pobyt miała uwiecz­
nić płyta kamienna, umieszczona w parku
z następującym napisem:

,,Dernier p as de Napoleon
partant pour Rochefort

Le 29. ju in 1815
A ąuatre heure midi."*)

Stało się jednak inaczej. W ojna francu-
sko-niemiecka 1870/71 r., niszcząc liczne za­
bytki, zburzyła też i ten pamiętny kamień,
a n a jego miejscu stoi dzisiaj cichy cedr i

zdaje się smutnie dumać nad znikomością
spraw ludzkich.

Malm aison, 1929 roku.
J. S.

*) Ostatni krok Napoleona, dążącego do
Rochefort. 28 czerwca 1815, o godz. 4 -tej po

południu.

Na szerokim świecie.
W Marion (Stan Indjana) w czasie ze­

brania robotników przemysłu szklane­
go nastąpił wybuch, skutkiem którego
dwie osoby zostały zabite, a jedna cięż­
ko ranna.

Sudanowi grozi niebezpieczeństwo
szarańczy. W zdłuż granicy egipskiej
poczyniono szereg zarządzeń ochron­
nych.

Na Jawie panuje epidemja dżumy.
Dotychczas zanotowano 322 wypadki
zachorzeń.

Samolot łinji Wiedeń - Praga - Rot­
terdam — zmuszony był do lądowania
w okolicach Linden - Dhalhausen. Pod­
czas przymusowego lądowania samolot

przewrócił się, na szczęście jednak za­
równo pilot jak i pasażerowie nie od­
nieśli poważniejszych obrażeń.

Naczelnym aprowizatorem na mlelsce

Schwalbego ma zostać pułk Kania

Żeby tylko ta kania takiego deszczu nie czekała!

Dr. Antoni Marczyński. 62

Czarny Cąd

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

(Dokończenie ,,Niewolnic z Long Island*'

i ,,Przeklętego Statku".)

(Ciąg dalszy).

To była niewątpliwie najgorsza noc

w jej życiu. Tajemnicze ogniki zape­
wne fosforyzujące ślepia zwierząt, błą­
dziły wśród mroków, trzeszczały zła­
mane gałązki pod naciskiem ciężkich
łap, w oddali rozlegały się jakieś kwi­
ki, skomlenia, skowyty głodnej rzeszy,

czekającej niecierpliwie, lecz w nader

przyzwoitej odległości, aż potężniejszy
drapieżnik głód zaspokoi, a tu, gdzieś
całkiem blisko, w tem miejscu gdzie ra­
niony bawół znęcał się nad ciałem bie­
dnej Mag, rozbrzmiewał wciąż ów

przejm ujący do szpiku kości chrzęst,
chrobot, czasem trzask głośniejszy i o-

hydne ciapkanie, a niekiedy groźny
pomruk, po którym wokoła nastawała
cisza na kilka minut...

Anielka domyśliła się wreszcie: lew,
albo lampart ucztował u podnóża pa­
górka, więc bawół znalazł z kolei swo­
jego pogromcę. Ale w takim razie łu­
pem straszliwego kota stało się także
ciało...

— Mag! — wyszeptała szczękając zę­
bami.

Niesamowity nastrój osięgnął swój
zenit, kiedy niewidzialny w ciemno­
ściach drapieżnik wspiął się na szczyt
pagórka. W pewnym momencie ujrzała

Anielka tuż pod sobą dwa rozżarzone

węgliki i posłyszała ciche, stłumione

mruczenie. Potem ogniki uniosły się
wyżej, przykry smród koci wionął zdo-
łu wraz z charakterystycznym mdłym
zapachem krwi. a jednocześnie zachro-
botało coś, jakby kto nożem skrobał po
chropowatej korze. Zrozumiała: potę­
żny kot stanął na zadnich łapach i dra­
pał pazurami pień drzewa, próbując
snać, czy zdoła się na nie wedrzeć, czy
n ie zdoła.

— Śmierć! — pomyślała. Zdziwiła się
sama. że jest taka spokojna, że nie

krzyczy z przerażenia, że może jeszcze
podciągnąć ścierpnięte nogi. Potem za­
częła się modlić. Nie o ocalenie, bo w

nie przestała wierzyć w tym momencie
lecz o śmierć lekką, jak najszybszą bez

męczarń.

I zdziwiła się bezmiernie, kiedy bły­
szczące ogniki odsunęły się nagle od

drzewa, kiedy trzask nadepniętej gałę­
zi zwiastował odwrót kota.

— Odchodzi? — niedowierzała; —

Nie... Bierze rozpęd do skoku!

Nowy, inny całkiem szmer wyjaśnił
jej zagadkę. Tajemniczy czworonóg
znalazł porzucony plecak, a w nim pę­
cherz z wolą.

— Jeszcze i to... Wodę mi wypija, —

zmartwiła się, bo wątpliwy zresztą od­
wrót napastnika, zdołał już wykrzesać
w jej sercu nadzieję, że wyjdzie cało z

dzisiejszej opresji i skoro świt wyruszy
w dalszą drogę. Natura ludzka ma to

do siebie, iż z skrajnej rozpaczy prze­
rzucamy się biegunowo w świat fanta­
stycznych rojeń w których urzeczy­
wistnienie wierzymy niezłomnie; w

gruncie rzeczy niema pesymistów na

świecie...

Głośne chłeptanie zakończyło się ser-

decznem ziewnięciem. Fosforyzujące
światełka spoglądały jeszcze jakiś czas

na przylepioną do konaru kobietę, a

potem znikły. Oddalające się szelesty
świadczyły o zdecydowanym odwrocie

bestji. Szła śmiało, głośno, wiedząc, że

niema tu większego nad nią mocarza,
że człowiek, władca ,,huczącego kija1'
ledwie zipie ze strachu. Szła głośno, bo
nie potrzebowała teraz skradać się do

upatrzonej ofiary, skoro nażarła się do

nieprzyzwoitości i słodkawy posmak
krwi spłukała chaustem wody. Z tych
właśnie przyczyn zrezygnowała z ką­
ska, uwieszonego na drzewie tak nisko,
że przy trzecim skoku możnaby łapą
zaczepić o cienką białą nogę. Trzy sko­
ki? Brrr! Po takiej uczcie jeden sus wy­
dawał się czemś wysoce niewłaściwem,
nielicującem z powagą takiego m aje­
statu, czemś djablo fatygującem prze-
dewszystkiem. Ale, co to? Pełno maleń­
kich ogników, moc drobnych cieni,
szwendających się niepewnie na drodze

władcy. Oburzające! Potężne worki płuc
wydęły się aż klatka żeber zatrzeszcza­
ła ostrzegawczo i pchnęły strumień go­
rącego powietrza na czułe struny gło­
sowe.

— Boże! To był lew! - wyszeptała A-

nielka, kiedy ogłuszający grzmot za­
brzmiał u stóp pagórka. - Tak, lew.

Lampart wdrapałby się na moje drze­
wo; lampart choć syty nie bawi się
we wspaniałomyślnego.

A potężny władca puszczy spozierał
z wielkiem ukontentowaniem na szalo­
ną panikę, jaką jego ryk wywołał wśród

hyjen i innej hołoty Znikły bez śladu

niespokojne ogniki, ustały szmery i

grobowa cisza zaległa sawanny. Zna

banda mores, - pomyślał lew z satys­

fakcją i majestatycznym krokiem ru­
szył w stronę odległego legowiska.

W pół godziny po jego odejściu, roz­
pętało się prawdziwe piekło u podnóża
pagórka. Pożeracze padliny wiodły ha­
łaśliwe spory o pozostawione im łaska­
wie ochłapy z królewskiej uczty, gryzły
się między sobą kwiczały, wydzierały
sobie strzępy zdobyczy a grube kości
bawołu trzaskały jak suche patyki w

ich potężnych szczękach, wydając ów

niesamowity chrobot, którego genezy
Anielka nie domyślała się początkowo.

Na godzinę przed świtem ustały
wszelkie hałasy, gwałtowna, lecz krót­
kotrwała burza, typowa burza pod­
zwrotnikowa orzeźwiła powietrze i na­
stał pogodny ranek.

Anielka nie miała odwagi pójść i

spojrzeć na zwłoki tragicznie zmarłej
przyjaciółki, lecz wkońcu m usiała to

uczynić, chcąc się jako tako wyekwipo­
wać do dalszej drogi. Nędznie wyglądał
ten dzisiejszy ekwipunek; nie tylko pę­
cherz na wodę, nie tylko kawał piecze­
ni z antylopy upolowanej przedwczoraj
przez Bartleta, a zabrany przezornie
przez Mag, lecz nawet koce, które od­
grywały w drodze rolę plecaków, padły
ofiarą żarłocznych zwierząt. Nawet kol­
by kąrabinów nosiły ślady ostrych zę­
bów, snać i one wzbudziły na chwilę
ciekawość któregoś uczestnika nocnej
uczty.

— Swój wezmę, choć bardziej zardze­
wiał, - zdecydowała Anielka, odkła­
dając ze zgrozą karabin nieszczęśliwej
towarzyszki, bowiem pokrywały go
czarne plamy krwi. Jej krwi niewątpli­
wie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości ńraju.
WILNO. Szpiegostwo wysokiego o-

ficera armji carskiej. Przed sądem

okręgowym stanął oskarżony o upra­
wianie szpiegostwa na rzecz Rosji so­
wieckiej b. pułkownik armji rosyjskiej
Łopcik. Oddał on usługi GPU w r. 1924,
zobowiązując się prowadzić wywiad na

terenie Polski. W wyniku rozprawy

Lopcik został skazany na 4 lata domu

poprawczego.

SOSNOWIEC. Afera przem ytnicza
przed sądem. Po 10-dniowej rozpra­
wie zapadł wyrok w sprawie kupców
katowickich i sosnowieckich oraz kil­
ku urzędników urzędu celnego, oskar­
żonych oprzemytkilku wagonów towa­

ru z Niemiec do Polski. Główny
oskarżony Dawid Pióro, kupiec sosno­
wiecki, skazany został na grzywnę zło­
tych 590.850z! ze zmianą na 2lata wię­
zienia oraz na pokrycie kosztów sądo­
wych wysokości 59.085 zł. W szystkich
pozostałych oskarżonych zwolniono.

Prokurator, przedstawiciele skarbu i o-

brońcy zapowiedzieli skargę kasacyjną
do Sądu Najwyższego. Konfiskatę
12.700 kg. rodzynek sąd zatwierdził.

Przeciwko Piórze, jako środek zapobie­
gawczy zastosowano kaucję w wyso­
kości 100.000 zł.

GRODNO. K*rambol automobilowy
na szosie. Na, piątym kilometrze za

Grodnem aut-Jms, kursujący na trakcie

Grodno—Sokółka, zderzył się z samo­
chodem półciężarowym. Skutkiem zde­
rzenia 4 osoby zostały ranne, przyczem

jedna z nich bardzo ciężko. Sprawca
katastrofy, kierowca Kazinowski, został

aresztowany.

KATOWICE. Śmierć w kopalni. W

'kopalni ,,Mysłowice'* 350 metrów pod
ziemią skutkiem oberwania się kamieni

ze stropu poniósłśmierć na miejscu 34-

letni górnik Albert Nowak. Władze ko­
palni prowadzą dochodzenia celem u-

stalenia, kto ponosi odpowiedzialność
za wypadek.

CHEŁM. Nieszczęsna ustawa o ochro­
nie lokatorów. Niejaki Jan M azurek,

pódcźaś kłótni ze swym gospodarzem
domu. Rycinom Karolem, o remont mie­
szkania, uderzył Rycka obuchem siekie­
ry w tylną część głowy, raniąc go bar­
dzo ciężko. Mazurka aresztowano i

przekazano władzom sądowym.
BIAŁYSTOK. Skazanie lekarza za

niedbalstwo. Sąd Okręgowy w Białym­
stoku, na sesji wyjazdowej w Bielsku

Podlaskim, skazał na jeden miesiąc wię­
zienia lekarza szpitala powiatowego w

Bielsku Podlaskim, dr. Lesiewicza, za

nieprzyjęcie do szpitala chorego, który,
pozbawiony w ten sposób pomocy lekar­
skiej, w krótkim czasie zmarł.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Zemsta lokato.

ra.W domu właściciela restauracjiLek-
szy w Świętochłowicach wybuchł w nocy

granat, położony na oknie w mieszka­
niu restauratora. Wybuch spowodował
wypadnięcie okna i przeciwległych
drzwi. Jak wynika z dochodzeń, był to

akt zemsty jednego z lokatorów, prze­
ciwko gospodarzowi Lekszy.

BIAŁYSTOK. Strajk szoferów. Od k il­
ku dni strajkuje w Białymstoku 26 szo­
ferów, obsługujących autobusy miejskie
firmy ,,Samochód". Strajkujący wysunę­
li cały szereg żądań ekonomicznych,
które firm a stanowczo odrzuciła. Strajk
nie spowodowałprzerwy wkomunikacji,
firma bowiem zaangażowała nowych
szoferów i zagroziła strajkującym , że

jeżeli nie wrócą do pracy w ciągu tygo­
dnia, to wszelkie umowy z nimi będzie
uważała za zerwane.

Ma co potrzebna jest mapa w handlu
i przemyśle?

Polska mapa topograficzna, komunikacyjna
i administracyjna, podz. 1:600.000. 160X170 cm.

Książnica - Atlas 1929 r.

Mapa w biurze nie jest zjawiskiem rządkiem.
Na pierwszy jednak rzut oka widać w przewa­
żającej ilości wypadków, że to rekwizyt martwy
— niczem niezwiązany z przedsiębiorstwem i
niewiadomo poco wiszący na ścianie.

Tymczasem mapa ma w każdem biurze do­
niosłe zadanie do spełnienia. Mapa umożliwia

umiejscowienie wszelkich zjawisk, w której jest
zainteresowane życie donej organizacji. Każde

stowarzyszenie, czy firma, ma swe interesy poza
centralą. Czyż może być lepszy sposób reje­
stracji stosunków wzajemnych organizacyj, jak
np. zapomocą kolorowych szpilek czy chorągie­
wek, wetkniętych we właściwe miejsca na ma­
pie? Czyż ta sama metoda, zastosowana do
znaczenia odrębnemi kolorami miejsc zbytu, in-
nemi znowu miejsc oferowanych surowców, nie

daje najlepszego obrazu stanu faktycznego

przedsięwzięcia finansowego, przemysłowego,
czy handlowego? Czyż nie jest to najwłaści­
wsza i najskuteczniejsza metoda kontroli całe­
go interesu danej organizacji. Dobrze i celowo-

wyzyskana mapa daje stanowczo podstawę do

najgruntowniejszych dyskusyj o jakichkolwiek
zagadnieniach gospodarczych czy politycznych.
Zadanie to spełni jednak mapa tylko wówczas,
gdy będzie celowo dobrana. Browar, który ob-1

sługuje liczną klientelę podmiejską, zakupi sobie

mapę swego powiatu, co najwyżej swego woje­
wództwa. Na niej zaznaczy szpileczkami, cho­
rągiewkami, c^y nawet kółeczkami różnej wiel­
kości, różnego kształtu lub koloru miejsca
zbytu i jej wielkość. Jeden rzut oka na mapę
wykaże mu, w którą stronę ma zwrócić swą

propagandę, by swe przedsiębiorstwo rozsze­
rzyć. Mapa wskaże mu, jakich dróg powinien
użyć, aby dowóz do każdej miejscowości odby­
wał się najkorzystniej i t. p. Wielki jednak
browar, który rozsyła swój towar na cały kraj,
musi mieć mapę całej Polski. Chorągiewki,
szpilki, czy kółeczka oznaczać będą składy
główne, rozmiary ich sprzedaży i t. p. Osobne
znaki wskażą zakłady konkurencyjne, miejsca
zakupu surowców i w. in.

Zamiast zwykłej mapy politycznej może w

pewnem przedsiębiorstwie będzie korzystniej
użyć mapy fizycznej, w innem mapy przemysło­
wej, gospodarczej lub nawet etnograficznej.
Mogą zajść i wypadki, w których właściciel
biura zakupi sobie mapę konturową, by na

swój sposób kazać wrysować w nią te liczne

zjawiska gospodarcze, które specjalnie jego in­
teresują.

Nie ulega jednak wątpliwości, że najlepiej
spełni w takich wypadkach zadanie mapa o

bogatej treści, o bardzo wielkiej ilości miejsco­
wości. Chodzi o to, by przemysłowiec posiadał
pewność a co najmniej duże prawdopodobień­
stwo, że każdą z interesujących go miejscowości
znajdzie i to nie po uciążliwych poszukiwaniach,
ale w krótki i łatwy sposób. To zaś zadanie

spełnić może tylko alfabetyczny skorowidz

miejscowości, znajdujących się w mapie, poda­
jący w jakim możliwie małym obszarze szukana
osada się znajduje.

Takie to różnorodne względy kierowały re­
dakcję przy opracowaniu świeżo wydanej topo­
graficznej, komunikacyjnej i administracyjnej
mapy Polski, opracowanej pod redakcją E. Ro­
mera w podziałce 1:600.000. J est to olbrzymia
karta, składająca się z czterech arkuszy, w^róz-
miarach 160X170 cm. Użyto w niej wielu barw.
Każde z województw wyróżniono osobną barbłą,
zaś granice powiatów znaczą specjalne znaki
barwne. Barwnie także przedstawiono sieć

drogową. Zaznaczono miasta wojewódzkie, po ­
wiatowe, miasteczka, siedziby urzędów gmin­
nych i ponad 40.000 miejscowości. Wyróżniono
także ilość mieszkańców we wszystkich miejsco­
wościach, zaznaczono urzędy pocztowe, celne
i sądy i zdrojowiska. Widzimy też granicę pasa
turystycznego na granicy Czechosłowacji. Waż­
ną rolę spełniają mapld poboczne. Na pierwszy
plan wybija się plan Warszawy 1 : 30.000,
i mapki okolic Łodzi, Lwowa, Krakowa, Kato­
wic, Sosnowca, Królewskiej Huty, Częstocho­
wy, Bydgoszczy, Lublina i Wilna w podziałce
1:100.000 oraz mapką polskiego wybrzeża w po-
dziatce 1:250.000. Dalsze kartony przedstawiają
organizację wojska (okręgi korpusów i P. K. U.)
kościoła rzymsko katolickiego (biskupstwa),
szkolnictwa (kuratorja), sądownictwa (okręgi
apelacyjne), kolei i poczt (dyrekcje).

Aby umożliwić łatwe odszukanie każdej z

miejscowości w Polsce, dołączono do mapy
specjalny skorowidz alfabetyczny, obejmujący
na 200 stronach ponad 31.000 miejscowości.
Umożliwi on szybkie odnalezienie każdej z szu­
kanych miejscowości.

Nazwiska autora, profesora naszego uniwer­
sytetu i twórcy Zakładu Kartograficznego Jego
imienia w naszem mieście mówi samo, jaka jest
naukowa i rzeczowa wartość mapy. Dodamy tu

tylko, że przy opracowaniu wymienionej mapy
uwzględniono wszystkie dotychczasowe tak za­
borcze jak i współczesne mapy oficjalne oraz

masę informacyj urzędowych, prywatnych i an­
kietowych. Dołożono starań, by mapa odpo­
wiadała w zupełności stanowi współczesnemu,
by uwzględniała ostatnie zmiany administracyj­
ne nowe koleje i drogi, poprawne polskie nazwy
it.p.

Echa katastrofy samochodowej
pod Ożarowem.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego".)
Z Włocławka donosi nam korespon­

dent: Pod Ożarowem miała miejsce w

dniu 3 października przed pof. o 11 ka­
tastrofa samochodowa. Samochodem p.

posła Zielińskiego zdążali do Włocław­
ka: pp. poseł Chaciński, poseł Biesia-

decki, dyr. Banku dla Handlu i Prze­
mysłu Ziętarski, poseł Zieliński oraz

szofer.

Wskutek pochyłej i śliskiej drogi przy

mijaniu, samochód przewróci, się i u-

legł rozbiciu. Poseł Biesiadecki został

ciężko ranny, obojczyk i dwa żebra zła­
mane. Dyr. Ziętarski silne potłuczenie
głowy izgniecenie żeber. Poseł Chaciń­
ski doznał lekkich obrażeń. Poseł Zie­
liński oraz szofer wyszli cało z kata­
strofy.

Zawezwane przez policję z Ożarowa

pogotowie ratunkowe, po udzieleniu

pierwszej pomocy, odwiozło rannych do

Warszawy.

Złodziej w kuble ze śmietaną.
Emocjonujący pościgza hersztem kieszonkowców łódzkich.

Podczas targu na Zielonym Rynku w

Łodzi rozległ się przeraźliwy krzyk ko­
biecy: ,,Na pomoc, ratujcie, złodzieje!"
'Wołanie to usłyszał pełniący służbę na

rynku wywiadowca komisarjatu, który
pospieszyłzpomocą. Sprawczynią krzy­
kubyła elegancko ubrana młoda niewia­
sta, która wskazywała ręką na jakiegoś
uciekajcego osobnika. W ywiadowcapu­
ścił się za nim w pogoń. Złodziej biegł,
przewracając po drodze stragany i stoi­
ska, pozostawiając za sobą stosy rozsy­
panych gruszek, jabłek i t. d .

Kilka osób, widząc ucieczkę złodzie­
ja, starało m u się zastąpić drogę, lecz

uciekający rozdawał na prawo i lewo

ciosy grubą laską i w ten sposób toro­
wał sobie drogę wśród tłumu ludzi. Kil-

kanaście minut trwała ta pogoń, przy­
czem złodziej kilkakrotnie wracał w to

samo miejsce skąd rozpoczął ucieczkę.
Niewiadomo jaki przebieg,puałaby dal­
sza ucieczka złodzieja, gdyby nie jeden
z przechodniów, który widząc bezsku­
teczne wysiłki agenta policji postano­
wił przyjść mu zpomocą.

W chwili, kiedy złoczyńca przebie­
gał tuż koło niego, nieznajomy podsta­
wił mu nogę. Zrobione było to tak do­
brze, że złodziejaszek zachwiał się i stra­
cił równowagę, wpadając głową do wia­
dra ze śmietaną.

W następnej chwili został ujęty przez

agenta śledczego i siłą odprowadzono go

dokomisarjatu, przyczem w czasie tran­
sportowania go usiłował on dwa razy

zbiec, zamiar ten jednak w porę uda­
remniono.

Zbadany w komisarjacie zeznał, że

ukradł torebkę jakiejś pani, zaznacza­
jąc, że skłoniła go do tego nędza i głód.
Przy zatrzymanym znaleziono faktycz­
nie torebkę, którą zwrócono niezwłocz­
nie praw ej właścicielce.

Okazało się, iż aresztowanym jest
herszt bandy złodziei kieszonkowych
35-letni Dawid Kirschenbaum.

BIAŁYSTOK. Epidemja pomoru trzo­
dy chlewnej. We wsiach Brzeziny i

Mroczki, gminy Trzcianne oraz we wsi

Zaścianki, gminy Dojlidy, w powiecie
białostockim , szerzy się gwałtownie epi­
demja pomoru trzody chlewnej. Wła­
dze wysłały na miejsce komisję sani­
tarną, która przedsieweźmie środki o-

chronne, by epidemja nie przeniosła się
do innych powiatów.

1 cyklu fradycyj kościelnych.
Z historii nabożeństwa różańcowego w Polsce-

Nabożeństwo różańcowe, którem u jak
- wiadomo poświęcony jest miesiąc paździer­
nik, nigdzie może nie przyjęło się tak b uj­
nie, jak w Polsce, gdzie kult dla N. Marii

Panny najgłębiej sięgnął w duszę naszego
narodu. Tej tradycji kościelnej, od wieków

podtrzymywanej nietylko przez lud prosty,
ale i przez dostojników, warto poświęcić
slów kilka..

Przedewszystkiem zaznaczyć trzeba, że

nieprawdziwe jest twierdzenie niektórych
znawców tradycyj kościelnych, jakoby na­
bożeństwo różańcowe zaprowadzone zostało

. w Polsce dopiero w XVI wieku.

Początków tej tradycji szukać trzeba o

wiele wcześniej, a mianowicie już w wieku

XIII, kiedy to w Krakowie zakon Domini­
kanów przeżywał swój okres świetności i
członkiem tego zakonu był święty Jacek

Odrowąż, któremu się też przypisuje zało­
żenie różańca w Polsce.

Że na początku wieku XIV różaniec już
byt powszechnie zaprowadzony w Polsce,
dowodem tego jest fakt, iż znajdujący się
w Kolegjacie Głogowskiej pomnik z roku

1317 przedstawia Matyldę, księżnę Brun-

świcką z różańcem w dłoni. Pod jej sto­
pami spoczywający karzełek trzyma rów­
nież różaniec. Różaniec w ręku widnieje
także na grobowcu Anny, księżnej Lignic-
kiej z roku 1367.

W archiw'um klasztprnem oo. Domini­
kanów w Krakow'ie jest m. in. dokument

papieża Innocentego VIII z dn. 13 paździer­
nika 1483 roku, nadający odpusty różańco­
we dla bractw w Krakowie. Jest również

akt Klemensa VIII z 1600 roku, w którym
zaznacza papież, że ,,Bractwo Różańcowe

istnieje w Krakowie od lat wielu". Jest w

końcu dyplom z roku 1601, świadczący, że

,,Różaniec istnieje w Krakowie od niepa­
m iętnych czasów".

Na początku XV wieku już w całej Eu­
ropie było znane nabożeństwo różańcowe,
dzięki Dominikanom, bł. Alanowi de.Rupe
z Bretanji i Jakubowi Sprengerowi z Nie­
miec. W wieku XVI ukazują się w Polsce

pierwsze dzieła o różańcu, jedno w polskim,
drugie w łacińskim języku.

Głównym jednak organizatorem i refor­
matorem, a zarazem apostołem różańca w

Polsce jest O. Abraham Bzowski, który aż

cztery dzieła o różańcu wydaje. Niektórzy
uw'ażają go, niesłusznie jednakże, za zało­
życiela tego rodzaju nabożeństwa.

Oprócz niego O. Walerjan Litwanides pi­
sze duże i piękne dzieło w Krakowie 1627 r.

p. t. ,,Ogród różany", a póćnisi mniejszą
książeczkę o tem nabożeństwie dla młodzie­
ży akademickiej. Drugie W'ielkie dzieło o

różańcu n apisał niejaki Miechowita, rów­
nież Dominikanin.

Nic dziwnego, że w skutek tak wielkiej
propagandy rośnie ogromnie liczba zw'olen­
ników różańca. W roku 1621 profesorowie
i młodzież akadernicka Wszechnicy Jagiel­
lońskiej wstępuje greinjalnie w szeregi
bractwa różańcowego.

Tradycja ta przetrwała wieki i dzisiaj
Kraków w dalszym ciągu jest ogniskiem
rozwom nabożeństwa różańcow'ego w Pol­
sce.

Pismo żydowskie w Ameryce uawołyle naród

amerykański, aby uczcił Pułaskiego.
Tygodnik ,,The Jewish Independent",

wychodzący w Chicago, pisze z okazji
150 rocznicy śmierci Kazimierza Puła­
skiego w w'alce o niepodl. St. Zjedno­
czonych, że ani Pułaski, ani Kościuszko

nie należeli do tak protegowanej dziś

przez amerykańskich szowinistów rasy
nordyckiej. Pismo to radzi kuklusom

(tj. członkom tajnej amerykańskiej or­
ganizacji ,,Ku-KIux-Klan"), aby się po­
inform ow ali lepiej o pochodzenia boha­
terów, których imiona czci cały naród.

Abyzaś nikomu krzywdy nie było ,,The

Jew'ish Independent" podaje, że w/puł­
ku Pułaskiego był major Benjamin No-

nesh, żyd i że razem z Kościuszką przy­
jechał do Ameryki i brał w wojnie u-

dział drugi żyd, Chaim Solomon, które­
go Anglicy wzięli do niew'oli i podobno
torturowali...

Pismo to nawołuje naród amerykań­
ski, aby uczcił pamięć Pułaskiego, przez
ścisłe trzym anie się zasady równości

wszystkich wobec państwa, b o w 'alcząc
o niepodległość A m eryki, polski bohater

w'alczył jednocześnie i o tę zasadę.
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10-lecie 5 9 pułku piechoty Wlkp.
w Inowrocławiu.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego'*.)
Piękne dni złotej jesieni przyczyniły się do

uświetnienia wspaniałej uroczystości wojskowej,
jaką obchodził w ubiegłą soboię i niedzielę
59 pułk piechoty wielkopolskiej w Inowrocła­
wiu. Minęło już 10 lat od chwili, kiedy z kadr

powstańczych, wyrzucających wroga z prasta­
rych ziem piastowych, utworzył się sławny pułk
59 piechoty wielkopolskiej. Piękną on ma hi-

storję wojenną i wielkie zasługi położył w wal­
ce o niepodległość Ojczyzny. Słusznie też po­
szczycić się może wawrzynami zwycięstw
i chwały, jako jeden z najdzielniejszych pułków
naszej bohaterskiej armji.

W ub. sobotę wszystkie kompanje pod do­
wództwem swych oficerów udały się do nieda­
wno zbudowanego kościółka garnizonowego,
w którym mszę św. żałobną za poległych pułku
odprawił zasłużony kapelan ks. Pilipowski.

Po południu rozpoczęły się zawody sporto­
we na boisku sportowem pułku. (Wyniki po­
damy w naszym dodatku sportowym).

Pod wieczór- miasto przybrało strój odświę­
tny, Wszystkie domy były udekorowane
sztandarami narodowemu

Około godz. 7 wiecz. na rynku ustawiły się
kompanje w czworobok. Pierwszy byty d-ca
59 pułku piechoty, p. kpt. Cyms, odczytał na­
zwiska poległych bohaterską śmiercią na polu
walki żołnierzy i oficerów, a d-cy kampanij
odpowiadali: ,,Poległ na polu walki na chwałę
Ojczyzny!".

Był to apel poległych; oddano pamięci ich
cześć należną.

Przy świetle pochodni wyruszyły następnie
oddziały kompanijne i przemaszerowały ulicami
miasta. Towarzyszyły im tłumy publiczności.
Na rynku odbył się uroczysty capstrzyk. Or­
kiestra pułkowa odegrała ,,Marsz żałobny"
Szopena. Do żoł-nierzy przemówił w serdecz­
nych słowach zastępca d-cy pułku p. podpułk.
Kró liko w ski , poczem odśpiewano: ,,Wszystkie
nasze dzienne sprawy". I oto taki miał przebieg
pierwszy dzień święta 59 pułku piechoty.

Ub. niedzieli o godz. 7 rano zadrgało powie­
trze czystemi tonami trąbek hejnałowych, bu­
dząc ze snu wszystkich inowrocławian. Wybie­
gali tedy z domostw, ciesząc się, że niebiosom
królowało słonko uśmiechnięte . . .

Do Inowrocławia przybywały delegacje woj­
skowe z pułków stacjonowanych w sąsiedztwie,
jak: z Bydgoszczy, Torunia itrp. Przybyli rów­
nież: ks. biskup Laubitz z Gniezna, w zastęp­
stwie marszałka Polski i ministra spraw woj­
sko-wych J. Piłsudskiego inspektor armji, gen.
Norwid-Neugebauer, d-ca 15 dywizji p. gen.
Th om m ć e z Bydgoszczy, starosta powiatu strze-

lińskiego Baranowski, starosta inowrocławski

Raczyński i wielu innych wybitnych osobistości.

O godz. 9,30 rano wyruszyły kompanje pod
dowództwem d-cy p. pułkownika Wolikowskie-

go do kościoła Najśw. Panny Marji, na uroczy­
stą mszę św. Wojsku towarzyszyły miejscowe
towarzystwa przysposobienia wojskowego i or­
ganizacje sportowo - wychowawcze. Świątynia
przepełniona była po brzegi ludnością. Sztan­
dar pułku był otoczony wieńcem chorągwi to ­
warzystw. Wojsko ustawiło się kompanjami
tuż przy kościele.

Od stóp ołtarza powitał w serdecznych sło­
wach ks. biskupa Laubitza kapelan wojskowy
ks, Pilipowski. Najprzewielebniejszy Arcypa-
sterz wygłosił dłuższe kazanie, w którem scha­
rakteryzował skrzętną i bogatą w owoce pracę
kapłanów polskich za czasów zaborczych, bia­
dał nad rozbiciem się społeczeństwa na grupki
polityczne, podniósł zasługi prasy ojczystej
i oddał cześć tym bohaterom bezimiennym,
którzy polegli w obronie Ojczyzny, w walce
0 Jej wolność i niepodległość. Po kazaniu od­
prawił ks. biskup mszę św. w asyście księży,
a pienia religijne wykonał chór parafjalny.

Po ceremonjach kościelnych, tuż przy Jko-
ściele odbyło 6ię uroczyste rozdanie odznak

pułkowych za zasługi położone w pracy dla do­
bra pułku i armji. D -ca pułku p. pułkownik
Wolikow ski, po krótkiej żołnierskiej przemo­
wie, wręczył odznaki następującym pp.: ks. bi­
skupowi Laubitzowi, kapelanowi 59 p. p. ks.

Pilipowskiemu, ks. prob. M. Rochowiakowi

z Mroczy, Justynie Wichlińskiej z Tuczna,
Aleks. Mieczkowskiej z Bydgoszczy, Bratek-

Dąbrowskiej z Inowrocławia, d-cy 61 p. p.
pułk. Waśkiewiczowi, d-cy 62 p. p. pułk. Czuru-

kowi, mjr. ezt. gen. armji rumuńskiej Pandele,
b. min. Trzcińskiem u z Ostrowa nad Gopłem,
Korytkowskiemu z Czystego, I. drużynie har­
cerskiej w Inowrocławiu, ks. Arndtowi z Lise­
wa, dr. Sarzyńskiemu z Poznania, Wl. Wichłiń-

skiemu z Helenowa, oraz cały szereg oficerów
1 szeregowych 59 pułku.

Następnie odbyła się defilada przed gen.
Norwid-Neugebauerem, d-cą 15 dyw. gen.
Thommeem, ks. biskupem Laubitzem, korpusem
oficerskim i wielu innymi wybitnymi osobisto­
ściami, którzy zajęli miejsce na specjalnie
wzniesionej trybunie przy ul. Królowej Jadwigi
i Dworcowej. W tym momencie nad miastem

pojawił się aeroplan wojskowy, który rzucał
kartki z pozdrowieniami dla 59 pułku piechoty
w Inowrocławiu. ^

Przy dźwiękach orkiestry wojskowej prze­
maszerowały w kierunku do koszar dziarskie

kompanje 59 p. p., baterja artylerji 4 p. a. p.
i towarzystwa przysposobienia wojskowego.

Około godziny 11,30 w kasynie oficerskiem

zgromadzili się oficerowie i delegacje, gdzie
posilano się przy suto zastawionych stołach,
nast. udano się autami i powózkami do koszar
59 p. p . na obiad żołnierski. Pierwszy przemó­
wił d-ca 59 p. p. pułk, Wolikowski, który mó­
wił o znaczeniu święta pułkowego, wspomi­
nając o zasługach I. d-cy 59 p. p. kpt. Cymsie,
poczem wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta
Rzp. i marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.
Prawdziwie żołnierskie przemówienie wygłosił
insp. armji gen. Norwid-Neugebauer, dalej zło­
żył życzenia prezydent m. Inowrocławia p. Jan­
kowski, naczelnik sądu grodzkiego p. Chwojka,
b. min. Trzciński z Ostrowa nad Gopłem, kpt.
rez. Słabędzki, p. Z. Czapla, p. Wojnowski, dr.

Krzymiński i inni. Wzruszające były słowa sę­
dziwego staruszka, zasłużonego dla sprawy pol­
skiej p. Burzyńskiego z Tupadeł pod Inowro-

cławiem. Redakcję ,,Dziennika Bydgoskiego”
reprezentował red. Kobierski. W końcu p. pułk.
Wolikowski odczytał nadesłane depesze z ży­
czeniami od p. Prezydenta Rzp. i Marsz. J . Pił­
sudskiego, na cześć których wzniesiono grom­
kie okrzyki, oraz od d-cy korpusu gen, Pasław­
skiego, insp. armji gen. Zgierskiego i wielu in.

Zawodom sportowym na boisku pułkowem
przypatrywali się:, gen, 15 dyw. Thommće w to ­
warzystwie delegatów z bratnich pułków i re­
prezentantów władz państwowych i samorządo­
wych oraz licznie zgromadzona publiczność.

Bal w kasynie oficerskiem dopełnił progra­
mu święta pułkowego.

Cała uroczystość wypadła imponująco, dzię­
ki sprawnej organizacji. Jest to niemałą za­
sługą pp.: d-cy pułk. Wolikowskiego, mjr. Woj­
towicza, kpt. Nowickiego, mjr. Cyglera, kpt.
Baranieckiego, por, Kozielskiego, kpt. Łęckiego,
por. Lisiogórskiego, kpt. Rogowskiego i por.
Gulorskiego. W święcie tem wzięło bardzo li­
czny udział okoliczne ziemiaństwo z prezesem
kpt. rez. p. Skrzydlewskim z Wójcina, reprezen­
tanci naszych białych ułanów 16 pułku w oso­
bach p. mjr. hr. Światołtysz-Kisiela i chorążego
p. Mory oraz podoficerów.

Dni 5 i 6 października zostaną napewno
zapisane złotemi zgłoskami w historji 59 pułku
piechoty wlkp., który cieszy się serdeczną
i szczerą sympatją społeczeństwa całych Kujaw.

(kob)

Szturm bezrobotnych
na redakcje pisma.

Demonstracje bezrobotnych w Steyer.
W miejscowości fabrycznej Steyer w

górnej Austrji prżyszło na skutek agi­
tacji komunistycznej do wielkich de-

monstracyj bezrobotnych. Demonstran­
ci usiłowali wtargnąć do redakcji pi­
sma miejscowego, ponieważ pismo to

podało, że bezrobotni włóczą się po uli­
cach miastabezpotrzeby. Nażądaniede­
monstrantów przy wejściu dolokalu re­
dakcyjnego umieszczono oświadczenie,
że redakcja nie miała bynajm niej za­
m iaru ubliżyć bezrobotnym. Mimo to

demonstranci w dalszym ciągu demon­
strowali, aż do wkroczenia policji.

Francuzi opuszczają Dureń
w Nadrenji.

(AW.) Oddziały okupacyjne francu­
skie opuszczają miasto Dureń. Odje­
chało 400 żołnierzy. Również transport
materjałów itaborów jestjuż w pełnym
biegu. Ewakuacja trwaćbędziedokoń­
ca listopada, kiedy odjadą ostatnie od­
działy okupacyjne.

Antara zamiast Angory.
Według doniesień z Konstantynopola

Kemal Pasza zarządzi zmianę nazwy

stolicy TurcjiAngory na ,,Antara11,któ­
ra m a uzasadnienie historyczne. Podo­
bnie cały szereginnych miast otrzymać
ma nazwy, związane ściśle z historją
Turcji.

Pożar w ,,Oazie"
kowieńskiej.

W kinie ,,Oaza'1, położonem w cen­
trum Kowna, wybuchł pożar. Publicz­
ność, ogarnięta paniką, zaczęła się tło­
czyć do wyjścia, przyczem kilka osób

uległo poważnym poparzeniom. Szcze­
gólnie silnie ucierpiał naczelnik poli­
cji Gedikas, który starał się opanować
sytuację, kierując ruchem publiczności
z ogarniętej już płomieniami budki te­
lefonicznej. Straż ogniowa ugasiła po­
żar. Specjalna komisja, złożona z przed­
stawicieli władz, zbadała dziś miejsce
wypadku, szukając jego przyczyn i u-

stalając wysokość strat.

Waldemaras dyrektorem banku.
Tak długo w tłustej opływał śmietanie,
Tak długo Kowno swym tupetem gasił,
Aż przyjaciele sprawili mu lanie,
Aż go Smetona wywaldemarasił!

Jedna zasada stała się dziś modną,
W lot ją pojęto w kowieńskim zaścianku;

Gdy komu trzeba zapchać gębę głodną,
To go się robi dyrektorem banku.

Bank mimowoli myśl o kratach budzi,

Dalszy tok myśli zrozumiecie sami:

Ten, który więził tylu zacnych ludzi,
Sam się nareszcie znalazł za kratami!

Henryk Zbiearzchowski.

Rozpaczliwe położenie
gospodarcze Litwy.

Gabinet Tubiaiisa przejściowy.
Korespondent Ajencji Wschodniej,

który bawił w Kłajpedzie za zezwole­
niem władz litewskich, dowiaduje się
ze źródeł miarodajnych, iż gabinet Tn-

bialisa uważać należy za przejściowy.
Jako następcę na stanowisku premjera
wymieniają obecnego gubernatora Kłaj­
pedy Merkisa. Położenie gospodarcze
Litwy jest wprost rozpaczliwe. W ko­
łach politycznych Litwy nie w ahają się
tw ie rd zić, iż dotychczasowy dyktator
Waldemaras był właściwie płatnym
agentem Rzeszy i chodziło mu raczej o

rozszerzenie hegemonji niemieckiej niż

o rozbudowę niepodległości państwa li­
tewskiego. W kwestjiwileńskiej zarów­
no Waldemaras, jak i jego zwolennicy
jakkolwiek nie wierzą w możliwość za­
garnięcia Wilna, kwestję tę traktują
jako narzędzie do wpajania narodowi

litewskiem u nienawiści do Polski. W

Kłajpedzie panuje ogólne przekonanie,
iż afera Pleczkajtisa jest dziełem Wal-

demarasa i jego zauszników z ,,Żelazne­
go Wilka" i policji litewskiej.

Dziesięć przykazań powodzenia i stosunków
z ludźmi.

Dziennik newyorski ,,Herald Tribune' za­
mieścił ,,10 przykazań powodzenia", podanych
przez jednego z najwybitniejszych przemysłow­
ców, które mają decydować o powodzeniu w

życiu. Przykazania te brzmią:
1. Pracownikowi należy s ię p ła cić możliwie

jak najwyższe wynagrodzenie, gdyż dobrobyt
jest ściśle związany z wysoką skalą płacy.

2. Postępuj z pracownikiem tak samo jak
ze wspólnikiem; powodzenie przemysłu zależy
więcej od stosunków między ludźmi, aniżeli od

maszyn i kwestyj pieniężnych.
3. Pamiętaj, że prawo podaży i popytu jest

niewzruszone.

4. Prowadź interes w sposób jawny; pu­
bliczne zaufanie i publiczne podejrzenie tylko
jedna rozdziela ściana.

5. Żyj i pomagaj innym żyć; nawet przemysł,
któremu dobrze się powodzi, niedomaga, o ile
inne działy pozostają za nim w tyle.

6. Witaj z radością nowe idee; aby utrwa­
lić stałe instytucje, musimy być zawsze goto wi

do czynienia zmian.

7. Nie zadawalaj się dokonaną pracą, gdyż
samo zadowolenie wstrzymuje postęp.

S. Bądź oszczędnym w prowadzeniu intere­
sów; podcinanie cen, nadmierna ekspansja,
rozrzutne metody dystrybucji są tak samo

szkodliwe, jak monopole i specjalne ceny przy­
znawane niektórym klientom.

9. Patrz przed siebie i myśl o jutrze; łatwiej
bowiem zapobiec zlym konjunkturom, niż je
usunąć,

10. Bądź dobrej myśli i wesoły, pamiętając,

że zasadniczym celem dobrego interesu jest
przyczyniać się także do szczęścia bliźnich.

Niezły to dekalog i dobrze pomyślany. Nie­
stety, mało jest przedsiębiorstw chcących go
stosować w praktyce.

Żydowski ,,nowy'* rok w Palestynie.

(AW.) Święto żydowskiego nowego

roku, przeszło w Palestynie zupełnie
spokojnie. W Jerozolimie policja bry­
tyjska i oddziały wojskowe przedsię­
wzięły nadzwyczajne środki ostrożności

szczególnie wzmacniając posterunki
wokół ,,ściany płaczu". Przypuszczają,
że spokojny przebieg nowego roku bę­
dzie miał duży wpływ moralny w kie­
runku uspokojenia wzburzonej ludno­
ści.

Emigracja p o lsk a w miesiącu czerwcu.

Najwięcej o s ó b wyruszyło do Francji i do Niemiec.
Według danych tymczasowych wyje­

chało z Polski w czerwcu ogółem 21.753

emigrantów, z których 15.685 udało się

dopaństw Europy, a 6.068dokrajów po­
zaeuropejskich. Ze szczegółowego ze­
stawienia wynika, iż do Francji wyje­
chało 8.158 osób, do Niemiec 6.215, Belgji
1.122, do Stanów. Zjednoczonych Amery­
ki Północnej 618, do Kanady 2.862, do

Argentyny 1.227, do Brazylii 1.069, do U-

Z Prus Wschodnich.

Wybory do sejmików powiatowych
i do sejmiku krajowego odbędą się w

Prusach Wschodnich 17. listopada. Pol­
skaPartjaLudowa wystąpi zwłasną li­
stą. Tym razem na listach kandydatów
na pewnych miejscach, postawieni też

będą robotnicy, aby służba folwarczna u

t. zw . majątkarzy nie była narażona na

wpływy propagandy komunistycznej, co

niestety, przy ostatnich wyborach miało

miejsce w licznych wypadkach.
*

Półtora miljarda marek wpłynęło do­
tychczas do Prus Wschodnich tytułem
,,Ostprogram u" i ,,Ostpreusenhilfe". Pie­
niądze te w większej części utonęły w

kieszeniach agrarjuszy. Drobne i śred­
nie rolnictwo z ogólnej sumy otrzymało
zaledwie czwartą część...

Nowy wielki proces o przemytnictwo
toczyć się będzie przed sądem w Ełku.

Oskarżonymi są znowu biedniMazurzy
za to, że kupowali dla siebie konie w

Polsce. Może te opłakane stosunki na

pograniczu niedługo się zmienią, bo jak
hakatystyczua ,,Allensteiner Zeitung"
donosi, ustąpienie Hermesa ze stanowi­
ska przewodniczącego delegacjiniemiec­
kiejdorokowań zPolską uważają tutaj
za ,,Preisgabe derLandwirtschaftan Po-

len".

rugwaju 114,doAfryki33,doPalestyny
61. Liczba reemigrantów wyniosła w

omawianym okresie2.410, z czego zkra­
jów europejskich 1.553, z poza Europy
857. Z Francjiwróciło do kraju 749 o-

sób, z Niemiec425, z Rumunji14, z Bel­
gji22, ze Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej 161, z Kanady 83, z Argen­
tyny 310, z Brazylji 15, z Palestyny 122.
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(CO) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Solec Kujawski.

Wynik wyborów do Rady Miejskiej. Lista

nr, 1 Biemiecka otrzymała 405 gł — 4 mandaty,
nr.2P.P,S,360gł. — 4 mandaty, nr. 3. Blok

Gospod. 320 gł — 4 mandaty, nr. 4 Stronnictwo

Chłopskie 120 gł. — 1mandat,nr.5157gł—
2 mandaty, nr. 6 N. P. R. 326 gł. — 3 mandaty.
Upoważnionych do głosowania było 2.220 osób,
oddano 1718 głosów, unieważniono 12 głosów.
W stosunku do wyborów z r. 1925 straciła N.
P.R.dwa głosy,Niemcy1głiP,P.S.1głos.

Fordon.
Poświęcenie dzwonu, W ub. niedzielę od­

była się w naszem miasteczku uroczystość po­
święcenia dzwonu. Poświęcenia dokonał ks.
dziekan .Janiszewski z Dobrcza.

Z życia nauczycielstwa. W ub. sobotę od­
była się pierwsza w bież. roku szkolnym kon­
ferencja rejonowa. Przewodniczył p. rekto r

Augustyn. Lekcję, na temat: ,,Powstanie głosu"
przeprowadził p. Kwapiszewski, a referat na

temat ,,Ćwiczenia i wypracowania pisemne"
wygłosił p. Tobolewski, Tak po lekcji jak i po
referacie wywiązała się. żywa dyskusja. Po

wyczerpaniu programu, przewodniczący kon­
ferencję zamknął, poczem udało^ się nauczy­
cielstwo na wspólny obiad do lokalu p. Płotki.

Z życia przemysłowców. Dnia 1. bm. od­
było się zebranie Tow. Przemysłowców. Zagaił
zebranie prezes towarzystwa p, Fr. Płotka.

Głównym punktem porządku obrad była sprawa
odbytej wycieczki na P. W' K.

,,Dzień Dziecka'*. Z okazji odbywającego
się w całej Polsce ,,Tygodnia Dziecka", urzą­
dzono i w naszem miasteczku t. zw. ,,Dzień
Dziecka",

Strzelno.
i'Echa wyborów do R ady Miejskiej. Wspa­

niałą manifestacją na rzecz listy nr. 4 był wiec
Chrz. Dem., który odbył się przy wypełnionej
publicznością sali. Na powyższy wiec przybył
p. Stróżyński z Bydgoszczy. Zagaił prezes Koła

Chrzęść; Dera. p. ZielióskL Jako pierwszy
przemawiał p. Stróżyński wskazując w swem

przemówieniu na obowiązki obywatela wzglę­
dem miasta. Pan Janecki wskazał na rozmaite

niedomagania dotychczasowej Rady Miejskiej,
nąst. przemawiał kandydat czołowy Ćhrz. Dem.

p. Jezierski. Oświadczył on, że spodziewał się
na wiecu zobaczyć tych, którzy mieli odwagę
go w gazecie zaczepić, lecz niestety, na wiec
nie przybyli. Prokuratorem mi grożono, powia­
da mówca, ale ja się niczego nie obawiam, bo
wiem co robię i mam świadków, W dyskusji
zebrał głos kandydat N. P. R. p. Golach, p.
Kaźmierczak, p, Glasner z Chrzęść. Dem.

Plogilno.
Ku czci Kazimierza P ułaskiego. W niedzielę

dnia 13. bm. pod protektoratem miejsc, ks. prob.
Brodowskiego z ramienia związku prezesów od­
będzie się uroczysta akademja z okazji 150-

letniej rocznicy bohaterskiej śmierci Kazimierza

Pułaskiego w sali Domu Katolickiego o godz.
12,15 w południe.

Z życia młodzieży. W czwartek dnia 10.
bm. o godz. 8 wiecz. w salce parafjalnej p. Ka-

sprowskiego odbędzie się plenarne zebranie
Stow. Młodz. Polskiej męskiej ,,Gotów". Refe­
ra t wygłosi znany i uzdolniony referent prezes
Kierzkowski Marjan na temat ,,Przemysł polski
i bogactwo".

Kino ,,Teatr", W środę, dnia 9. bm. po­
tężny dramat na tle wojny światowej p, t. ,,Bo­
haterka wielkiej wojny".

Klecho.
Pokaz przeciwgazowy i przeciwlotniczy. Sta­

ranie .1 gnieźnieńskiego oficera P. W, p. por.
Malinowskiego odbędzie się w przyszłą nie­
dzielę w Kłecku pokaz przeciwgazowy z udzia­
łem wojska i samolotów, który poprzedzi s trze­
l-nic o nagrody oraz zawody lekkoatletyczne
młodzieży z P. W. i W. F. O godz. 14-ej na­
stąpi wymarsz na strzelnicę, gdzie Towarzystwa
Powstańców i Wojaków okręgu III. walczyć
będą o ryngraf, który ostatnio zdobyło Tow.
Powst. i Woj. z Niechanowa, prócz tego odbę­
dzie się strzelanie o nagrody dla pań i panów
z broni małokalibrowej, poczem nastąpi pokaz
gazowy oraz zawody lekkoatletyczne. Wstęp
na tereny pokazu, gdzie koncertować będzie
orkiestra Tow. Powst. i Wojaków okr. III,. 50

groszy dla dzieci i 1 zł dla dorosłych. Wie­
czorem łbędzie się zabawa ludowa w salce

para(alnej.

Wiflfowo.
Na marginesie Tygodnia Dziecka". W ub.

niedzielę urządzono, tu przy pomocy dzieci

szkolnych kwestę uliczną z okazji i na cele

,,Tygodnia Dziecka". Uzyskano kwotę 91 zł
nie licząc pieniędzy uzyskanych za rozprzeda­
ne nalepki, odznaki i t. p. Po południu od­
była się w 6alce Domu Katolickiego akademja
rodzicielska, którą po krótkiem lecz treściwem

przemówieniem zagaił p. burmistrz Neuman,
a w dalszym ciągu wygłosił interesujący refe­
rat p. dr. Piechaczek na temat ,,Jak wycho­
wywać dziecko", który nagrodzono rzęsistemi
oklaskami Poniedziałek był dla dzieci dniem

wolnym od nauki. Dzieciom szkolnym po wy­
słuchaniu mszy św. urządzono wycieczkę do

pobliskich lasków, gdzie wesoło bawiły się pod
opieką swych pp. nauczycieli. Całe miasto

żyje pod wrażeniem silnej propagandy ,,Tygo­
dnia dziecka*'.

Wynik wyborów. W ub. niedzielę wieczorem

komisja wyborcza stwierdziła nast. wynik wy­
borów. Ogółem głosów oddano 695, w tem

nieważnych głosów dwa. Na listę nr. 1 17 gło­
sów bez mandatu, na listę nr . 2 330 głosów —

3 mandaty, na listę nr. 3 171 głosów — 2 man­
daty, na listę nr. 4 76 głosów — bez mandatu,
na listę nr. 5 99 głosów — 1 mandat. Skład

nowej Rady Miejskiej jest następujący: Ogór-
kiewicz Al., Jędrowski Leon, Miłowski Al.,
dr. Piechaczek AL, Knast Ign., Jastrzębski,
z przewodniczącym p. burmistrzem Neumannem.

Uroczysty dzień w Sąpólnie.
Poświęcenie gmachu starostwa, Domu Ludowego, stadjonu

sportowego.
Poświęcenie nowego gmachu starostwa, no-

wowybudowanego katolickiego Domu Ludowe­
go, świeżo założonego powiatowego stadjonu
sportowego, połączone z apelem Zw. Towa­
rzystw Powstańców i Wojaków okręgu staro­
gardzkiego zlotem katolickich Towarzystw
Młodzieży Polskiej okręgu sępoleńskiego i świę­
tem przysposobienia wojskowego.

Powiat sępoleński, leżący na zachodnich
rubieżach Rzeczypospolitej Polskiej zdobył się
na akt wielkiej miary.

Dzięki wybitnym staraniom naczelnika po­
wiatu, niestrudzonego starosty p. Ornassa
i współpracy Wydziału Powiatowego wzniesiono

wspaniały gmach starostwa.

Dzięki inicjatywie ks. proboszcza Grudziń­
skiego i wielkiej ofiarności społeczeństwa wy­
budowano okazały Dom Ludowy, jako przyszłą
siedzibę katolickich stowarzyszeń, ochronki dla

drobnej dziatwy naszej, ośrodka dobroczynnej
pracy Sióstr Miłosierdzia, połączonego z ku­
chnią dla ubogich, poradnię dla matek i podob-
nemi instytucjami humanitamemi, wraz z wielką
salą i sceną dla towarzystw.

Staraniem powiatowego komendanta Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko­
wego kp(. Potockiego przy pomocy finansowej
Starostwa Krajowego Pomorskiego, władz komu­
nalnych powiatowych, magistratu, wojska
i ofiarności społeczeństwa powiatu sępoleń­
skiego, powstało racjonalnie urządzone boisko

sportowe, które stanie się ośrodkiem wytężonej
i systematycznej pracy sportowej towarzystw
wojackich, sokolich, młodzieży i nawet szkół.

Rzeczy to wielkiej miary, bo żaden powiat
na Pomorzu nie posiada procentualnie tak wiei-

wiej ilości mniejszości niemieckiej, jak powiat
sępoleński, żaden powiat na Pomorzu nie ma

do zwalczania takich trudności na polu pracy
społeczno-panstwowej i uświadomienia narodo­
wego, jak nasz. Żaden powiat nie posiada tych
trudności w realizowaniu haseł wysuwanych
przez władze państwowe na polu P. W. i W. F.
co powiat sępoleński.

A jednak!
A jednak praca wre, wre we wszystki-h

kierunkach, mających na celu dobro naszej
ukochanej Ojczyzny — postępuje konsekwent­
nie, racjonalnie i w szybkiem tempie naprzód.
Na dowód, że tak jest, a nie inaczej, rzucamy
w kraj hasło

Przybywajcie i zobaczcie, cośmy dotąd
zdziałali, przyjdźcie i zobaczcie wyniki
naszej pracy, poprzyjcie nas w naszych
mórwczych i mozolnych poczynaniach,
przyjdźcie i pokażcie wrogom naszym i obo­
jętnym, że o nas, o jednym z najmniejszych
ale procentowo i najpracowitszym powie­
cie nie zapomnieliście, niosąc siewcom
i pracownikom zachętę i uznanie choć' mo­
ralne za ich znój i pracę, prowadzoną dla
dobra Narodu i Państwa!

Nadchodzi dzień naszego świata, ,,dzień
13 października", w którym gościć będziemy
przedstawicieli Rzeczypospolitej jak wojewodę
pomorskiego p. Lamota i innych, przedstawi­
cieli władz duchownych w osobie J. E. ks. bi­
skupa chełmińskiego Wojciecha Stanisława dr.

Okoniewskiego, przedstawicieli bitnej armji
naszej z dowódcą Okręgu Korpusu VIII p. gen.
Pasławskim i szerokie sfery sołeczedstwa,
przed którymi powiat pragnie zdać egzamin ze

swej pracy.

Społeczeństwo powiatu przygotowuje się
ju t od dłuższego czasu, by godnie przyjąć re­
prezentantów najwyższych władz i liczne rzesze

zbliska i zdaleka.

Niechaj uroczystość ta będzie tu n a Kresach

wspaniałą manifestacją naszego głębokiego przy­
wiązania do Macierzy.

Pokażmy, że przyczynimy się naszym
wyczynem pracy do rozbudowy potężnego gma­
chu Polski Mocarstwowej.

Za Komitet Uroczystościowy
BruchwalskL

Program:

Dnia 12 października 1929 r,

O godz. 13,00: zbiórka zawodników na

stadjonie i powitanie; godz. 13,30: zawody woj­
skowe a) strzeleckie z broni długiej na strzel­
nicy P. W., b) strzeleckie z broni małokalibro­
wej na stadjonie; godz. 14,00: zawody sportowe:
a) trójbój: bieg 100 m., skok w dal, rzut gra­
natem, b) jednostkowe: bieg 100, 400, 800 i 3000

metrów, skoki: w dal, wzwyż, rzuty dyskiem,
oszczepem; godz. 17,00: zbiórka zawodników
i organizacyj P. W. na stadjonie; godz. 17,30:
wymarsz do miasta z orkiestrą; godz. 18,00:
capstrzyk z udziałem kompanji 1-go Baonu
Strzelców i zawodników; godz. 18,30: koncert
na Rynku.

Dnia 13 października 1929 r,

O godz. 6,30: pobudka; godz. 7,00; hejbał;
godz. 8,30: ai zbiórka kompanji honorowej i or­
ganizacyj P. W, na stadjonie, b) apel Towa­
rzystw Powstańców i Wojaków okręgu staro ­
gardzkiego, c) zlot okręgowy Stowarzyszeń Mło­
dzieży Polsko-Katolickiej okręgu sępoleńskiego;
godz. 9,30 raport towarzystw P. W. i W. F.;
godz, 9,45: msza św. połowa z kazaniem J . E-l
ks. biskupa dr. Okoniewskiego i poświęcenie
stadjonu; godz. 10,30: przemowy; godz. 11,20:
defilada przed gmachem starostwa; godz. 11,45:
poświęcenie gmachu starostwa; godz. 12,15:
śniadanie w nowym gmachu starostwa; godz.
13,15: poświęcenie Domu Ludowego i akademja;
godz. 13,30: obiad z kuchni żołnierskiej (bez­
płatny); godz. 14,00: końcowe rozrywki sporto­
we — sztafeta 4X100 — pokazowa lekcja
gimnastyki — wolne ćwiczenia; godz. 16,00:
obiad w hotelu ,,Polonja"; godz. 16,30: rozdanie

a) cennych nagród zwycięskim zawodnikom,
b) świadectw członkom oddziałów P. W.; godz,
20,00: zabawy ludowe.

CtB^lnizo.
Wieczorek pożegnalny. Emerytowany rektor

p. Paweł Żelazny, opuścił nasze miasto w dniu
1 października br. i udał się do Pruszcza w

powiecie tucholskim, gdzie zamierza zamieszki­
wać, Pan Żelazny był przez 50 lat dyrygentem
i organista chóru kościelnego przy tut. kościele

pokatedralnym. Tow. ,,Św, Cecyłji" chcąc dać

wyraz uznania dla Jego zasług, urządziło
skromny wieczór pożegnalny w poniedziałek,
dnia 30 września br. w sali w Wilanowie.

Prz eję c ie nieruchomości. Najpoważniejszy
kupiec p. Władysław Siudziński w miejscu wy­
kupił przed 10 laty z rąk żydowskich nierucho­
mość w Rynku nr. 2 ze składem bławatów
i konfekcji. Po 10 latach uczciwej pracy ku­
pieckiej przystąpił do ponownego wykupu po­
ważnej placówki żydowskiej *

przez przejęcie
nieruchomości przy ul. Chełmińskie; 1 ze skła­
dem bławatów i garderoby od spadkobiorców
Loewenbergów, którzy wyprowadzili się do
Niemiec.

Z zebrania komitetu budowy pomnika. Dnia
1 października br. wieczorem odbyło się ze­

branie w sprawie rozszerzenia komitetu budowy
pc-mnika dla poległych m. Chełmży. Pan prze­
wodniczący dr. Wyszkowski podał do wiado­
mości, że fundusz budowy wynosi 2.300 zł, z cze­
go 2.000 zł przyznaje budżet, zaś 300 zł zebrano
z dobrowolnych ofiar. W dalszym ciągu dy­
skusji omawiano rodzaj budowy pomnika czy
z kamienia trwałego lub sztucznego. Jeden
z obecnych proponował, że tam gdzie ma sta­
nąć pomnik, ma się pobudować magazyn
a pomnik postawić na inńem miejscu jako na

placu Wolności, w parku firmy Welde. Sprawę
oddano komitetowi. Do komitetu' weszli: ks.

prałat Szydzik, inż. Marczewski, sędzia Ła­
będzki, Krygier, sekr. Wiśniewski, Brzeski, ks.

prof. Baniecki, Rochon, poseł Nehring, Grzan­
kowsk i, radca Nowicki, dr. Wyszkowski, dyr.
Bonin i Beszczyński jako budowniczy. Po za­
kończeniu sprawy budowy pomnika nacz. sądu
grodzkiego p. Langner zagaił zebranie L. O. P.
P. i wybrał zarząd, do którego weszli pp.: sędzia
Łabędzki, Kolender, dr. Stęmpłewski, dr. Wysz­
kowski i inż. Marczewski. Zastępcami zostali

pp.: Stetkiewiczówna i Graczkowski. Do ko­
misji rewizyjnej wybrano pp. radcę Nowickiego,
Perscbkego i kierownika K. K. O. Augustyniaka,
W dalszym ciągu zarząd wzywał do zbiórki

tygodnia L. O. P. P. pp. dyr. Bonina, insp. szkol­
nego Leśniewicza, kierown. szkoły wydziało­
wej Cieszyńskiego, kierown. szkoły żeńskiej
Skańskiego, Stetkiewiczównę i Falkowską.
Sprawę organizowania tygodnia L, O. P. P.

przekazano komitetowi. Na tem zakończono

obrady.

ZMARLI:
Ś. p. Ludwik Prnsinklewlcz, lat 40, w

Poznaniu.

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia U . bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

We wtorek, dnia 8. bm. o godz. 20 arcy-
sensacyjna sztuka króla literatury kryminalnej
Edgara Wallace p. t. ,,Nieuchwytny". Sztuka
ta w ciągu 4 aktów (6 odsłon) trzyma widza
w nieustannem napięciu.

W środę, dnia 9. bm. d godz. 20 sztuka
w 5-ciu aktafch Andre de Lorde i Pierre Chaine

p. t. ,,Proboszcz wśród bogaczy", według p o­
wieści Clement Vautel.

Członkowie Rady Miejskiej zwiedzają budo­
wę nowego mostu na Wiśle, Dnia 4. bm. z ini­
cjatywy prezydenta Bolta odbyło się zwiedzenie

prac przy budowie nowego mostu przez człon­
ków Rady Miejskiej. Wycieczkę oprowadzali
i objaśnień o stanie robót udzielali przewodni­
czący komitetu budowy mostu inż. p, Maćkow­
ski, inż, p. Muszyński i inż. Zagrodzki.

Z urzęd u stanu cywilnego. W czasie od
22 do 28 września br. urodziło się 19 chłopców,
17 dziewcząt, w tem 2 nieślubne syny, 3 nie­
ślubne córki, 2 nieżywe syny, razem 36 dzieci.
Zmarło 3 mężczyzn, 1 kobieta, 9 dzieci, razem

13 osób. Ślubów zawarto 9.
,,Silne lotnictwo, silna obrona przeciwgazo­

wa, obroni Polskę i Pomorze!*'. A czyś pozy­
skał choć jednego członka dla L, O. P, P .?

Zwiedzajcie wystawę lotniczo-gazową, któ­
ra się mieści w hali powystawowej, komory ga­
zowe, oraz pokazy przeciwgazowe.

Szósty ,,Tydzień Lotniczy L. O. P . P . i prze­
ciwgazowy". Ub. niedziela upłynęła w Toruniu

i na całcm Pomorzu pod znakiem tygodnia lot­
niczego i przeciwgazowego, który dzięki umie­
jętnej i intensywnej propagandzie komitetu,
cieszył się szerokiem poparciem obywateli.
Tydzień lotniczy rozpoczął się w sobotę wie­
czorem atakiem lotniczym i gazowym na Toruń.

Tysiące obywateli, którzy przyglądali się war­
czącym samolotom, rzucającym na nasze miasto
maskowane b'omby gazowe, miało maleńką
próbkę tego. jak może wyglądać przyszła wojna
lotnicza i gazowa. Na intencję ,,Tygodnia Lot­
niczego" odprawione zostało dnia 6. bm. w

kościele garnizonowym nabożeństwo z kazaniem
które wygłosił ks. prałat Sienkiewicz, poczem
na dziedzińcu Ratusza dokonano w obecności
licznie zgromadzonych obywateli poświęcenie
samochodu propagandowego L. O. P. P. Wiel-
kiem powodzeniem cieszyły się atrakcje na

lotnąpku, wystawa lotniczo-gazowa urządzona
w hali powystawowej, komory gazowe, ustawio­
ne w 5 punktach miasta, gdzie każdy wypróbo­
wać mógł osobiście doskonałość i dobrodziej­
stwo masek gazowych, pokaz przeciwgazowy
oraz inne imprezy poglądowe, urządzone z oka-

zji ,,Tygodnia Lotniczego'*. Komitetowi woje­
wódzkiemu, który naprawdę z calem poświęce­
niem pracuje nad uświadamianiem społeczeń­
stwa o grożącem nam niebezpieczeństwie na

wypadek wojny i samoobronie, należy się pełne
uznanie.

Niepoprawny szofer. Wachowicz Leon, zam.

w Toruniu ul. Prosta U , zgłosił, że dnia I bm.
został najechany na moście żelaznym przez
autobus kierowany przez Serafina skutkiem

czego odniósł poważne obrażenia na głowie
i twarzy. Jest to w okresie blisko dwutygo­
dniowym już drugi wypadek na moście żela­
znym szofera Serafina, spowodowany bądź nie­
ostrożną lub kawalerską jego jazdą. Co na to

władze bezpieczeństwa publicznego?
Zbiegł do Niemiec. Przed paru dniami do­

nosiliśmy o zaginięciu słtrażnika granicznego
Nitki Piotra, który powracał z placówki, a za

którym wszelki ślad zaginął. Obecnie dowia­
dujemy się, że Nitka Piotr zbiegł w mundurze
do Niemiec i znajduje się w Pile.
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ZQra4zlqilza
Kalendarzyk teatralny.

Wtorek, dnia 8. bm. ,,Lizistrata" operetka.
Środa, dnia 9. bm, ,,Wesoła para", balet po raz

ostatni, ceny zniżone.

Czwartek, dnia 10. bm. ,,Lizistrata" operetka.
Piątek, dnia 11. bm. dwa uroczyste przedstawie­

nia w rocznicę śmierci Kazimierza Pułaskie­
go. Po południu o godz. 4 po cenach zniżo­
nych dła uczącej się młodzieży i wieczorem
o godz. 8 po cenach zwykłych. Przemówie­
nia. Konfederaci Barscy. Bukiet polskich
pieśni i tańce.

Sobota, dnia 12. bm. ,,Wojna i miłość" po raz

ostatni, ceny zniżone.

Z grudziądzkiego Koła Drobnego Kupiectwa.
W ub. czwartek odbyło się zebranie mie­

sięczne Koła Drobnego Kupiectwa w Grudzią­
dzu. Zebranie zagaił przewodniczący p. Wiktor

Szulc, witając delegata Centrali Związku p. dyr,
Radojewskiego i członków Koła, poczem se­
kretarz p. Kraśniewski odczytał protokół
z ostatniego zebrania. Szczegółowe sprawo­
zdanie z przebiegu uroczystości jubileuszu 10-
lecia związku zdał p. Wiktor Szulc. Następnie
p. dyr. Radojewski poinformował zebranych
o stanie akcji kredytowej Centrali i t. d. W

wolnych głosach i wnioskach poruszono sprawę
wspólnych zakupów i uchwalono prosić Centra­
lę, by zwróciła się do miejscowych kupców
z apelem, aby zaniechali obniżania cen na

cukier.

Poświęcenie samolotu sanitarnego ,,Pomorze".
Z inicjatywy pułk. Giłewicza utworzył się

komitet wojewódzki, celem zakupienia samolo­
tu sanitarnego JPomorze".

Na czele komitetu stanął wojewoda ś. p.
Młodzianowski, starosta krajowy śp. J . Wy­
bicki, JE. ks. biskup Okoniewski, generał Ber-
becki i wielu innych wybitnych obywateli.

W Grudziądzu p. dr. Lachowski zwołał przed
rokiem zebranie i zorganizował komitet na któ­
rego czele stanął prokurator p. Marszałik jako
przewodniczący, zastępcą był dr. Lachowski,
sekretarzem p. dyr. Krzywiński.

Dzielnym kwestarzem na rzecz tego samolo­
tu był dr. Lachowski, pomagali mu niestrudze­
nie b. insp. pracy p. Federowicz, dr. Markiewicz
i dyr. Polskiego Banku p, Ruciński, którzy też

doprowadzili dzieło do końca. Poświęcenie te­
go samolotu odbyło się ub, niedzieli dnia 6. hm.

Już w sobotę objeżdżała straż pożarna i na­
woływała ludność do wzięcia udziału w uro­
czystości poświęcenia samolotu sanitarnego.

Przybyli pp.: dowódca D. O. K. VIII. gen.
Pasławski, starosta krajowy Łęcki, prezydent
Włodek, starosta powiatu grudziądzkiego Nie-

pokulczycki w zast. dow. 16 dyw. p . gen, Rach-

mistruka, pułk. Jarnuszkiewicz, przewodn. Ra­
dy Miejskiej mec, Szychowski, radcy miejscy
pp. Klimek, dr. Sujkowski, wielu radnych, prasy
repr. pp. redaktorzy Wasilewski, Doliński
i Kunz, Polski Czerwony Krzyż repr. przez pp,:
przewodniczącą Marję Żyborską, Elżanowską,
Biały Krzyż przez przew. p. Rachmistrukową.

Mszę św. połową odprawił ks. prałat Dembek

p'o której przewodniczący komitetu grudziądz­
kiego p. adwokat Marszałik, były prokurator,
wygłosił nadzwyczaj piękne i porywające
przemówienie, poczem ks. prałat Dembek uro­
czyście poświęcił samolot, wygłaszając prze­
piękne okolicznościowe przemówienie składając
życzenia w im. ks. biskupa Okoniewskiego.

Chrzestna p. wicewojewodzina Seydłitzowa
rozbiła butelkę szampana i tym utartym zwy­
czajem lotników oddała Samolot do dyspozycji
komitetu.

Jako drugi przemówił prezes woj. komitetu,
naczelnik Woj. Urzędu Zdrowia p. dr. Krysiń­
ski, który zobrazował zabiegi, podjęte około

zdobycia funduszów na ten cel.
Składek zebrano około 54.000 zł; na miasto

Grudziądz i powiat przypada 26.000 zł a na

resztę Pomorza 28.000 zł. Samolot sanitarny
kosztuje 34.500 zł, który komitet nabył od woj­
skowości. Aby dzieło to uzupełnić mają od­
działy Polskiego Czerwonego Krzyża w Toru­
niu i Grudziądzu zakupić auto sanitarne, na

który to cel komitet wyasygnował 9,000 zł.
Prezes dr. Krysiński podziękował urzędnikom

urzędu pocztowego i telegr. na Pomorzu, a dalej
wojskowości, która się wielce przyczyniła do

powodzenia zbiórki na rzecz tak wielką i szla­
chetną. Należy zaznaczyć, że robotnicy firmy
,,Pe-Pe-Ge" złożyli powyżej 3.000 zł. Cześć

wszystkim za to.

W końcu p. dyr. Krzywiński odczytał akt fun­
dacyjny, który podpisali w im. woj. komitetu

p. dr. Krysiński, w imieniu miejsc, komitetu

p. adw. Marszalik, oraz chrzestni pp. wicewoje­
wodzina Seydlitzowa z Torunia, dr. Lachowska
z Grudziądza i pp. starosta krajowy Łącki, prze­
wodniczący komitetu Marszalik, a z ramienia

wojskowości p. generał Pasławski, który w ser­
decznych słowach po żołniersku przemówił do

zebranych i odebrał samolot z rąk komitetu,
wcielając go do flotyli nadpowietrznej naszej
armji narodowej.

W im. rządu przemówił zastępca szefa sanit.

p. dr. Jerzy Babecki z Warszawy, który szcze­
gólnie dziękował ludności Pomorza za taki

wspaniały dar.
W tym czasie krążyły nad miastem samoloty

wojskowe. Wszystkie pułki stacjonowane w

Grudziądzu wysłały swe delegacje, publiczności
zebrało się kilka tysięcy.

Podczas mszy św. przygrywała orkiestra

wojskowa, która na zakończenie mszy św. ode­
grała ,,Boże coś Polskę", a po poświęceniu
przez ks. prałata Dembka samolotu, orkiestra

odegrała: ,,Kto się w opiekę poda Panu Swemu".

SKORZĘCIN. Janek doktorem. Ub. nie­
dzieli w sali p. Albrechta urządziło Stow.

Młodzieży Polskiej z Ostrowitego prym. przed­
stawienie amatorskie, wystawiając z dużem po­
wodzeniem komedję w 2 aktach p. t. ,,Janek
doktorem". Wykonawców nagrodzono burzą
oklasków. Po przedstawieniu urządzono skrom­
ną zabawę taneczną.

DZIAŁDOWO. Jarmarku W roku 1930 od­
będą się w Działdowie następujące jarmarki:
14 stycznia, 11 marca, 8 kwietnia, 10 czerwca,
12 sierpnia, 11 listopada kramne na bydło i ko­
nie, 14 października, 9 grudnia na bydło i konie.

Chełmno.
Z Tygodnia Białego Krzyża. Z okazji ogólno­

krajowego Tygodnia Białego Krzyża odbyły się
w mieście naszem następujące imprezy: dnia 28
ub. m. o godz. 20 zabawa taneczna w Strzelni­
cy, dnia następnego kwesta uliczna i koncert

orkiestry 8 p. strz. k. na rynku, w poniedziałek
zaś, dnia 30 ub. m. występ teatru grudziądzkie­
go w sali ,,Strzelnicy" przy dworcu. Wystawio­
no ,,Wojnę i miłość" Chełmińskiego. Artyści
za swoją świetną grę zbierali huczne oklaski.

Frekwencja widzów b. słaba. Dziwimy się, że

obywatelstwo tutejsze tak mało znajduje zrozu­
mienia dla wzniosłych celów ,,Bialego Krzyża".

Z teki policjanta. W ubiegłym tygodniu
około godz. 11 w nocy, znani na tutejszym bru­
ku awanturnicy i to: Zygmunt Szymborski, Sła-

watycki i Domagalski w stanie pijanym awan­
turowali się na ulicy, zaczepiając przytem prze­
chodniów i obrzucając ich stekiem wyzwisk.
Gdy na swej drodze nie napotkali żadnego
przedstawiciela władzy, w swej zuchwałości

posunęli się tak daleko, że udali się na poste­
runek policyjny, mieszczący się przy rynku
i tam odważyli się urządzać burdy. Kiedy groź­
by i wezwanie dyżurnego policjanta p. Grze-

gorka nie odniosły pożądanego skutku, usiło­
wał posterunkowy wyrzucić awanturników za

drzwi, tymczasem jeden z napastników rzucił
się na posterunkowego, a mianowicie Szym­
borski, chcąc go rozbroić. Poiicjant nie widząc
innego wyjścia z tej sytuacji, w obronie wła-

snej strzelił z browninga do Sz., raniąc go
w piersi. Rannego odstawiono do szpitala po­
wiatowego, pozostałych dwóch napastników za­
trzymano w areszcie. Stan postrzelonego jest
ciężki. — Tej samej nocy dokonano śmiałej kra­
dzieży z włamaniem do kiosku, naprzeciw sta­
rostwa, należącego do p. Kocieniewskiego. Zło­
dzieje wyważyli okno i w ten sposób dostawszy
się do wnętrza, skradli różnego towaru jak
cukierki, papierosy, znaczki pocztowe i t. d.
w wartości około 300 zł. Sprawcy dotąd nie­
znani. Śledztwo w toku.

Napad rabunkowy w Klamrach. W tych
dniach trzej zamaskowani bandyci włamali się
w nocy do mieszkania rolnika Rahna Gustawa,
gdzie po steroryzowaniu mieszkańców zabrali

się włamywacze do przeszukiwania wszystkich
kątów. Znalazłszy w końcu 100 zł gotówki,
uciekli w pośpiechu, ginąc w mrokach nocy
Śledztwo w toku.

Wefherowo.
Strajk robotników rolnych. Dnia 2. bm. za-

strajkowało na majątku Sulicyce, pow. Morski
17 robotników rolnych - sezonowych. Powód

strajku: nie wypłacenie 2-mieslęcznych zarób-
ków i nie wydanie deputatu. Robotnicy oświad­
czają gotowość natychmiastowego podjęcia
pracy o ile zalegle ich zarobki zostaną im wy­
płacone. Przebieg strajku spokojny.

Puck.
Zebranie Stow. Chrz. Nar. Naucz, szkól po­

wszechnych. Odbyło się tu pierwsze zebranie

powakacyjne Stow. Chrz. Nar. Naucz, szkół

powszechnych pod przewodnictwem prezesa p.
Nadolskiego, który zagaił zebranie. Z powodu
przejścia w stan spoczynku długoletniego człon­
ka naszego Koła kierown. szkoły w Połczynie
p Błaszkowskiego złoży! prezes w im. zebra­
nych szczere uznanie za niezmordowaną pracę
jego około rozwoju Koła. Dłuższą dyskusję
wywołała sprawa przypadającego w bież. roku
10 lecia Kola.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 8 października 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Brygidy wd., Pelagji, Laurencji.
Jutro: D'ionizego b. m., Eleuterego m.

Wschód słońca: godz. 6,14.
Zachód słońca: godz. 17,21.

DYŻURY APTEK:

Od 7-13 bm. włącznie dyżury nocne trzy­
m ają:

1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska;
2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska;

3) Apteka p. Knżaja, ul. Długa.

Wypożyczalnia książek ,,LEKTOR”, u lica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefo n 1739. (24212

- Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10-4 , w niedzielę
od 11-2 .

Obecnie w Muzeum wystawa galerji
m iejskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś koncert Fr. Łukasiewicza i Ireny

Dubiskiej, bezprzecznie jednej z n ajlep szych
skrzypaczek o statniej epoki. Znakomici a r­
tyści odegrają arcydzieła literatury muzycz­
nej. Wielkie zainteresowanie muzykalnej
Bydgoszczy wróży wieczorowi powodzenie
nieprzeciętne.

Jutro premjera operetki Straussa nTere-

sin a”. Obsada pp.: Lucyna Przestrzelska

(tytułowa), W ańska, Andrzejewski, Kaden,
Ł ap iń ski (Napoleon), Olędzki, Morozowicz,
Rychter i inni. Reżyseruje T. Laskowski.

Przy pulpicie kapelmistrz L. Turkiewicz.

Dekoracje F. Krassowskiego. Niewielka ilość

pozostałych biletów w kasie teatru.

Piszą nam:

W nr. 210 ,,Dziennika Bydgoskiego" uka­
zał się na tem miejscu artykuł o paradok­
salnych zjawiskach gospodarczych w Pol­
sce. Na poparcie go przytoczoną była sta­
tystyka, podająca, że w czerwcu b. r. zapro­
testowano u nas 50.122 weksli na sumę pra­
wie 10 miljónów zł.

Notorycznie liczby te mogą być prawdzi­
we, rzeczowo mijają się one z prawdą. Moż­
na tu bowiem brać w rachubę tylko te wek­
sle, które nie zostały wykupione z powodu
niemożności wykupienia ich przez wystaw­
cę. Odliczyć natomiast należy weksle, które

wystawione zostały w zamiarach oszukań­
czych, bo one nie mogą być miarą naszego

,(katastrofalnego położenia gospodarczego".
Są one co najwięcej dowodem mnożących
się u nas oszustw na tle weksłowem.

Gdyby te oszukańcze weksle odliczyć od

przedstawionej powyższej statystyki, to rze­
koma katastrofa gospodarcza zmalałaby
może do połowy.

Oszukańcze weksle nie mają nic współ
nego z temi wekslami, które obrazują brak

gotówki u nas, i płynącą stąd potrzebę we­
wnętrznego krótkoterminowego kredytu.
Weksle te stały się już istną plagą zarówno

dla fabrykantów, jakoteż dla uczciwego ku-

piectwa i dla całego społeczeństwa. Różne

oszukańcze firmy wyrastają jak grzyby po

deszczu, z powziętym zgóry planem wzbo­
gacenia się w jak najszybszem tempie
krzywdą innych. Aferzyści różnego rodzaju
zakładają firmy bez zamiaru prowadzenia
ich, lecz celem wykorzystania kredytów, u-

dzielanych im przez fabryki, celem sprze­
dania następnie pobranego towaru po niż­
szej cenie, a w końcu, gdy się już dobrze

obłowią, zlikwidowania całego interesu.

Niejedna z takich firm mogłaby istnieć,

prowadząc interes rzetelnie, lecz to im za

malo. Właściciele ich nie chcą się męczyć
uczciwą pracą, pragną wszelkiemi, choćby
najbrudniejszemi środkami, zdobyć szybko
majątek. Ileż to było i jest wypadków prze­
pisywania firm w celach oszukańczych, pod­
pisywania fikcyjnych weksli dla upozoro­
wania fałszywego bankructwa, fałszowania

weksli itp. A ilu jest takich oszustów, któ­
rzy wystawiają weksle, nie mając na nie

żadnego pokrycia i bez zamiaru wykupie­
nia ich.

i Są to szkodnicy, działający na szkodę

nietylko uczciwego kupiectwa, ale całego
kraju, i przeciw takim s,*cly winny wystą-

pić z calą surowością prawa. Nie można

takich spraw traktować jako spraw wekslo­
wych, lecz jako uplanowane oszustwo. Usta­
wy winny być zmienione i przewidywać su­
rowsze kary n a osuzstów. Wogóle prawo
wekslowe winno ulec poważnej rewizji wo­
bec dzisiejszych warunków operowania we­
kslami.

Niejednokrotnie poszkodowani, tracąc
czas i pieniądze, szukają zwrotu swych strat

n a drodze cywilno-sądowej, łudząc sję na­
dzieją, że bodaj jakąś część swych należ­
ności odbiorą od nieuczciwych dłużników.

Są to płonne nadzieje. Taki oszust idzie już
po trupach, więc poszkodowani sami nic nie

zyskają, a oszustowi pozw alają ujść bez­
karnie.

A że takich afer coraz więcej, czas zatem

zacząć intensywnie działać w tej piekącej
sprawie, czas zabrać się do tępienia tej gan­
greny, zatruwającej organizm społeczeń­
stwa, bo zły przykład jest zaraźliwy. Wielu

słabych etycznie, widząc, że innym tak się
,,poszczęściło", w stępują na tę samą drogę,
ulegając pokusie.

Uczciwy kupiec ciężko latami musi pra*
cować, kontentując się małym zarobkiem,
który mu pozwala żyć i robić jakie takie

oszczędności, a łajdactw o bez zabiegów, bez

pracy, a jedynie krzywdą innych, m a się
bogacić?...

Czas tępić gangrenę. -

- Nowe rozporządzenia. ,,Mo'nitor Po l­
ski", n r. 229, podaje między inftemi nowe

rozporządzenia, a mianowicie: 1) w sprawie
dodatkowego kredytu na wydatki związane
z Powszechną Wystawą Krajową; 2) uchwa­
ły Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu w

przedmiocie likwidacji nieruchom ości w

Skarszewach, w Toruniu i w Żabikowie; 3)
w sprawie komunalnego podatku od towa­
rów przewożonych drogami żelaznemi; 4) o

u chyleniu ceł wywozowych od skór suro­
wych i 6) ruch służbowy w ministerstwie

wyznań religijnych i oświecenia publiczne­
go.

- Na cele Konferencji męskiej św. Win­
centego a Paulo złożył w naszej redakcji p.
Tobolski z B rodnicy 30 zł.

- Otwarcie kina MPaw" nastąpi, jak n as

dyrekcja informuje, w połowie październi­
ka. Plac przy ulicy Krasińskiego, gdzie się
nowe kino znajduje, został oświetlony wiel-
kiemi lampami łukowemi tak rzęsiście, że

pobyt w tej dzielnicy miasta będzie dla każ­
dego prawdziwą przyjemnością. Zgłoszenia
na rozpisany konkurs; ,,Który z artystów
(artystek) publiczności najlepiej podoba się
na ekranie?" napływają do naszej redakcji
bardzo licznie. Przypominamy, iż termin

nadsyłania odpowiedzi upływa dnia 15 paź­
dziernika.

Po wyborach.
Komu żydzi przypisują swą klęskę?

Uprawnionych do glosowania było po­
dobno przeszło 800 żydów. Wobec tego, że

listę kandydatów układali niepopularni
sjoniści (Dawid Elbaum), wielu żydów po­
stępowych, uważających, że tam jest ich oj­
czyzna, gdzie im jest dobrze, wstrzymali się
od głosowania - nie mieszając się do spo­
rów między poszczególnemi ugrupowaniami
polskiem u Kilkudziesięciu ,,pobożnych"
żydów (chasydów) zaś dlatego nie głosowało,
ponieważ wybory odbywały się w dzień ,,no­
wego roku" żydowskiego. Gdyby wszyscy

żydzi szli razem, zdobyliby niewątpliwie je­
den mandat.

Niebezpieczeństwa żydowskiego lekce­
ważyć nie w'olno... Tam, gdzie oni żyją zwar­
tą masą, jak n. p, przy ulicy Długiej (okręg
wyborczy nr. 1) padło na listę żydowską
niemało głosów.

Niemców obyło czy przybyło?

Uprzytomniwszy sobie, że przy ostatniem

głosowaniu do Sejmu na listę mniejszości
narodowych (niemiecką) padły nieomal

wszystkie głosy żydowskie, przyrost głosów
niemieckich w stosunku do r. 1925 wynosi
około 1409.

Niemcy otrzymali jeden m andat więcej!

Dokładne przeliczenie głosów i podział
mandatów według zawiłego systemu dziele­
nia, wykazał małą zmianę na niekorzyść
polską. Liście Zjednoczenia Niemieckiego
Komisja Wyborcza przyznać musiała dzie­
wiąty mandat, odbierając go liście nr. 11

Zjednoczenia drobnych kupców i przemy­
słowców.

Ostateczno wyiiiki urzędowego sprawdze­
nia głosów i rozdział mandatów (z uwzględ­
nieniem bloków) ogłoszone zostaną jutro.
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Pogrzeb śg. ks. prałata Malczewskiego
W poniedziałek odbył się smutny obrzęd

pogrzebu ś, p. ks. prałata Tadeusza Malczew­
skiego.

A był to istotnie bardzo smutny obrzęd, ze

względu
'

na.'ogólny żal, jaki mu towarzyszył.
Parałjanie nie mogąc się jeszcze oswoić z odej­
ściem w zaświaty duszy ukochanej, przypomi­
nali sobie, jak niedawno temu, gdy patrzeli
w tę. twarz łagodną, natchnioną swem posłan­
nictwem, a dziś zmuszeni są żegnać na zawsze

tego dobrego i wiernego ojca swego; więc żal
ściskał serca, a do wielu ócz cisnęły się łzy.

'Na odgłos dzwonów zwołujących ria nabo­
żeństwo żałobne, ze wszystkich stron poczęły
napływać liczne rzesze wiernych tak, że ko­
ściół już o godzinie wpół do dziesiątej był za­
pełniony po brzegi. Ci, którzy nie zdążyli do­
stać się do kościoła, zapełniali cmentarz i przy­
ległe ulice, oczekując wyprowadzenia zwłok,
aby oddać ostatnią przysługę Zmarłemu. Liczne

delegacje i towarzystwa parafjalne i świeckie

zajęły miejsca na pobliskich ulicach i Starym
Rynku.

Nabożeństwo żałobne.
W rzęsiście oświetlonym kościele farnym,

na katafalku, wśród zieleni i jarzących się
gromnic spoczęła trumna; za nią na ustawio­
nych w rzędy krzesłach zajęła miejsca rodzina

Zmarłego oraz przedstawiciele władz i społe­
czeństwa. Wśród obecnych zauważyliśmy pp.;
generała Thommee z gronem oficerów, wice­
prezydenta dra Chmielarskiego, starostę dra

Beretę, delegata rządu przy Magistracie Ukiel-

sldego, prezesa Rady Miejskiej Beyera, n a­
czelnego redaktora ,,Dziennika Bydgoskiego"
p. Jana Teskę, przedstawiciela sądu p. sędzie­
go Podwińskiego, dyr. Mazurkiewicza, inspek­
tora szkolnego, kom. Łukaszewskiego, kom.

Branickiego, przedstawicieli Magistratu, Rady
miejskiej, sądu, szkolnictwa i wielu innych
urzędów; licznie też przybyli przedstawiciele
społeczeństwa miejscowego i różnych stowa­
rzyszeń; dozór kościelny Fary reprezentowany
był przez pp. prezesa Cywińskiego, r. Kaszu-

bowskiego i Hechlińskiego.
Punktualnie o godzinie 10' duchowieństwo

odśpiewało wigilje, a następnie ks. radca Step-
czyński w asyście księży Dąbrowskiego i Kup-
czaka odprawił nabożeństwo żałobne, podczas
którego ks. proboszcz Konopczyński z ambony
wezwał wiernych do zaniesienia wspólnych mo­
dłów przed tron Stwórcy za duszę Zmarłego,
oświadczając przytem, że stosownie do życzeń
zmarłego pasterza, przemów żadnych nie bę­
dzie.

Po skończonych egzekwiach, Bractwa Strze
leckie poniosło na swych ramionach trumnę do

karawanu, zaprzężonego w cztery, kirem pokry­
te konie i orszak pogrzebowy ruszył ku nowe­
mu cmentarzowi.

Kondukt prowadził ks. prałat dr. Taczak
w asyście ks. Dąbrowskiego i ks. Kupczaka,
przy udziale 80 księży, wśród których obecny
był ks. prałat Czapiewski z Byszewa, ks. dyre­
ktor Filipiak z Fanigrodza i ks. prob. Putz
z Poznania.

Na czele orszaku kroczyli nauczyciele szkół

powszechnych i wydziałowych w liczbie około

300, dalej szly liczne towarzystwa
Wszystkich parafij miejscowych ze sztandarami,
w tym samym porządku, jak na eksportaeji,
oraz szkoły, gimnazja, szkoła handlowa, koleja­
rze itd., a sznur ich był tak długi, że gdy or­
szak wkraczał już na Plac Piastowski, idąc uli­
cą Śniadeckich, karawan z trumną znajdował
się na początku ulicy Gdańskiej; za trumną zaś
i na chodnikach ulic niezliczone mrowie ludz­
kie. Rzadko można widzieć tak imponująco
olbrzymi orszak, jak wczorajszy.

Straż przy trumnie trzymał ,,Sokół" konny
i Bractwo Strzeleckie. Przed trumną niesiono
wieńce: od Magistratu m. Bydgoszczy, od miej­
scowej Komendy Policji Państwowej, od Po­
wstańców i Wojaków, od Bractwa Strzeleckie­
go, od ,,Sokoła", od Stowarzyszenia Młodych
Polek, od ociemniałych, od towarzystw para­
fialnych itd. Wieńce od rodziny spoczywały
na trumnie.

Orszak przeszedł ulicami: Starym Rynkiem,
Mostową, Placem Teatralnym, Gdańską, Śnia­
deckich, Warszawską i Zygmunta Augusta, na

nowy cmentarz. Przed bramą cmentarną usta­
wiła się warta honorowa żołnierzy 62 p. p. pod
dowództwem oficera, orkiestra tegoż pułku,
stra t pożarna ze swym komendantem p. Milew­
skim i oddział mundurowej policji państwowej
pod wodzą podkom. p, Sobkowskiego, oddając

ostatnie honory zwłokom zmarłego duszpaste­
rza.

Na cmentarzu.
Przy smętnych tonach marsza żałobnego

kondukt przeszedł bramę cmentarną, kierując
się do grobu, który znajduje się w odległości
100 metrów od bramy po lewej stronie. Muro­
wany grób był wewnątrz wysypany kwiatami.
Na cmentarzu ścisk był tak wielki, że musiano
zamknąć wrota i przerwać napływ publiczności,
w obawie przed wypadkami.

Po odśpiewaniu przez duchownych egzekwji
pochyliły się sztandary, orkiestra zagrała osta­
tniego marsza pożegnalnego, ugięły się kolana
i oddano matce ziemi te drogie sercu katoli­
ckiemu zwłoki na wieczne spoczywanie. Nastą­
piła chwila głębokiej ciszy, sprawiającej wra­
żenie, jakby się coś załamało, coś zastygło, jak­
by jakaś tęsknica rozsiadła się na cmentarzu.

W przykrym nastroju opuszczano cmentarz.

Długo jeszcze nowe tłumy przybywały, aby
rzucić grupkę ziemi i odmńwić modlitwę za

duszę zmarłego. Reąuiescat in pace! (wk)

,,Cud” nad Notecią.
W Rynarzewie mają aż dwfe rady miejskie!

Dzieją, się n a tym Bożym świecie różne

dziwy, ale takich jak przy w'yborach do ra­
dy miejskiej w Sławnem Rynarzewie nad

Notecią, dotąd nigdzie nie było.

Odkąd w tej mieścinie ktoś utworzył
Obóz Wielkiej Polski — przepadła mila zgo­
da. Obywatele tutejsi nie wiedzieli co to

partje, żyli przykładnie w jedności, która
nie była wcale bezmyślnością, lecz w'ypły­
wała z wzajemnego zaufania i uczuć serca.

Coś jednak się zepsuto, każdy teraz idzie w

swoją stronę. Kiedy zbliżały się wybory,
zawsze wspólnie się naradzano. Tym razem

było inaczej. Pow stała tzw. lista narodową,
stworzona przez patrjotów', którzy dawniej
Wilusiowi świeczki zapalali... Ponieważ n a

listę nie w'ciągnięto mniej się afi'szujących,
a naprawdę zasłużonych obywateli, powsta­
ła druga lista, która nie chcąc dopuścić do

stworzenia trzeciej (niemieckiej) listy, na co

sję zanosiło, gdyż ,,na .rodo\vcyl przyjaciół
swoich — Niemców do tego nam awiali, przy­
znała n a swej liście jedno miejsce spokojne­
mu obywatelowi narodowości niemieckiej.

Komisja wyborcza złożona z ,narodow­
ców", mimo sprzeciwu swego przewodniczą­
cego zaczęła kandydatów listy wspólnej-
cbywatelskiej przy egzaminie szykanować,
zadając im pytania w rodzaju ,,chrząszcz
brzm(i tw trzcinie"... Jeden Niemiec, czemu

się wcale nie dziwimy, przepadł, polscy kan­
dydaci zaś odmówili udziału w tego rod zaju
upokarzającym ich egzaminie. Sku tek był
ten, że całą listę, mimo kategorycznego
sprzeciwu przewodniczącego p. Frankow­
skiego, kierow nika szkoły powszechnej,
członkowie komisji wyborczej unieważnili,
a ponieważ pozostała tylko jedna (ich wła­
sna) lista, zawyrokowali, że wybory nie po­
trzebują się już odbyć, bo właśnie ta lista

,n arodowa" zabiera wszystkie 6 mandatów.
Władza starościńska słusznie jednak o-

rzekła, że popełniono niefo'rmalność, gdyż
męża zaufania drugiej listy nie wezwano do

uzupełnienia brakującej liczby kandydatów.
Ogłoszono więc wybory n a obie przepisowo
zgłoszone listy. Obrażeni ,,narodowcy" (czy­
taj tbojźnicy) wydali hasło wstrzymania się
od głosowania, przeciwna zaś stro na razem

z Niemcami poszła hurmem do głosowania
i odniosła ,,walne" zwycięstwo. Narodowcy
otrzym ali 2 głosy, tam ci zaś przeszło 200

głosów.
Niewiadomo, co teraz będzie. Podobno o-

bie rady są ważne(?!) Stał się więc ,,cud"
nad Notecią, a ponieważ władze świeckie cu­
dów nie uznają, urzędować będzie mogła
tylko jedna rada, przez ludzi złośliwych n a­
zywana ,..sanacyjną.

Wyniki wyborów d o rad miejskich
w Wielkopolsce i na Pomorsu.

Koronowo. Wybory do R ady Miejskiej
w Koronowie dały następujący wynik:
Lista nr. 1 (Mniejszości Narodowe) 1

mandat, lista nr. 2 ,,Zjednoczona" (NPR
BB iPiast) 9mandatów, lista nr. 3 ,,0-

bywatelskiego Bloku Gospodarczego'*
(Cli. Dem. i Str Naród.) 8 mandatów.

Skład nowo wybranej Rady Miejskiej
jest następujący: Heize Józef, Baier Ed­
mund, Kosidowski Lucjan, Mętkowski
Kazimierz, van Błericą Augustyn, No­
wak Ignacy, Woźniewski Franciszek,
Dr. Szews Józef, Goździewski Mateusz,

Hejza Aleks, Klewin Richard, Kwiat­
kowski Stanisław, Krysiński Józef, Gór­
ski Jan, Nowacki Leonard, Seweryński
Jan, Mroczek Antoni i Rux Władysław.

Pakość. Lista nr. 1 z czołowym kan­
dydatem dyr. J . Zajączkiewiczem zdo­
byta 5 mand., lista nr. 2 z czołowym
kandydatem ks. prom. Kiełczewskim ~ -

4 mandaty. Do Rady Miejskiej wobec

tego weszli pp.: Dyr. Zajączkiewicz, ks.

prob. Kiełczewski, W ojciech Kiełczew-

ski, Józef Mieczysław Ciemny, Franci­
szek Drwęski, Antoni Wiliński, Kazi­
mierz Fretyn, Antoni Freliczowski.

Krusz'wica, W wyborach do Rady
M iejskiej nieoczekiwane zwycięstwo
odniosła lista 3 obywatelska połączona
z NPR. Klęskę poniosła PPS.

Na uprawnionych do głosowania 1737

oddanogłosów ważnych 1290.Lista 1—

Lemański Michał zdobyła 1 mandat,
lista 2 Szablewski PPS — 3, lista oby­
watelska zNPR - 6mandatów, lista4

stan średni ~ 2 mandaty. - Do nowej
Rady Miejskiej wejdą zatem pp.: Le­
m ański Michał, Szablewski Piotr, Pa­
wlak Jan, Krzym uski Czesław dyr.
Cukr. Kopański Michał, Konieczny
Franciszek, W ojciechowski Andrzej,
Fedkowicz Hilary, Stankiewicz Michał

Białecki Stanisław, Dratwiński Fran­
ciszek. Przebieg głosowania był spo­
kojny, porządku nie zakłócono.

Żnin. Lista narodowo - gospodarcza
zdobyła 7 mandatów, lista ,,Ludu pra­
cującego" - 4 mandaty, Ciszakowcy —

1 mandat. Głosowało 75% upraw nio­
nych.

Gębice. W dniu 6 października 1929 r.

odbyły się u nas wybory do Rady Miej­
skiej z nast. wynikiem: Na listę nr. 1

(lista obywatelska) 347 głosów, lista nr.

2 sanacyjna 135 głosów — jeden głos
unieważniono. Przebieg wyborów był
bardzo spokojny. Głosowało ca. 70% wy­
borców Polaków. Niemcy wstrzymali się
od głosowania, ponieważ lista ich nr. 3

ze względów formalnych została unie­
ważniona.

Wysoka. Lista nr. 1 (małorolni, NPR

1 PPS) otrzymała 2 mandaty, lista nr.

2 (rolnicy, rzemieślnicy, kupcy) 4 man­
daty, (w tern 1 przedstawiciel mniejszo­
ści). Uprawnionych do głosowania było
753, głosów o-ddano 660, w tem 8 nie­
ważnych.List nr. 1 uzyskała 190głosów,
lista nr. 2 462 głosów.

Chodzież. PPS — 8,Niemcy — 6,NPR

prawica — 2,Bezpartyjni —1,ND —7,

Września. P P S .

— 1 mandat, NPR.

prawica4 mand., BB. — 5.ND. — 8

mandatów.

Szamotuły. Lista narodowa - 6,NPR
prawica — 3, Ciszakowcy — 2, BB - 1

mandat.

Krotoszyn. P P S - 3, NPR lewica —

9,Związekmiastiwsi—1,Ch.D. — 2,
BBWR-1,ND -3.

Kościan. B B — 5, NPR prawica — 1,

lokatorzy — 2, ND — 10.

Jarocin. Zjedn. pracy wsi i miast —

2, NPR prawica — 4, PPS - 1, ND —

7, monarchiści —1,Ch.D. — 1, BB —

2 mandatów.

Rawicz. NPR lewica - 6, Niemcy —

4, BB i sympatycy — 7, NPR prawica
- 3,Ch.D. - 2, ND - 2.

Leszno.B.B.W .R. - 1,Ch.D. - 7,
ND— 7,NPR prawica — 3,Bezp.Blok
pracy - 5,Niemcy — 3.

Ostrów. P P S - 7, BBWR - 4,NPR-

prawica - 3,Ch.D. —- 1,ND - 9.

Pleszew, Blok bezpartyjny wszystkich
stanów — 2,PPS — 1, mniejszości na­
rodowe — 1,PPS i demokratyczny blok

pracy gospodarczej - 5, narodowy blok

gospodarczy — 9.

Rogoźno. Lista narodowa — 5,NPR -

prawica — 3, rolnicy — 1, BB - 4,

mniejszości narodowe — 2 mandaty.

świecie. Sanacja — 4 mandaty, PPS

6 mandatów, Niemcy 3 mandaty, ende­
cja9mand., NPR 2mandaty.

Kowalewo. Niemcy otrzym ali 1 man­
dat, rolnicy 4 mandaty, PPS 1 mandat,
endecy 6 mandatów, BB 4 mandaty,
NPR 2 mandaty.

Podgórz. PPS otrzymała 3 mandaty,
mieszczanie4 mand., NPR 3mand., BB

3 mand., sanacją 5 mandatów.

Radzyń. Lista obywatelska otrzyma­
ła 2 mandaty, lista gospodarcza6 man­
datów, sanacja 3 mandaty, Niemcy 1

mandat.

Wąbrzeźno. Właściciele nieruchom o­
ści 2 mandaty, NPR 3 mand., PPS 5

mandatów, endecja 5 mand., sanacja
3 mandaty, rolnicy 3 mand., lokatorzy
2 mandaty, rzemieślnicy 1 m andat.

Lubawa. Głosowało 73%. NPR otrzy­
mała6 mandatów, narodowcy 11 man­
datów, sanacja 1 mandat.

NoweMiasto. NPR . otrzymała2 man­
daty,PPS 1mandat,. BB 2 mandaty, sa­
nacja 3 mandaty, endecja 10 mandatów.

Starogard. Gospodarczy Blok Pracy
— 5 mandatów, Zjednoczenie Narodo­
we 11 mandatów, NPR 10 mandatów.

Niemcy 4 mandaty.

Skarszewy. Gospodarczy Blok Pracy
3 mandatów, Zjednoczenie Narodowe —

7 mandatów, NPR — 5 mandatów.

Kościerzyna. Lista nr. 1 otrzym ała 1

mandat, nr. 2 — 3mandaty, nr. 3 — 3

mandaty, nr. 4 — 2 mandaty, PPS — 1

mandat, NPR — 4mandaty, nr. 8 — 3

mandaty, nr. 11 — 3mandaty. Lista nr.

4,5,8iU są listami narodowemi.

Kartuzy. Na listę nr. 1 (Bezpartyjny
blok uzdrowienia gospodarki miejskiej
121, (2 radnych), lista nr. 2 (Tow. loka­
torów) 151 (2 radnych), lista nr. 3 (ro­
botników i rzemieślników) 318 (5 ra­
dnych), lista nr. 4 (właścicieli stanu

średniego i rolników) 136 (2 radnych),
lista 5 (Klub gospodarczy) 351 (5 ra-

urządza

ŻeńskieTowarzystwo gimn.,,Sokół"
w listopadzie br.

Uprasza się przedmioty nadające się na wy­
stawienie, zgłaszać u przewodniczącej wystawy
p. Kazimiery Stawińskiej, ni. Kościuszki 13
lub w Sekretariacie Sokoła Żeńskiego
przy ulicy Dworcowej nr. 2, na ręce sekre­
tarki p. Piotrowskiej. - Przedmioty, któ­
re moga być na wystawie sprzedane, muszą

być specjalnie oznaczone.

dnych), lista 6 (pracowników kolejo­
wych, Spółdzielni mieszkaniowej i Zw.

inwalidów wojennych) 203 (2 radnych),
lista nr. 7 (właścicieli średnich) 45 (ża­
dnego radnego).

Puck, Sanacja otrzymała 10 manda­
tów, NPR 5mand,, endecja 3 mandaty.

Działdowo. Niemcy otrzymali 3 man­
daty,Nar. Partja Rob.7 mand., właści­
ciele nieruchomości 1 mand., narodow­
cy 5 mandatów, BB 1 mandat.

- Ostre strzelanie. Dnia 9 bm. przepro­
wadza 61. p. p. Wlkp. ostre strzelanie na

strzelnicy bojowej 15. Dyw. Piech, w Jachci-
cach. Wszelkie drogi w tym kierunku strze­
żone będą przez posterunki własne.

Zniesienie ordynansów
dla oficerów.

Min. spraw wojskowych ogłosi w n a j­
bliższych dniach decyzję w sprawie zniesie­
nia ordynansów dla oficerów, pracujących
w sztabach, urzędach, biurach i t. p. Ofice­
rowie ci otrzym ają z funduszów oszczędno­
ściowych dodatki pensyjne w wysokości
60 zł, żołnierze—ordynansi zaś zostaną
przeniesieni do rezerwy lub otrzy m ają bez­
terminowe urlopy. M. S. W ojsk, zaoszczędzi
w ten sposób około 2 i pół miljona złotych.

Oficerowie linjowi, przebywający w puł­
kach, nad al będą posiadali ordynansów.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Dziś premjera wytwornego dra­
matu na tle szału karnawałowego w Nicei, za­
bawy w miłość,, pogoni za uciechami, flirtu,
miłostek i rozkosznych podniet, wytwórni an­
gielskiej, p. t. nConfetti". Wspaniała gra i bo­
gata wystawa. Zupełnie nowe pomysły reży­
serskie. Nadprogram najnowszy tygodnik i far­
sa komiczna,

NOWOŚCI. Film ,Podwójne życie" pozo­
stawia miłe wrażenie. Dramat wzięty z życia
najwyższej arystokracji, doskonale skonstruo­
wany na filmie. Pola Negri daje prawdziwą
atrakcję w podwójnej roli hrabiny i księżnej,
gra z werwą i uczuciem. Wystawa przepyszna.
,,Tygodnik Paramount" aktualności w nadpro­
gramie. Powodzenie zasłużone.

MARYSIEŃKA wyświetla pierwszorzędnej
jakości podwójny program, składający się
z farsy p. t. ,,Panienka we Iraku" oraz z dra­
matu p. t. ,,Ludzie bezdomni". Każdy z tych
utworów filmowych jest w swym rodzaju cie­
kawym i doskonale skonstruowanym obrazem.

CORSO wyświetla od dzisiaj począwszy
drugą i ostatnią serję potężnego dramatu egzo­
tycznego p. t. ,,Dalsze dzieje Tarzana". W ro­
lach głównych prawdziwy okaz siłacza, Frank
Merril oraz piękna Natalja Kinkston.
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Początek o 7 i 9.

DziSw wtorek premiera
wytwornego dramatu na tle szału karnawału w Nicei,
zabawy w miłość, pogoni za uciechami, flirtu, miło­
stek i rozkosznych podniet, wytwórni angielskiej p. t. C ONFETTIW

rolach głównych s

JACK BUCHMAN
ANETTA BENSON
ANDREE SAYRE

Wspaniała wystawa!
Porywająca gra!

Niezwykle napięcie!

NADPROGRAMi

Najnowszy
Tyg. Gaumonta

itd. (275S*

,,Sokół” żeński. Zebranie plenarne w środę,
o godz. 7,30 wiecz. w sekretarjacie przy ulicy
D'worcowej 2. Komplet pożądany.

— Nagła śmierć. Dnia 7 bm. o godzinie
12,30 właściciel firmy ..Merkur" przy ulicy
Jana Kazimierza 1, Henryk Cohn, łat 56,
przechodząc ulicą ś w . Ftorjana, nagle za­
słabł, a wprowadzony do pewnego mieszka­
n ia zm arł wkrótce. Zawezwany lekarz dr.

Meyer stwierdził, że przyczyną śmierci był
udar mózgowy.

— 300 złotych nie skradziono. Nawiązując
do zamieszczonego w sobotnim numerze nasze­
go pisma artykułu p . t. ,,Nieszczęśliwy wypa­
dek bydgoszczanina", w którym to artykule do­
nieśliśmy o wypadku zmiażdżenia nogi przez
lokomotywę p. Mikołajczykowi, nadmieniliśmy
przytem, że jakiś osobnik, korzystając z nie­
szczęśliwej chwil', skradł z p. M. 300 zł gotów­
ki, któ rą wraz z listą płac robotniczych miał

przy sobie. Jak się obecnie wyjaśniło, gotówki
nikt nie skradł, lecz p. M. po wypadku polecił
ją zabrać p. Sikorskiemu, który znów ze swej
strony zaraz złożył ją do rąk dyżurnego ruchu
na stacji w Bydgoszczy, o czem oczywiście ro­
dzina p. M. nie wiedziała. Chory i gorączkujący
p . M. również nie mógł narazie dać żadnych
wyjaśnień, dopiero na skutek naszego artykułu
p . Sikorski sprawę tę wyjaśnił.

— Czyj pierścionek W komisarjacie V-tym
przy ul. Zamojskiego 8, jest do rozpoznania
pierścionek złoty damski z rubinem, pocho­
dzący z kradzieży. Właścicielka zechce się
zgłosić, celem rozpoznania i odebrania swej
własności.

Trzech drabów napada wnocy
na przechodnia raniąc go

nożem.
Wnocyz5na6bm.ogodzinie24, na

przechodzącego ulicą Sienkiewicza, między
ulicami Hetmańską a Bocianowo, p. Edwar-
da Wiśniewskiego, właściciela zakładu fry­
zjerskiego przy ulicy Ogrodowej 1, n a p adło

jakichś trzech drabów, z których jeden nie­
spodziewanie uderzył go pięścią w oko, tak

silnie, że p. W . stracił chwilowo przytom­
ność, drugi pchnął go nożem w bok, poczem

bandyci wspólnie przetrząsnęli mu kiesze­
nie, w których jednakże nic nie znalaźli.

Następnie zbiegli nie rozpoznani.
P. Wiśniewski o własnych silach zawlókł

się do domu, gdzie udzielił m u pomocy, za­
wezwany natychmiast lekarz.

Szumowiny zaczynają się coraz więcej
rozzuchwalać i w ostatnich czasach hulają
już zanadto. Należołoby może wzmocnić pa­
trole policyjne, aby takie napady nie zdarza­
ły się. M agistrat zaś winien oświetłać lepiej
ulice, gdyż panujące ciemności ułatwiają
bandytom napady.

Ujęci pod cias obławy
policyjnej.

Podczas obławy nocnej z 7 na 8 bm. policja
ujęła 21-letniego Stefana Królikowskiego i 31-

letniego Bronisława Riśniewskiego, którzy do­
konali licznych kradzieży z włamaniem na te­
renie m. Bydgoszczy. Osadzono obu ptaszków
pod kluczem.

Tejże samej nocy ujęty został 17-letni Fran­
ciszek Prusakowski i 20-letni Stefan Kokoszyń-
eki, którym odebrano pewną ilość papierosów,
czekolady itp. Ponieważ tejże samej nocy doko­
nano włamania do kiosku p. Wacława Kołacza

przy ul. Kujawskiej 119, gdzie skradziono 6.000
papierosów oraz większą ilość czekolady i cu­
kierków, na ogólną sumę 1,000 zł, przeto za­
chodzi podejrzenie, że wymienieni są sprawcami
tegoż włamania. Zostali oni osadzeni w wię­
zieniu sądowem.

Podczas tej samej obławy ujęto znaną policji
27-letnią Agatę P. za paserstwo i współudział
w kradzieży.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 9 PAŹDZIERNIKA.

Warszawa. 11,58: Transmisja z Wilna. Nabożeń­
stwo żałobne przy prochach Lelewela w ko­
ściele św. Jana. 12,05: Koncert ggramofouo-
wy. 16,45: Koncert grarnof. 17,15: Skrzyn­
ka pocztowa. 17,45: Koncert popołudniowy.
19,10: Skrzynka pocztowa rolnicza. 19,25:
19,25: Muzyka gramofonowa. 20,15: Audy­
cja ku czci Kazimierza Pułaskiego.

11,00: Wilno. Transm. nabożeństwa żałobnego
w akademickim kościele św. Jana.

19,40: Hilversum. ,,Kupiec wenecki", Shakes-

peare. Muzyka Sullivana.
19,55: Hamburg. ,,Cyrulik Sewilski", opera ko­

miczna w 2 aktach, Rossini'ego.
20,00: Poznań. Akademja odczytowo-muzyczna

ku czci Kazimierza Pułaskiego,
20,00: Bern, ,,RigoIetto"I opera Yerdi'ego.

Ośmioletnia dziewczynka
pod kołami wozu.

Dnia 7 bm. o godz. 8 rano, przy ul. Krasiń­
skiego na przechodzącą 8-letnią uczenicę gim­
nazjum żeńskiego, Janinę Niemczewską, zamie­
szkałą u rodziców przy ul. Jasnej 6, najechał
wóz ciężarowy tak nieszczęśliwie, że koła prze­
szły przez nogi dziewczynki. Nieszczęśliwe
dziecko, ciężko pokaleczone, zabrali rodzice,
woźnica zaś zbiegł z wozem nierozpoznany. J a ­
kie będą dalsze następstwa dla dziecka, jeszcze
nie wiadomo. Za nikczemnym woźnicą, który
okazał taki brak serca, że zostawił swą ofiarę
bez względu na to, co się z nią stanie, na bruku,
policja czyni energiczne poszukiwania.

Drogo kosztowała go zabawa
W ostatnich dniach przybył z Ameryki

do Bydgoszczy p. W., aby odwiedzić krew­
nych i znajomych. Na samym jednak
wstępie spotkała go niemiła przygoda. Przy­
bywszy z kraju, gdzie panuje prohibicja,
chciał tutaj zapoznać się z wyrobami Ba-

czewskiego, Kantorowicza i innego Kaspro­
wicza.

Będąc już dobrze sytym alkoholowego
nektaru, zapoznał się przygodnie z pewną
,,damą", która na znak swej czułości do p.
W. wyciągnęła mu z kieszeni portfel z za­
wartością 240 dolarów. Poszkodowany udał

się do policji, która stwierdziwszy nazwisko

^damy czyni za nią obecnie poszukiwania.
P. W. chwaląc sobie tutejsze wyroby al­

koholowe, narzćka jednak, że go one drogo
kosztowały.

Nieszczęśliwy wypadek
robotnika.

Spadł z woza, przyczem koła przeszły mu

przez piersi, tak, że w drodze do szpitala
zmarł.

Dnia 7 bm. o godzinie 11 przed południem
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, w któ­
rym postradał życie biedny robotnik.

Mianowicie z dworca kolejowego jechał
platformą ciężarową naładowaną l-óźnęmi
paczkami woźnica firmy Iląrtwig w Byd­
goszczy, 50-letni Jan Dybowski. W pewnej
chwili, jadąc ulicą Królowej Jadwigi, Dy­
bowski z niewiadomej przyczyny spadł z

woza tak nieszczęśliwie, że d ostał się pod
koła, które przeszły nieszczęśliwemu przez
klatkę piersiową.

Przechodnie oraz policja pospieszyli nie­
szczęśliwemu robotnikowi z natychmiasto­
wą pomocą i wydobywszy go z pod kół, za­
wezwali karetkę pogotowia ratunkowego,
która zabrała nieprzytomnego już do szpi­
tala. W drodze jednak Dybowski nie od­
zyskawszy przytomności, zm arł.

Osierocił on żonę i 6 dzieci, z których
najstarsze liczy lat 20, najmłodsze zaś lat 5.

Rozpacz rodziny po stracie swego żywiciela
jest straszna.

ZABAWY I KONCERTY,

Zabawy jesienne urządza Wydział Zrzeszo­
nych Towarzystw na Bielawch w dniu 20 bm.,
urozmaicone występami sporlowemi ,,Sokoła"
i Koła śpiewu ,,Odrodzenie", w następujących
lokalach: w Strzelnicy, u p. Kocerki i u p. Fe­
renca na Bielawach. Czysty zysk przeznacza
się wyłącznie na budowę Domu Katolickiego na

Bielawach. Komitet zabawowy uprasza wszyst­
kie sfery obywatelstwa bydgoskiego o jak naj­
owocniejsze poparcie.

Z ostatnie! chwili
Uroczystości w Savannah.

Na uroczystościach w Savannah

prezydenta Hoovera będzie reprezento­
wał p. Stetson,, minister pełnomocny
Stanów Zjednoczonych w Warszawie.

Poseł Filipowicz wręczy prezydento­
wi Hooverowi w Białym Domu listy
uwierzytelniające, nadające mu godność
ambasadora na okres uroczystości ku

czci Pułaskiego.

Stan New Jersey
pierwszy uczcił pamięć Pułaskiego.

Nowy Jork, 7. 10. (PAT). W niedzie­
lę odbył się w Trenton wielki obchód ku

czciKazimierza Pułaskiego przy udziale

8.C09 ludzi, urządzony przez Stan New

Jersey w myśl uchwaiy władz miej­
skich. Przemawiali przedstaw'iciele
wdadz stanow'ych,burmistrz miasta oraz

delegaci Polski Franciszek Pułaski i po­

seł Cieplak. W czasie mowy Francisz-1

ka Pułaskiego publiczność zgotowała *

trzykrotnie gorące owacje na cześć mar­
szałka Piłsudskiego. Burmistrz miasta

po przemówieniu na cześć Polski wrę­
czył Pułaskiem u klucz od miasta Tren­
ton, zachowującego wspomnienie poby­
tu Kazimierza Pułaskiego.

Kio wysrał na loterii?
W dwudziestym szóstym dniu cią­

gnienia V klasy 19 polskiej loterji pań­
stw'owej, główniejsze wygrane padły na

numery następujące:
5000 z! n a n-ry 42668 89538 146119.

3000 zł na n-ry 2778979430.

2000 zł na n-ry 8497 9374 38850 45355
104994 114239 123161 141412 144756 182329.

100 zł na n-ry 9051 28440 30516 65819
71054 78234 85768 86242 91589 92354 94317
137815 143346 159461 160072 162995 171659
182862.

600 zł na n-ry 28385 29108 35365 47504
49630 54360 64204 68691 78163 86807
100714 107191 115023 122146 129552 129635
134139 153422 161428 164489.

Los? l-el klas? 20-eJ Lołergi Państwowej
wcenie:%losu 10zł, 'Ulosu20zł, V,los40zł,
najdogodniej nabywać w znanej ze swego

szczęścia kolekturze

jfiilfiiFtifByJnPiinlial
róg Dworcowej - telefon 39.

Zamiejscowym ko'ektura wysyła losy natychmiast po otrzy­
maniu zamówienia, załączając blankiet nadawczy P, K. O

209.007 na wpłacenie należności.

Po 503 zł na n-ry 650 10442219 3319
4672 5348 6151 6166 7859 9556 11076 11472

11660 12382 14092 14307 15061 15066 16283
17934 18812 19265 19365 20900 22343 22481
23896 26612 28871 29035 30150 30221 31432
33211 35249 38973 40063 40082 40415 52208
44595 45842 49312 50347 50811 53292 53539
54897 57340 60110 62852 64122 64531 65478
65650 67105 68202 69032 71252 71816 73619
74489 75906 76202 76462 80043 81553 82818
87159 91117 94532 96093 96811 98786 99252
99461 101753 103155 104397 106945 108993
110070 115191 116110 116425 116465 118028
118506 120553 121029 121576 121717 122242
122391 122803 124040 124634 125144 126034
126238 128543 129632 131523 132251 132955
134850 138729 143741 143756 145111 147826
147950 148412 150639 150952 151260 152242
152704 153571 153799 155991 159213 160176
160023 162777 163153 165275 165721 166321
167502 169235 171285 173871 174138 174803
177725 178023 183478.

LOSY 1 MEASW
20-tej Loterji Państwowej poleca

M.REJEWSKA,Bjipsm, Dwom 11
Telefon 27. Konto P. K. O. 207963

Główna wygrana 750.000 st
oraz wiele dalszych wygranych po 350.000 zł,
250.000 zł,150.000 zł, 100.000 zł i tak. dalej.
CenylosuIklasy:Vi- 40zł,% - 20 zł,

%- 10zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

Wyciąć i przesłać w kopercie.

Karta zamówień.
Do Kolektury

M. Rejewska, Bydgoszcz, Dworcowa 17
Zamawiam do 20-lej Loterji:

.........................losów całych po 40 zl

........................ losów połówek po 20 zł

......................... losów ćwiartek po 10 zł

Należytość uiszczę po odbiorze losów. (25-68
Adres .............................................................................................. ......

Z żyda towarzystw.
Kolo Absolwentów Szkół Wydziałowych.

Schadzka koleżeńska 8 bm. o 7,30 w szkole

wydziałowej męskiej.
S , M. P, ,,Promyk". Kwesta na L. O. P. P.

odbędzie się dopiero 13. bm. Wobec tego
druhny kwestarki stawią się do kwesty w przy-
srlą niedzielę w Banku Polskim.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś zebranie pleń.
o godz. 8 wiecz. u p. Błocha.

Tow. Czeladzi Katol. 8 bm. o godz. 7,30 ze

branie w Domu Czeladzi. W czwartek lekcja
śpiewu.

Oddz. kolarzy ,,Sokół" V, Zebranie S bm.
o godz. 20 u p. Żólkiewicza, ul. Śniadeckich,

S. M. P. ,,Gwiazda". Dnia 8 bm. po nabo­
żeństwie różańcowem zbiórka kółka amatorsk.

,,Sokół'' V. Okole-Wilczak. Uroczyste zebra­
nie z rozdaniem nagród dnia 9 bm. o godz, 7,30
u p. Kocerki, na które wszystkich członków
oraz drh. bratn. gniazd serdecznie zapraszamy.

AMAT
'płatkimydianie

,5; :' '-,5V;f...,r'.. 8

sg:opołowę tańsze, 'aleJak.-'

samo ctóbrejak wszystkieinno

żQ'jrqmczne płatki mydlane

KoL K. S. ,,Sparta". Dnia 10 bm. zebranie

miesięczne o godz. 7,30 wiecz. w Dyrekcji kole­
jowej, pokój 13. W środę 9 bm. zebranie za­
rządu o godz. 18 w Dyr. Kol.

Okręg Młodych Polek, Zebranie zarządów
w piątek o godz. 19,30 u Św. Trójcy.

Zmiana zebrania zarządów Okręgu S, M. P.
Zebranie zarządów S, M. P. w środę o godz.
19.30 w Domu Katolickim przy Farze.

Tow. Uczniów Kupieckich. Zebranie ple­
narne w środę 9 bm. o godz. 8 wiecz. w sali

p. Mellera, PI. Piastowski. Ważne sprawy.
,,Sokół" III. Posiedzenie plenarne gniazda

odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. o godz.
19.30 w hotelu Lengninga, ul. Długa 56.

,Jńonmszko". Plenarne zebranie 8. bm.
o g. 20 w salce przy kościele Św. Trójcy. Ze­
branie zarządu w poniedziałek o g. 19.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Ch. Z. Z. iilji Tramwai i Elek­

trowni odbędzie się we wtorek dnia 8 wrze­
śnia br. o godzinie (Moj wieczorem w lokalu

p. Blocha naprzeciw. Sądu Okr.

Zebranie Ch. Z. Z. filji stolarzy odbędzie
się w środę dnia 9 bm. o godzinie 7-mej w

lokalu p. Błocha. 1

Stow. kupców zbożowych i nasiennych na Pomorzu.

Notowanie z d nia 5 października 1929 r.

Ceny za 100 kg. franco stacja załadowania
na Pomorzu.

Pszenicą dworska. . . . . . . . 37,50—38,50
Pszenica targowa .

*
.

- -
* *

. 33 ,50-37,50
Żyto nowe . . . .

**
. 24,ó th -23,50

Jęczmień d w o rs k i..................... * 25,25—26,25
Jeczmień targow y ........ 23,75—24,75
Owies ........... 22,50—23,25
Mąka p szen na 6 5 % .................

- 61,00—64,00
Mąka ży tnia TO % ......................... 36,50—00,' O
Otręby pszenne . . . ............... 20,00—19,00
Otręby żytnie w . . . 18,00—17,00
Groch Wiktorja ......... 52,00-58,00
Groch Folgera .................. 40,00—43,00
Groch polny .......... 4 ),00-37,00
Rzepak ............. 75,00—74,00

Bank Polski płacił w dniu 8. X. 1929 za:

dolary amerykańskie 8.85—8 .84

funty szterlingów 43.19

franki szwajcarskie 171.48

franki francuskie 34.84

marki niemieckie 211,70

guldeny gdańskie 172.G6

szylingi austrjackie 124.89

liry włoskie 46.51

korony czeskie 26.30

Giełda warszawska
dnia 7 października

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. inwest. .

* * 119,00 118,50 000,00
5 proc. póż. kon. .... 000,00 000,0 050 00

8-proc. poż. doi. .
-

*
. C00,00 iaC,oO 08 ,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i ............................. 167,50-167,00
Bank Zachodni -

. .............. ... 70.00 - 00,00
Spiess .................................... 1 35,00 - 000,00
Siła i Ś w i a t ł o ......................... 000,00-117,00
W. T. F. C u k r u ...............

- 028,00 - OtlO.OO
Wysoka--- ........ 000,00-145,00
W. T. W ę g la ............................. 0 0 ,00 - 66,00
Nobel ............. 14,75— 14,25
Lilpop -

............................. 00,00 - 28,00
Ostrowieckie Z akłady ............... 00,00-084,50
Rudzki ........... .............. ......

- 032,50— 00,00
Starachowice ......... 023.50-000,00
H a b e rb u s c h ............... ................. 000,00—220,00
Modrzejów ............................. 00,00 - 20,50

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, d nia 5. .10 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe .................. . 25,00-24,50
Pszenica nowa -

...................... 37,00-39 ,00
Jęczmień p r z e m iało w y ............... 25,00-26,00
Jęczmień browarowy ..... . 27,00-30,00
O w i e s ...............................

- 21,75—23,75
Mąka żytnia 70 proc. - 33,75-00 ,00
Mąka pszenna 65 p r o c . .............. 57,50-61,50
Mąka żytnia 65 p r o c . ................... 0 0 ,00 -O(),00
Otręby ż y tn ie .................................. 17,25 - 16 25
Otręby p s z e n n e ...............................19,25 -18,25
R z e p a k ........................................... 69,00- 72.00
Groch Yiktorja ....... . . 60,00-50,00
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Zegarek szwajcarski
niedoścignionej precyzji! 23907

Dnia 6 b. m o godzinie 12 zasnęła w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach moja najdroższa żona, moja najukochańsza matka

ś. p.

JózefaCieślew ici
z domu Mira

przeżywszy lat 65, o czem donosi w smutku i syn.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 3 po południu

z kaplicy na nowym cmentarzu. (1480H

KLEPSYDRY
wykonuje szybko i łanio

Błuiiarafa BydgASka
Poznańska 00.

Wielki
wybór pończoch i skar­
petek oraz bielizny pole­
ca po najniższych cenach.

,,Korzystny zakup"
13987 Stary Rynek 22.

Dnia 7 b. m. zasnęła w Bogu, opatrzona
Sakramentami św., nasza kochana matka,
teściowa, babcia i prababcia ś. p.

z Sochów

Rozaljalukrowa
przeżywszy lat 81, o czem donosi stroskana

Rodzina.

Poąrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 b. m.

o godzinie 8 rano z donru żałoby w Myślęcinku do
kościoła parafialnego w Osieisku. 127505

Za okazane współ żucie z powodu śmierci
mego męża ś. o. Stanisława Wilka składam
podziękow ania wszystkim panom Kolegom,
Zarządowi Związku Prac. Poczt i Telegr., Nauczy­
cielstwu szkoły im. H. Sienkiewicza z p. Ew'aldem
na czele, panu pr- zesowi Kady Miejskiej Be\ erowi
oraz wszystkim Znajomym. (27478

Żona z córka.

Sprzedajemy stale

dobra cegłę idreny
przy dogodnych warunkach płatności.

'

(27550

Zarsąd SóSsrO strsłm eęko gtow. Chsfmno.

Powiatowa Kasa Chorych w Kartuzach
ogłasza iSA*m itfCSin*S na stanowisko

dyrektora
Wj'magane są następujące warunki:

a) obywatelstwo polskie,
b) nieprzekroczony 40 rok życia,
c) ukończona szkolą średnia,
d) conajmniej 3 letnia praktyka w Kasach Chorych lub

instytucjach ubezpieczeń społecznych.
Do powyższego stanowiska przywiązane są pobory według

VII. grupy pragmatyki urzędników państwowych i ewtl. dodatki
w razie stabilizacji, która nastąpić może po 12-miesięcznym okre­
sie próbnym.

Oferty wraz z życiorysem, zaświadczeniem obywatelstwa
polskiego, uwierzytelnionemi odpisami świadectw szkolnych oraz

zawodowych, zaświadczeniem lekarza urzędowego o stanie zdrowia
i referencjami złożyć zechcą kandydaci najpóźniej do dnia 31. X. br.
na ręce Komisarza Kasy. (2755t

Pewiatswa Kasa Chorych w Kartuzach

Komisarz: (—) Głuchowski

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedn o słowo
i, w, z, a

^ kążde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoązenie nie może przekraczać 50 słów.

16 Pułk Ułaitów
oddaje w arendy dostawy
siana na rok 1920/30 w ilo­
ści 400 ton. Siano musi
być pierwszego gatunku
i pokosu. Oferty z wadjum
5% ogólnej w artości zło­
żyć u kwatermistrza t6 p.
ułanów do dnia 11. X. br.
godz. 10-tej, gdzie n astą­
pi otwarcie ofert. Kwater­
mistrz 16 p. ułanów Wlkp.
Wł. Turowicz. major.

27489

D robne o gło szenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 100 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

KEEEDJ
Wyprawy ślubne

komplety lub częściowo,
zwyczajne i luksusowe
tanio i akuratnie wykonu­
je ,,ALICJA”, Wesoła 11,
telefon 1679. (27541

M eble
kuchnia nowa 100, bufet
i kredens 350, sypialnie
malowane na raty tanio So­
wińskiego 2. 14835

pssfl
Gospodarstwo

80 mórg pszennej ziemi', za­
budowanie nowopobudó-
wane. Jest w mojem po­
siadaniu od 40 lat, sprze­
dam bardzo tanio i na do­
godnych warunkach. -

Ludwik Szymański, O stro­
wo Kościelne pocztaStrzał-
kowo pow. Września.(27553

Stolarnie
z narzędziami i surow­
cem ze składem na me­
ble, w najlepszym p un­
kcie Bydgoszczy sp rze­
dam za 3.500 zi. Adres
wskaże Dz. Bydg.' (27509

Domy
od 7.000 zł sprzeda Soko­
łowski, Śniadeckich 40.

14839

Wiolonczelo
sprzedam tanio. . Gdań­
ska 96a. 14850

Sprzedam
palto n.ęslne czarne na więk­
szą figurę, dobre, kostjum
dam-ski na watalinie. Adres
wskaże Dz. Bydg. 14s5l

Kanapa
2 fotele, 2 łóżka z mate­
racami, 2 lustra w złotej
ramie, 2duże piece żelazne
tanio na sprzedaż. Wil­
czak, Nakielska 23. (27542

Skład
szklarski i artykułów piś­
miennych dobrze zaprowa­
dzony z powodu starości

E KU-NA 1 1

tanio na sprzedaż. Zgł. do
Dzień.- Bydg. Toruń, pod
,Skład*1. 27552

Dom
o 2 mieszkaniach z pla­
cem lub ogrodem kupie

Skład
koionjalny, trzy pokoje z

kuchnią, z urządzeniem i
towarem zaraz do objęcia.
Hetmańska 30. 14845

W'prost od w'łaściciela.
Zgł. pod .Dom” do biura
ogłoszeń ,Iro

” Hermana
Frankego 3. (27521

Powózki
wszelkiego rodzaju ko­
rzystnie na sprzedaż. Ul.
Hetmańska 35. 14841

Dom (27558
w Toruniu przy ul. Św.
Ducha 7/9 sprzedam. Cena
wpłaty według umowy. -

Rygoł, Solec Kujawski. f i f c POSADY %JH
Piekarnia

w pełnym biegu w powia-
towem mieście jest do
odstąpienia. Zgł. do Dz.
Bydg. pod .n r . 50” (27545

Pomocnik
fryzjerski potrzebny, ul.
Dworcowa 10. 14849

Prosiaki
dobry gatunek sprzeda
Wojciechow'ski, Chocnn-
Ska 17. 27473

Potrzebny
zaraz woźny z gotówką
do 500 zł. Of do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,, Woźny”. 14853

Sprzedam
przenośny piec kaflowy,
kanapę, bufet czarny i stoł
rozsuwany. Dworcowa 78,
11 p.lewo. (t4843

Poszukujemy
zaraz zdolnego pilarza
taśmow'ego, który już
dłuższy czas obsługiwał
piłę taśmową i który jest
w stanie przeprowadzić
mniejsze reperacje. Zgł.
w fabryce ,Osw'a” Kapu­
ścisko Małe od 10 do 1szej.

14852

Najlepsza
okazja zakupu. Garnitur
klubowy, sypialka, jadalka
średni pokoj męski, dobre
zegary, bufety, biurka,
kilka luster, garnitury
pluszowe, kanapy, leżanki,
maszyny do szycia Singer,
an tyki, leżaki, krzesło,
do fortepjanu, kuchnie,
dobrą heblarkę stół skła­
dowy oraz szatę do lodu

sprzeda również' na spłaty
Jakubowski, Okolę, ulica
Jasna 9. (27506

Młodsza
dziewczyna potrzebna za­
raz Polrus, Poznańska 1

27501

Krawcowa
do kuśnierskiej pracy po­
trzebna. Kościelna 12,1 p.

27513
Całkowite

urządzenie wytwórni cu­
kierków' tanio do nabycia.
Wradom. Pańska 21, sklep
rzeźnicki, Grudziądz.

27546

Posługaczka
dochodząca p rzedpołu­
dniem potrzebna zaraz,
ul. Koideckiego nr. 17a,
II ptr. 27549

Same^zieSRa
gosposia do domu, gdzh
niema pani, może się zara:

zgłosić, ul. Grodzka 23 o.

godz. 3—4. Uwzględni?
się tylko osoby takie
które mogą się wykaza
dobremi świadectwami.nif
obawiają się pracy, znają
pranie, prasowanie, goto­
wanie i cośkolwiek szycia.
Język niemiecki jest po­
żądany. (27520

Taałtsr
:doiny wyściełacz poszu-
uje posady. Of. Now'y

Curjer, Poznań pod rTa-
licer”. (27544

Kuczera
wstawię. Wojciechowski,
Chocim'ska 17. (27472

Czeladnik
szewski potrzebny. Bocia
nowo 7. 14837

Poszukuje
się biuralistki i robotnika do
stacji benzynowej. Zgłosze­
nia o 6 wieczorem. Spół­
dzielnia , Samopom oe

Podolska 5. 14836

Dziewczę
do posyiek może się zgło­
sić. Probiernia Kantorowicz
Jagiellońska 65/66. (27523

Lepsza
dziewczyna potrzebna.
Aleje Mickiewicza 6, I p.

27495

Służącą
uczciw'a i czysta, któ ra

dobrze i samodzielnie go­
tuje zaraz potrzebna. —

Jagielloń ska 65/66. (27517

Panienka
um iejąca biegle liczyć p o­
trzebna do obsługiwania
gości. Kaw'iarnia Zacisze,
Śniadeckich 2. (27519

Pani
inteligentna poszukuje po­
sady do samotnego pana
starszego państwa, lub star­
szej pani, jako wyręczyciel-
ka pani domu. Zgł. unra-

sza się pod Wyręczycie!
ka" do Dz. Bydg. Grudziądz.

27548

Poszukują
stałej posady biurowej,
magazyniera lub inkasen­
ta w Grudziądzu, może

być za kaucją. Łaskawe
of. do filji Dz. Bydg. Gru­
dziądz, pod ,Książkowy”'.

27557

Młody
zdolny kelner poszukuje po­
sady. Zgłoszenia do , Dzień.
Bydg.'-, Toruń pod ,,Kel­
ner". 27554

Bufetowa
młoda i sympatyczna, z

dobremi świadectwami
poszukuje posady od 15. X,
lub 1. XI. Zgł. proszę na­
desłać do Dz. Bydg. Gru­
dziądz, pod , Bufetowa”.

27547

Młyn
wodny. 100 mórg ziemi,
inwentarz kom iletny wy­
dzierżawię Sokołowski,
Śniadeckich 40. 14838

Szukam
dzierżaw'y małego in teresu
z mieszkaniem w mieśeie
lub n a wsi. Zgł. pod ,M.
B. 600” do Dzień. Bydg.

27397

ffisszKASiiA

Poszukuję
pokój z kuchnią od go­
spodarza, płacę za rok
zgóry. Zgł, pod ,,T, M.”
do filji Dz. Bydg. (14844

Poszukuję
malej ubikacji, nadającej
się na warsztat rzeźbiarski.
Zgł. pod . Rzeźbiarski” do
Dz. Bydg. (27492

Skład
delikatesów z kompletnem
urządzeniem, tow'arem oraz

2 małem pokojowem mie­
szkaniem w dobrem poło­
żeniu, zaraz do wydzierża­
wienia. K. Zastepewski,
Tczew, Podgórna 4. 27514

Na biura
hurtownię iłp. są 3 ubika­
cje frontowe, I ptr. najlep­
sza handlowa okolica, Dłu
ga 42. do wynajęcia. Zgł.
apteka pod Lwem, Byd­
goszcz—Okolę. 27515

Skład
rzeźnieki natychmiast wy­
dzierżaw'ię w'raz z miesz­
kaniem i ubikacją. Adres
wskaże Dz. Bydg. Toruń.

27555

Poszukuję
mieszkania 2—3 pokojo
wego z kuchnią w okoli­
cy ul. Gdańskiej zapłacę
dob ry czynsz miesięczny.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
pod vMieszkanie 2—3”.

14848

Kierownik
poważnej firmy poszukuje
dobrego umebl., niekrępu-
jącego pokoju zaraz. Of.
do Dz. Bydg. pod ^B. B.
500'. (27518

Pokój
umebl zaraz wynajmę. Po­
morska 49-50, III. ptr. le­
wo. 14847

Pokój
zaraz do wynajęcia oso­
bie inteligentnej. Ohwy-
towo 3. (275l0

Pokój
do wynajęcia. Długosza 6,
I. ptr. lewo. 14846

Poszukuję
dobrze umeblowanego po­
koju, z niekrępującem wej­
ściem w pobliżu Placu
Wolności wraz z całkowi-
tem utrzymaniem. Zgło­
szenia pod .G . 333”do filji
Dz. Bydg. (14814

Poszukuję
ładnie umeblow'any pokój
możliwie wśródmieśeiu.
Oferty pod .Urzędnik” do
filji Dz. Bydg.

'

(27530

Panienka
Doszukuje pokoju u star­
szej pani. Zgłoszenia do
filji ,,Dzień. Bydg.'1 pod
,,Panieńka". 14834

Poszukuję
pokoju umeblowanego z

osobnem wejściem w

śródmieściu. Zgł. do Dz
Bydg. pod ,Redaktor”.

27543

Umeblowany
pokój bez pościeli do wy­
najęcia. Górzyński, Wileń­
ska 6, II ptr'. (14833

Pokój
umebl-. zaraz do wynaję­
cia. Wileńska 6, I 'piętro
lewo. 14842

K B6*N* T M

12 tys. zł (27493
ulokuję w przedsiębiorst.
za otrzymaną posadę. —

Oferty pod , Mikołaj” do
Dz. Bjdg. Bydgoszcz.

120.060 zł

pożyczki, na pewną hipo­
tekę majątku ziemskiego,
218 hektarów o bardzo
dobrej ziemi i w dobrym
stanie, zabezpieczonej
przed dewaluacją zahipo-
tekowaniem w złotych w

złocie lub dolarach po­
szukuje się zaraz. Koniec
hipoteki w złotych nie do­
sięga starej taksy land-
szaftowej w' markach zło­
tych. Łask. zgł. proszę
p rzy słać pod nr. n120.060”
do Dz. Bydg. (26556

Zamieniony
płaszcz gabardynow'y 5
bm. (pod Orłem '

proszę
odebrać. Inż. Kurpiński,
Nakło n/Notecią, Nadle­
śnictwo. (27540

Dnia 6 października br. o godzinie 9 rano zasnęła w Bogu po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., moja najukochańsza
matka, babcia ś. p.

Antonina z Piechocińskich Kucharska
w 72 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni

Córka, wnuczki i rodzina.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz. 10 rano we Farze.
Pogrzeb z kaplicy nowego cmentarza w środę, dnia 9 bm o godzinie 4:!0 po pot. (27488
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Koncesjonowane
Biuro Porad w sprawach
wojskowych udziela po­
rady w sprawach: pobo­
rowych, emerytalnych, in­
walidzkich i rezerwistów.

Bydgoszcz, Zduny 21.
14516

Uprzejmie
proszę panią: Gdzie? mo­
gę kupić elegancki, mo­
dny, tani kapelusz damski?
Co! Pani nie wie? Tylko u

K.Guttmejer, Sienkiewicza
nr. 60. (25054

Futra (25859
odpowiedne wykonanie,
gwarantować może litylko
podpis ogłaszającego się
fachowca. Kuśnierz Stani­
sław Rudak,Dworcowa 64

Dziecko
ładnie ubrać można w ma­
gazynie. Szulcowej Gdań­
ska 43. 14753

Futra
wszelkie, przerabiam, od­
nawiam, reperuję modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 32a, II ptr. 23518

Fasonowanie
kapeluszy damskich i mę­
skich. Bydgoszcz, P om or­
ska 22/23. 16018

Płaszczyki
dziecięce, mundurki szkol­
ne, ubranka, sukienećzki w

wielkim wyborze poleca
Siulcowa Gdańska 43. 14754

Meble 1
Najtańsze źródło zakupu,
jadalnie solidnego wyko­
nania, dogodne warunki

spłaty. Stolarnia Aleks.

Najdrowski, Pomorska 23.
14805

3
Foiwarczek

prywatny 400 mórg pszen-
no-buraczanej ziemi, przy
dużem mieście, dom, 10

pokoi, w kulturze, 300.000,
wpłaty 120.000, jak rów­
nież wiele innych poleca
stale Biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa nr. 80.

Nieruchomość
przemysłowo - dochodowa
w Nakle zamienię na ka­
mienicę lub wilę z ogro­
dem w Bydgoszczy o ile

będzie większa wartość

dopłacam. Żgł przyjmuje
biuro . Pogoń” Bydgoszcz,
Dworcowa 80, tel. 1815.

Podmiejskie
gospodarstwo rolne, w

Bydgoszczy, dom, 2 m.

sadu, 12 m. roli, 9 m. łąki
żywy i martwy inwentarz

sprzedam natychmiast z

powodu wyzjazdu zagra­
nicę. Gena według ugody.
Zgł. pod ,,Ar. 20.000” do
Dz. Bydg. (27453

Dom
z ogrodem okazyjnie na

sprzedaż, 10 mieszkań po
2 i 3 pokoje. Wiadomość
ńa miejscu u Zarządcy Byd­
goszcz, ul. Dąbrowskiego 21.

27395

Uwaga!
Sprzedam za gotówkę moją
60 morgową osadę rolną,
zupełnieprzymieśeie, zlicz-

nym martwym i żywym in­
wentarzem. Zabudowania

gospodarcze masywne, zie­
mia pierwszej klasy. Re-
flektanci z gotówką zgłoszą
się bezpośrednio u W.
Sohutte, Rogówko, poczta
Rogowo, pow. Żnin. (27374

Sprzedam
dom 2 piętrowy, oficyna,
ogród, skład kolonjalny.
wprost od właściciela, po
kupnie skład, 2 pokoje ku­
chnia wolne. Wiadomość
Ks. Skorupki 100, w składzie

27475

4 domy
i ogród na sprzedaż 3 po­
koje i kuchnia wolne. Ku­
jawsk a 122. (27454

Domek
3 morgi ziemi, sprzedam
natychmiast. Łokietka 80.

27480

InSroligatornla
z wszełkiemi maszynami
na sprzedaż. Of. do ,Par”.
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 11, pod ,40,210”.

27443

Skład
kolonjalny, w dobrym
punkcie, z towarem i dwu

pokojowem mieszkaniem
za 5.500 zł odda Grundtke,
Śniadeckich 33, róg Dwor

cowej. (26920

Urządzenie
olejarni, zapęd ręczny lub

maneżowy, całe metalowe
na sprzedaż. Wpłata ra­

tami możliwa. Cena3600zł.
Wiadomość Tietze, Byd­
goszcz, Nowy Rynek nr. 9.

27097

Sprzedamy
dużą szopę do rozbiórki
za 300 zł. Zgłosz. przyj­
muje portjer Makowski,
Promenada 23. 27198

Pianina
pierwszorzędnej jakości
przez znawców uznany
śliczny dźwięk, sprzeda
tanio także na raty Ma

jewski fabr. pianin Po
morska 65. (14712

Na sprzedaż
różne szafy,elekt, żyrandol

kryształowy, chodnik
5X2 cm, szkła Wecka
i inne. Petersoaa I2a,
II ptr. prawo. 14768

Samochód
Buick otwarty 6 cy. 11/50
km. w bardzo dobrym
stanie, gotowy do jazdy
na dogodnych warunkach

spłaty odda Stefan Kunz,
Ostrów, Pozn. Rynek 36.

27378

Fryzjerką i
manikurzystkę, pewną w |

ondulacji, poszukuję zaraz

na stałą, dobrą posadę.
W. Wiśniewski, Chełmża,
Rynek 14. (27372

Wózek
ręczny na resorach sprze­
dam. Grunwaldzka 122,

27504

Kiiimiarki
kwalifikowane zgłosić się
mogą na stałą pracę. -

Ulica Kwiatowa 10, I p.
prawo. (14796

Sprzedam
dobry, przechodzony ro­
wer męski Gorike. Sena­
torska 70, Spitza. (27452

Rowery
wirówki, maszyny do szy­
cia, wszelkie części sprze­
daje najtaniej, reperacje,
wykonuje natychmiast

Rower” Gdańska 61.
14739

Rower
męski i damski sprzedam
tanio. Gdańska 58. 14827

Rower
na sprzedaz. Chwytowo 6.
Janusz. (27465

Rower
męski nowy 200 zł. Gdań­
ska 58. 14828

Harmonium
bardzo mało używane, mo­
dne, zagraniczne, sprzedam.
Michałek, Wyrzysk, Rynek8.

27375

Sprzedam
krowę, świnię, bryczkę i

maszynę. Wilczak, Lesz­
czyna 89. 14799

R KUPWA y %

K upią
barak blaszany(Wellblech-
barak), wielkość obojętna,
Barczyński, Szczepanowo
k. Barcina. (27223

Piec
kaflany przenośny kupię
Łokietka 19, I ptr. prawo.

14831

Kapustą
świeżą w głowach kupuje
w każdej ilości wagonowo
A. Cywiński, Jagiellońska
35 d, tel. 1902, 26łh0

Zamienią (l4825
fortepjan na samochód
lub na reklamówkę za

dopłatą. Zgł, do filji Dz.

Bydg. pod ,Samochód”.

Kuchnią
piecyk, bufet sprzedam.
Kujawska 123, stolarnia.

27462

Skład
kapeluszy damskich z trzy

pokojowem mieszkaniem
w mieście powiatowem na

Pomorzu, gdzie wojsko, tuż

przy rynku, sprzedam zaraz

korzystnie z towarem. Zgł.
filja Dz. Bydg. pod eKape-
lusze”. (14803

bom
zaraz na sprzedaż, ul. Bo­
cianowo 21, W 'łaścicielka
obecna Fr. Zając. 14434

Dom
na Pomorzu, w powiatowem
mieście, z dużem podwó­
rzem, dobrze procentujący
się sprzedam tanio, bliższe

informacje udzieli Suiieki,
Gniezno, ul. F am a. (27377

W Bydgoszczy
moją U ptr. kamienicę, o

gródek owocowy, hipoteka
czysta, mieszkan'e wolne,
sprzedam, cena 80 tys. zł

wpłata 25 tys. zł. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Dobre kup­
no". 27500

Beczki (l4826
do kapusty i wina sprze­
dam po 5 do 7 złotych.
Wytwórnia pumperniklu
JózefAdam,Słowackiego 1.

Dla piekarzy
maszynę do dzielenia
oiasta dwuheblową sprze­
dam tanio. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod .101". (14824

Łóżeczko
dziecięce eleganokie kom­
pletne i płaszcz czarny
pluszowy na sprzedaż. -

Jagiellońska 14, III piętro
lewo. (27483

Auto
Ford najnowszy model,
mało używany z powodu
wyjazdu korzystnie za go­
tówkę na sprzedaż. Dr.

Strycharski, Śliwice, Po­
morze. (27379

Hanomag
2/10 KM. w bardzo do­
brym stanie sprzedam za

gotówkę z powodu naby­
cia w'ielkiego samochodu.
Of. kierować pod adre­
sem : Bertling, Gdańsk-

Langfuhr, Hauptstrasse
nr. 80d. 27457

Sprzedam
autobus nowy z linją
dobrze prosperującą.
Zgłosz. pod ,Autobus" do

filji Dz. Bydg. (14809

Motocykl
AJS z wygodną przyCzep-
ką sprzedam okazyjnie.
Osiński, Wiatrakowa 8.

27369

ii LEKCJE li
Udzielam

lekcji gry na fortepianie
Ceny przystępne. Zofja
Brasel, nauczycielka mu­
zyki, Śniadeckich 40 part,
lewo. (26882

Kto
udzieli lekcji języka
polskiego. Oferty do Dz

Bydg. pod ,,Kto”. (27486

Kto
udzieli korepetycji języka
łacińskiego uczniowi V kl

gimn, human Zgłosz. Ja'

giellońska 14, III ptr. lewo,
27482

Kposa'dy
M

Dzielnego
podróżującego poszukuje

się zaraz. Zgłoszenia oso

biste lub piśmienne. Wy­
twórnia środków chemicz­
nych Zenon Zerbst i Teofil
Piórkow ski, Bydgoszcz, ul.
Grunwaldzka 116. (14804

500 złotych
miesięcznie i więcej mo­
gą zarobić pracowici i

wymowni panowie przy
sprzedaży centryfug, ma­
szyn do szycia i mnych
artyk. rolniczych na oko
lice Żnin, Mogilno, Strzel
no i Inowrocław. Zgłoszę
nia przyjmuje Mogilno,
ul. Ks. Piotra W awrzynia­
ka 6, Frąckiewicz. (27449

Bufetowy
który wypożyczy około
5000 zł otrzym a posadę
zaraz. Gwarancja dobra.

Dobre wynagrodzenie.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
vGwarancja”. (27461

Młodszego
pomocnika fryzjerskiego
poszukuje Fr. Grześko­
wiak, Fordon, Bydgoska
nr. 9. 14784

Fiat 503
dobrze utrzymany zarazi

korzystn e na sprzedaż. I

Bunn, Gdańska 68. (27348|

Muzyczny zespół
pierwszorzędny potrzeb
ny, Trio lub kwartet. Ki
no ,,Czarodziejka",
Gdyni. 27228

Szwajear
nieżonaty, doświadczony,
który może się wykazać
dobremiświadectwami po­
trzebny od 12 październi­
ka łub później przy do­
brem wynagrodzeniu, tak­
że dziewczyna do wszel­
kiej pracy. Zieblberg, Li-

siogon, poczta Łochowo,
pow. Bydgoszcz. (27402

5 plecowników
poszukuje na dłuższą pra­
cę. Fr. Podgórski, mistrz

garncarski, Tuchola.
27450

Monterów
potrzebuje zaraz Stadie
sam ochody Bydgoszcz,
Sienkiewicza. ( 14817

Młodą
panią do przyjęć, również
malarza - portrecistę po­
szukujeBFoto-Atełier”,
Gdańska 154. ( 14840

Poszukują
od 20. X. br. 2 młodszych
czeladników kominiar­
skich. Siniarski, m istrz
kom. Sępolno, (Pomorze).

27456

UczeA
uczciwy i chętny z odpo-
wiedniem wykształceniem
potrzebny zaraz. Jan Wi­
tucki, skład kolonjalny i

delikatesów, wyszynk i re­
stauracja, Kcynia, Rynek
nr. 17. (27448

Rzeżnictwo
w dobrym położeniu nad

główną szosą pod Jabło­
nowem (Pomorze) natych­
miast do wydzierżawienia.
Zgłoszenia Kiełpikowski,
Kuczwały, poczta Szonowo

Szlacheckie, pow. Grudziądz
27371

Potrzebne
zdolne uczenice lub tancer­
ki do baletu na wyjazd.
Wiadomość Sienkiewicza
nr. 54, II ptr. w podwórzu.
Janiszewski. 14820

Ucznia
piekarskiego poszukuje Fr.

Grzybowski, Kujawsku 17,
27470

Potrzebna
służąca do wszystkiego
zaraz. Promenada3,1ptr.
prawo. 14810

IłczeA
piekarski potrzebny. H et­
mańska 18, Jan Kleina,
m istrz piekarski. 14801

Gospodyni
do restauracji pod Orłem

potrzebna, świadectwa wy­
magane. 27497

Duet
pierwszorzędny zaraz po-
trzebuy. Kawiarnia, Więc­
bork, tel. 51. (27350

Fryzjerski
pomocnik potrzebny. S.
Masłowski, Sępólno. (Po
morze). 14746

Poszukują
na 4—5 godzin po południu
biuralistkę lub biurowego
dobrze obezn. w fesiążko-
wości. Oferty pod ,50"
filja D zie nnika Bydg. (14812

Poszukują
od 15. X. do składu mle­
czarskiego panienkę z le-

pszem wykształceniem jako
uczennicę. Oferty pod ,,100"
do filji Dz. Bydg. (14811

Maszynistki
biegłej ze stenografją po­
szukują zaraz adwokaci
Dr. Dziubański i Celewiez,
Bydgoszcz, Śniadeckich 1.

14785

Technika
dentystycznego biegłego
również w operatywie,
przy wolnem utrzymaniu
i pensji, poszukuje się za­
raz, Bliższe informacje na

miejscu oraz adres wskaże

filja Dz. Bydg. (14830

Czeladnik
Cukiernik-piernikarz, dziel

ny w swym zawodzie może

się zaraz zgłosić. Gabriel,
Nakło. (27476

Potrzebna
póljerka. Wiatrakowa 4.

27455

Chłopak (14795
do posyłek potrzebny
zaraz. Zgłoszenia Hotel

Metropol, Dworcowa 83.

Dziewczyna
lub kobieta do posługi
potrzebna. Zduny 6, II ptr.
wprost schodów, Kowal­
ska. ( 14788

Potrzebna

Jianienka
do szyoia. Ku-

awska 121. 27507

Potrzebna
uczennica władająca języ­
kiem polskim i niemiec­
kim. Zgł, piśmienne zło

żyć',w firmie W esołowska
skład papieiu, Gdańska 1.

27496

Chłopiec
15 letni może się zgłosić,
Błonia 14/15, stolarnia.

27503

Służąca
z dobremi świadectwami,
umiejąca gotować od 15

października potrzebna.
Promenada 40, w składzie,

14791

Chłopcy
od 15-18 lat potrzebni.
Matejki 9. 14808

Kierownik
młyna z długoletnią pra­
ktyką, obeznany z najno­
wszemu maszynami poszu
kuje posady od 15 paź­
dziernika iub 1 listopada.
Oferty kierow'ać Fr. Win­
nicki, Lubiez, pow. Toruń,

. 27168. ,

Administracją
domu przyjmie urzędnik,
obeznany z sądownictw'em.
Zgłoszenia do Dzień. Bydg,
pod , Urzędnik". (2748l

Czeladnik
młynarski, z kilku letnią
praktyką jako stolarz bu­
dowy maszyn młynarskich
poszukuje stałej posai'.
Oferty uprasza do filji
Dz. Bydg. G rudziądz pod
. Młynarz\ (27057

Stenotypistka
z półroczną praktyką, zna­
jąca język polski i nie­
miecki w słowie i piśmie,
pisząca biegle na maszynie,
poszukuje posady. Zgł. do

filji Dziennika Bydg. pod
.R.L.20". (l4822

Ondulatorka
manikurzystka przyjmie
posadę praktykantki. Of,
do Dz. Bydg. pod BFry
zjerka1*. 14789

Książkowa
z kilkoletnią praktyką, bie­
gła wpołskim i niemieckim

przyjmie zaraz posadę tylko
w poważnem przedsiębiorst­
wie; ew. do konto-korrentu
lub jako kantorzystka. Łask.

oferty upraszam do filji Dz,
Bydg., ul. Dworcowa 2 pod
,Poznan:anka". (14792

Krawcowa
Warszawianka zdolna, w

kroju poszukuje posady
w magazynie, również

przyjmuje prace w dom
Smoleńska, Mazowiecka
br. 40 oficyna. (1482l

Młody
Sonaty kowal, poszu
kuje posady ewentl

jako maszynista, obeznany
wszełkiemi maszynami i re­
peracjami. Matern, Kamień

pow. Sępólno. 14813

Poszukują
posadę jako gospodyni-ku-
charka w hotelu lub restau­
racji od 15. X. 29. Łask.

zgł. uprasza się do filji Dz,
Bydgoskiego Dworcowa 2,
pod ,,H. R .K 14818

Młody (27494
fachowieo drzewny z

ukończoną trzy ipół letnią
praktyką tartaczną poszu
kuje zaraz lub później po
sady, miejscow'ość obo­
jętna. Zgł. uprasza się
pod ,R- B.” do Dz. Bydg.

Kelner
lat 36, poszukuje posady
lub przyjmie bufet na

W'łasny rachunek zkaucją.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
. 700”. (27498

ECEEED1
Skład

z mieszkaniem do wynajęcia
Zaremba Koronowo, Łokie­
tka 3. (27392

Pokój
dla dwóch panów wynajmę
Podwale 17. (27479

Do wydzierżawienia
pokoje, kuchnia, pokój

skład, pokój kuchnia, duży
warsztat, kantorek. Gospo­
darz, Bocianowo 6. (14029

KHEOi
W krótce

zdrowe, smaczne, pożywne
niedrogie obiady, kolacjo
wydaw'ać będzie nowa ka--
wiarnia Ziemiańska, Po­
morska 5. (14797

Domek
Z ogrodem na Wilczaku,
z powodu wyjazdu do Ame­
ryki oddam zaraz w dzier­
żawę za pożyczkę 3000 zł.

Oferty pod , Domek z ogro­
dem '1 do Dz. Bydg. (27485

Pożyczki
6000 zł poszukuję na I-szą
hipotekę. Spieszne zgłosz,
do filji Dzicn. Bydg. pod

Pożyczka 6”. (14832

Mieszkanie
6 pokojowe z wszełkiemi

wygodami wydzierżawię
temu, który mi udzieli po­
życzki 20.000 na hipotekę,
Zgłoszenia do filji Dz,
Bydg. pod .Mieszkanie 6”.

14829

3-6 pokoi
okolica Zbożowego Rynku
poszukuję ew'entualnie za

mienłę z dopłatą na 3 po­
kojowe w centrum. Tele­
fon 715. Dr. Gadomski.

14798

Mieszkanie
2 pokojowe w Grudziądzu
zamienię na Bydgoszcz.
Of. do filji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod *E. G .”

. 14790,

Poszukują
mieszkanie od 2—5 pokoi,
okolica obojętna. Of. do

filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2, pod ,Bezdzietni”

14787

Poszukują
mieszkanie 2 - 3 pokoi w

centrum od gospodarza, po­
średnicy wykluczeni. Ot

pod ,,Mieszkanie" do filji
Dz. Bydg. 26960

Dzlewczą
porządne przyjmę zaraz

na pokój w zamian za

małą pomoc w gospo­
darstwie. Sienkiewicza 1la
II ptr. lewo. (14823

Umeblowany
pokój od 15, telefon do

użytku. Słowackiego 1,
I piętro prawo. (14794

Wynajmą
jeden lub dwa pokoje
używaniem kuchni w lep
szym domu bezdzietnym,
Szopena nr. 4, Jurewicz,

14630

Poszukuje (14815
się dobrze umebi. pokoju
z niebrępującem wejściem
możiiwie wprost z sieni

Zgłosz. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,N. 100",

Pokój
do wynajęcia. Cieszków

skiego 14, II ptr. prawo,
14819

Pokój
umebl. do wynajęcia. Cho
cimska 10, Lewandowski

27459

Pokój
umebl. z całem utrzyma
niem dla 2-3 panów lub
uczni Szkolnych. Gdańska
nr. 75e. 27460

Duży pokój
frontowy z balkonem

powodu wyjazdu odstą
pię częściowo z meblam
dzierżawa pół roku z gó
ry. Nadaje się jako war

sztat lub biuro. Sienkie
wieża 44, I ptr. prawo.

27484

Pokój
niekrępujący zaraz do wy­
najęcia. Pomorska 3, par
ter lewo. 14816

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ka
nałowa 3, II p. 1, (27524

Pokój
dla pań. Nakielska 19
II pr. 27469

Pokój
umebl. dla 2 pauów do

wynajęcia. Warszawska 19
III pr. (27502

Poszukują
jożyczki 2000 zł, dam do-

ary procent łub też wy­
konam jakiekolwiek po­
trzebne meble (posiadam
własną stolarnię.) Łask.
of. oraz warunki ewentu­
alnej pożyczki proszę kie­
rować do filji Dz. Bydg.
pod ,2000”. 27490

Zgubiłem
paszport i rejestrację
wojskową na imię Mau­
rycy Gelbard, co niniej-
szem unieważniam. (14759

Książeczką
wojskową ńa nazwisko

Marjan Białecki, Byd­
goszcz uniew ażnia się.

27394

Unieważniam
książeczkę wojskową na

nazwisko Władysław Sa­
dowski. (27458

Unieważniam
skradzioną mi dnia 2. X .

29 r. książeczkę Wojskową
wystawiona przez P. K. U .

Bydgoszcz, wykaz osobisty
kartę rowerową i inne

papiery personalne na

nazwisko Jan Kakośiński.
'i, 14800

Unieważniam
weksle wydane 19 wrze­
śnia br. tapicerowi Rep-
ka, Racławicka 4, wydaw­
ca Anna Bogusławska,
Kąpielowa 8. 14802

Unieważniam
książeczkę wojskową na

nazwisko Józef Schamro-
w iez.

Znaleziono
pewną kwotę pieniężną
Gdzie? wskaże Dz. Bydg,

27516

Unieważniam
książeozkę wojskową na

nazwisko Leon Delatow-
ski. (2750Ś

Obelgą (27487
rzuconą na p. A. Linde
z żalem cofam. Aleks

Marcbłlik, Stawowa 8.

Ża długi
żony mej Marji nie od-

Eowiadam. Bolesław Kor­
al. 14807

Pierwszorzędne
biuro pośrednictwa mał­
żeństw Przyszłość" War­
szawa, Jasna 15, poleca
natychmiast solidne i bo­
gate partje. Podaj swe

dane i wymagania, a bez-
włocznie otrzymasz wiele

odpowiednich ofert. 26568

Poszukują
towarzyszki życia z miesz­
kaniem , m iejscowość obo­
jętna. Oferty z fotografją
pod ,Rzemieślnik 34” do

filji Dz. Bydg. (14793

Kawaler
brunet, lat 26, z zawodu

piekarz-cukiernik,posia­
dający własny interes z

powodu braku znajomo­
ści szuka panny celem o-

żenku z cośkolwiek mi-

jątkiem od lat 18-24 . Pa­
nienki miłego charakteru

raczą nadesłać oferty z

fotografją do Dz. Bydg.
pod ,Cukiernik”. Rzecz

traktuje się serjo. 27451

Przystojny
kawaler ciemnoblondyn, lat

28, na wyższem stanowisku,
wyznania rzym.-kat., miłu­
jący muzykę, poszukuje to­
warzyszki życia. Cel wy­
łącznie matrymonialny. Pa­
nie do lat 24, posiadające
technikę muzyczna, Zechcą
spiesznie napisać z dołącze­
niem fotografji lub bez pod
, Włoch" do Dziennika Byd­
goskiego. (27463
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w 5-ciu różnych wielkościach

stale na składzie. (i5850

Generalny zastępca

SracieRam me

Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14b.

Przetarg przymusowy. Nieruchomośćpoło­
żona w M argoninie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej tom i, karta 39
na imię Franciszka i Cecylji małżonków Niedbalskich
w Margoniniej zostanie dnia 22 listopada 1929 r.

o godzinie 10 przed południem wystawioną na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie, pokój nr. 1. Wierzytelny
odpis księgi wieczystej tudzież inne dotyczące nierucho­
mości szczegóły pozostają w Sekretarjacie. Wzmiankę
0 przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 8. 4.
1929 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem
do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby
wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczenia wierzyciela
1 innych prawach. Zaleca się na dwa tygodnie przed
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy
prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby
przed udzieleniem przybicia targu postarali się o umo­
rzenie łub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości,
tylko do uzyskanej ceny kupna. (27525
Morgonin, dnia 16 września 1929 . Sąd Grodzki.

Przetargprzymusowy.
Dnia 9 . 10 . 29 o godzinie 9 30 przed południem

sprzedamprzy ul. Dworcowej 94 IV ptr. najwięcej
dającemu

biurko, 2dywany, stoliczek, obraz, tekę skó­
rzaną igarnitur salonowy (kanapa i 2fotele

obciągnięte sertyn n).
27538) Kucbaii'z , komornik sądowy z po!.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek,dnia10.X .br. ogodz.10-tejprzed

poł. będę sprzedawał przy nl. K ordeckiego 18, naj­
więcej dającemu za gotówkę:

maszynę do skóry wakowania

i7walców,2 maszyny rymarskie,
prasę do skóry, maszynędo pa~

pierw ciecia, sztance, maszynę
do nitowania it.d.

27531) M aiak , kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetargi przymusowe.
Dnia 9 października br. sprzedam najwięcej

dającemu za gotówkę, przy ul. G rodzkiej n r. 28,
o godzinie 9-tej:

szafę do ubrań zlustrem.

Przy ui. Brzozowej 12 o godz. 13: wirówkę.

Przy ul. Konopnej 9 ogodz. 14:

lustro duże, 2 krzesła, piec żelazny
z rurami.

Przy ul. Kujawskiej 103 o godz. 15:

lustro z konzolką, zegar(regulator), obraz

olejny, 2 stojaki do figur, kanapa, gramo­
fon z płytami.

27559) Wałkiewicz, kom. sąd. z poi.

Sprzedam
zaraz parę tysięcy metrów

lub częściowo:
1. kopalniaków

(stemple) 27535
2. opalowego

(wałki od 5-25 cm.)
3. cośkolw. budulcu

Majitek Dargolewo
poczta Szepcz, pow. Morski.

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, ul. Henryka Die-
zta 4. 22542

i.n 4 ptr. w Pozna-
llu niu, Rybaki 9,

zaraz na sprzedaż. 27376
A. Zacharkiewicz

Poznań, Kwiatowa 4.

Podróżujący
rutynowany w maszynach rolni­
czych z praktyką zawodową i do­
brą prezencją na stalą pensję i
prowizję poszukiwany zaraz do
dobrze zaprowadzonej dużej fir­
my na Pomorzu. Pierwszeństwo
mają posiadający własny samo­
chód lub motocykl. Zgłosz. do

,,Paru w Poznaniu, Aleje Marcin­
kowskiego 11 z odpisami świa­
dectw i referencji pod ,,40,299".

27432

Wielkie jasne

ubikacje
fabryczne i składowe
zaraz lub później do wynajęcia. (27491

FriedBanti, Jagiellońska 11. 24730

Najtańsze płaszcze damsRie
w firmie

S. tynis , i

Nowo otwarta Nowaotwarta

Restauracja Rzeźni Miejskiej przy ulicy Jagiellońskiej
Właściciel: Stanisław Grzechowiak

poleca pięknie odremontowane

lokale i sale d o zabaw i posiedzeń.
Dobrze pielęgnowane trunki i napoje. Kuchnia wyborowa.

Ciepłe i zimne potrawy o każdej porze. *27534

Każdy wtorek I m rarfsk od godziny4-tej i s po!.

świeże Kiszki
z kaszy, z bułek, salcesoniki i wątrobianki

A. Chwiałko%fski. mistrz rzeżnicki, u l. D w orcow a 81
Telefon nr. 1565.

Syrop buraczany!
Polecamy nasz

od 60 lat znany pierwszorzędnej jakości

syrop buraczany po cenie przystępnej.
Dostarczamy go także drogą zam ia ny n a

buraki cukrowe.

Naczynia do syropu i pieniądze na akcyzę
(12,10 za ce nt) prosimy przywieźć z sobą. (27522

Kupujemy używane beczki od syropu.

mmmmiska, t.z o. p .

Fabryka syropu, Smolno p.Toruń

Kupujemy stale po najwyższej cenie dziennej
franko stacja odbiorcza

wwadzeod75do100kg.
i prosimy oferty przy dostawie 40 sztuk wzwyż kie­
rować do (26295

Centrala BYDGOSZCZ
- telefon 2257 -

Filja w Gnieźnie - tel. 292 Filja w Tczewie - tel. 357

12-18 PS nowoczesny
model celem kupna
poszukuje 27512

,,ltnprBongda", Bydgoszcz
Jagiellońska 17.

m

Hydrofora

przyporą

m otorgazowy
lubbenzynowy wraz z

pompą poszukują

Bracia Schlieper
Gdańska 99.

O 27210

Inteligentnych panów
obeznanych w kołach handlowo-przemysłowych w Bydgoszczy
i okolicy, do akwizycji ogłoszeń dla poważnych wydawnictw
poszukuje natychmiast

POLSKA AGENCJAREKLAMY FRANCISZEK KRAJNA

Oadzial wBydgoszczy, Dworcowa72. Tel.721.
27537

Poważne przedsiębiorstwo przemysłowe poszukuje zaraz

dzielną |*Sia|2ICOOTCl piszącą^namaszynie
lasiDordinita* zdłuższąpraktyką

obeznanego z yaeuumem

maszynowego samodzielnego

cz(efifioIaBGflKiificai który musi znaćprzeróbkę ziarna
od palarni aż do gotowego towaru I. jakości i obeznany jest z prasą
hydrauliczną i proszkarnią.

Piśmienne oferty pod vPrzemysł" do , ,Par'% Bydgos z cz , Dworcowa 72,

'l

%i
27536

Rutynowanego

książkowego
możliwie z p raktyką spółdzielczą poszuKajemj'
zaraz, względnie od 15 bm.

Zgłoszenia li tylko od sił wykwalifikowanych
przyjmuje (27441

,,ROLNIK” w Gniewie
Spółdz. Rol.-Handl. z ogr. odp.

Poważne Towarzystwo Handlowe p o s z u k u j e

zdolnegoHandlowcm wwieku
od lat 35-4 5, z wyższem wykształceniem i praktyką
na stanowisko

kierownika oddziałuiB rim t.
Tylko bardzo poważne oferty będą rozpatrywane. Zgło­
szenia do Dziennika Bydg. pod ,Z. Z. 777”. (27464

Kromczyński, Poznań

IAleje Marcinkowskiego 5. j
Agenci do sprzedaży maszyn i

do szycia potrzebni.

Kanapy
tanio. Jagiellońska 4.(27342

Ceny ogłoszeń25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 26 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej,
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

BANK LUDOWY
Spdz. z. zn.odp.

wBydgoszczy
Telefon 927 i938 Zał. w 1895r. Stary Rynek 11

przyjmuje wkłady w złotych idolarach
płacąc najwyższy procent,

wypożycza bezpłatnie skarbonki
34536) dla drobny ch oszczędności,

załatwia wszelkie sprawy bankowe na dogodnych w am kacll.

Radioodbiorniki
z gwarancją selektywności, głośnej i czystej

audycji.
Głośniki, akumulatory i wszelkie przy-
bory do budowy radioodbiorników.

Bate rie co tydzień świeże.

Dział I. Optyka Dział!i. Fotografia Dział iii. Radio.

ST. ZAKASZEWSKI
CENTRALA OPTYCZNA

Bydgoszcz, ul. Gdańska 7, tel. 1099


